
~'Z.V tSUłt1ER ~. ~-,~~ ~-. ·. SiĘ Z 32 STR·Gi''!. 
ilustracji" --8 stron ~ „:az specJ~~ny dodatek lH:eracko-naukowy-„8 ~ron , 

1O")7 ~Opł:tta pocztowa uiszczona rycuJtem R k XXVll o- r. o 

Redakda: ul. Zawai:Iika Nr. 1. AdmiDlsłracta: oL P\Oh'kowska Nr. 11. ~cJa: n!. Ptott'kovska Nr. ·n. 
ełełon: Reda.kcll Nr. 38-28 i 228. Admłnlstracił Nr. m {pOłączeuła własne z redakcfą). Skrzynka pocztowa 132. 

pn:cr:n-. Redaktor Jub Je10 nsteiica przyJmufe od eodz. 1.;...a po Południu. Drrektof W~a P.'VłmvJcl od ZQcll. 1-:ł P.Q ~ 
Admlnłs~ja ~ od aodz. 8 rJDO dQ sadz. 7 po poL bez PnetWJ'.• 

dzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

NAJLEPSZA PASTA DO Z 

., 

·' ŻĄDAJCIE 

Dziś 

czna pre jera ! 
lnlejszJ film doby obecnej 
fime'u carskiego 

' 
1 
ce . 

Cesarskiej MołcQ 
' łka, ~ca niepospo­

J>iłtAmłnl\ aro.lą, artystka -

łfser Amtryki-Rosjanin 

·1r Bu howiecki, 
' ych ddycbczas wyżyna eh. 

cl v dziejach klne• 

carskiego I 

cjil 
, Sergjaszem, 
prilmabalerinJ 

godz. t.JO. Orkiestra s~onłezaa pod dYf'e 
L Kantora. Sala •ew--.a. 

odz. 1.30 

. _..,, ___ 
OBUWIA SPORTOWEGO 

CZOPKI HEMORO.IDALN 
. l 
I 
l 

USUWA""' STAlf 
~~„MY 

ZMhlE.JSZ A,JĄ 
łUl~tf.118&. 

Precyzyjny zegarek §włatowej matki do 
nabycia w pierwszorzędnych magazy. 
nach Hffarmistraowskich ł jubłlerełdcb. 

Idealna PASTA do zębów 

KREM perłowy 
IHNATOWICZA, Lwów. 

, . ~ 
/Vaj/epsze zyczenia 

z okazji Nowego Roku 
składa swoim klijentom 

T-w-0 HANDLU HERBATĄ 

B~uli P~rł~w i s~ 
które w tym roku obchodzi swój 
140 LETNI JUBILEUSZ 



ą lite ski wyc·1 si t 
„ 

Tysiące araszto\"lanych, robotników dzialaczy opozycyjnych i mn101szoś 

zamknh;to w obozie konce t · cyjny111. 
· Kowno. 31 ~r.udn.ia, 
' Telecra• wfu•1 „K11rJera Lódzkl110'•. 

. ~:Reoresie ooecnero t'Zą.du Uwwsldeuc> 
~~hl w dalszym cła2:u. Obecnie rczpo. 
czyl'a słe fala aresztowań wśród rob<ltn!­
~w. co nozostaie w zwiazku z zap<>wie-
'~·~!a ~du rozwiązania wszvstk!~h ro· 
bdtniczYdt zw;azków zawodowych. 
-.. · Arcszwwanych robOtników umieszcza 
s..:i w svccfalnie zori;rantrowanym obozie 

rncentr cyjnvm w D-Ohliżu Kown~. Rdzie 
Il? ... ~ nrzelrvw3fa ittternow~1L orzedstawł­
~le ooozvc:vinrh i;~rtvi volitvcznvch i 
r11mici5zości rnm>do ~vch. 

Celem zupetncj irofaci! mieszlcańców 
·~;.ozu zarrowadz-0110 wzm.ocn one straże 
1 v:":>3skowe. 

PRZECIW SZ:i(OLE POLSKIEJ. 
Kowno. 31 .l!'rudnia .. 

Tel. wt. „~11r. Ł6dzk:iei;o". 

Urzę.dowa „L!etuva" z.amiiesz.cm 1n­
.s.pirowa11v a•r lykit1,r. R.t.a'1rnją.cv .1rwail'tow­

,.:1 le rzekomo nad:mlernv rozwój szkomlc-
lhva nolsVic·g-o na Li t •;i.c. · 

P'smo. tw·:crdzi, j,ż do nowo ol·wo•rzo­
~1yc1J szkót 'POlskii1ch z.a.: zdv ucze.szczać 
idzi.eci niietvlko polskie. a.te równie.ż w po­
wa·żnei lk:z1bie liitews~de. bia1lo.rUBlciie i ro­
svJskk. 

Arty-Jq .t kiończv sk \VieZlWaJ!'1fom rza­
. du do z.Jiik\r1i<io\va:1qa „n,i1e1001:rzchnych 1

' 

E o u J 

szk6l IOOdsacidt. którydl nie oowmm.o być 
'\l.iece1, tldż szkót łh:wskJlch na W!fo1l­
szczWlnde. 

Dl.a 'POróWJ!lama słan:u sT.l"UllndJcuwa -
~'Y'fuczyć rnaletv. ii 100-'lys!ę.cma mnse} 
srość liteW5ka na W'iilień~z.c.zvźinie PoSiia­
da 11a.·wet wedłu~ mzę<lo'\vych d.aITTvch ko­
wireńskioh 130 sz1kót oo<licz.as zdv dwn­
stutvisięcz.na rzesz.a Polaków na Lifwle 
no.siada oko ro 60 sz;lró:t poczatlkowvich. z 
których vrzeszto notnw·ę z.alożono w cią-
gu ostatn1i1ch miesięcy. (P,r;zy,p red.). 

NA BAGNETACtI POLIC.n. 
Ko-wno. 31 .l!łil.lidn!a. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Now~miain.owany dyrektor delparfa­

mentu bewileczeńlstwa JaArobas w wy-

P tr 

~irnna 1~ · 
L ! 

wi:adz!ie ))rasowym oświadc iłt syfu· 
acja v.-ew111ę.trma Li>bwv 
~ zwdeksrenia liic:.zbv 
nei i lcrv1min.ałnei. . 

SE.JM LITEWS 1 _ \ 
RY~a. 3j mrdinfa. 

ArencJa telcrraflczna „l!xtrcss". 

Wczoratl oo Po·tud!nnu seim 1ite\vt5k.i ~­
brnt się n.a pi,6' ·sze z.wy.cza i ie ooslodze-
111Jie oo mzcwrode. Na t>OSire<lzeJ'li'll zja. 
wili się pos,l'O:wle prawie w fomI>lecdie. () 
cja~iśai .zg-fosiff1 '\'\nnloisek. rpoteri~iacv dok 
n.arnrie miewrofu. Wni10isiek tell ooadt. 

Na "oorządku dzi.oonym bv?v obra· 
nad burdiiet<em. który prz,espd~' w dfll.1~ie 
czvtam:i1u. Budżet l:e:n W1'łl0si 229 mili 
nów ldtów. 

atrz 

nrona Jo 

u Al I 
Włościanie buntują sią przeciw usiskowi podatkowemu i klęsce gosp 

Si n oblą:ienia I krwa e tłumienie rozruchów. 

MOSkwa. 31 mrudndai. REWOLTA CHLOPSKA. 
Telerram własny „KnrJera Łódzkler:o". At<>skwa. 31 4iru"l11dn.fa. 

w zWiazku z rozruchami na Ukrainie Telegram własny „KurJera Łódzktego". 
n:ad sowiecki wysfał oddziały wo!ska I Potwferdzafa sle wi~domOścl. że w 
oo!icii w celu stłmułcnia rewo!ucli. Rząd - wielu oowiatach ukraińskich ·wvbuchła 
wwieckl cał odDOwfodz!a!n<>ść za razł'!t· rewołucfa chłooslrn. która została spOW\'· 
ch.v s~dzcfa na młe.lsco ·e IsooUwmv. d<>wana n1ezadow<>1a iem cht-0oów ze sto­
- lłów.n?eż w o!rre:zu Pcuzft. Oreł{l>s~c}w sunków 2osJ)Odarczych. W wielu (>Owla­
donosza o :rozruchach wśr{td • włOścrnn. tach ukraińsktich ~fosz<>no stan obJete; 
Powodem rożrucbów sa nadmierne Jl()- nia. Kallnin oŚwiadczył. że n:ad orzed 
datki. śĆfat!:aae z całą enema 1>rzez rząd słeweźmle odp0~dnie kroki w c.ełu stłu-
sowiecld. mienia rozruchów. 

~HDD[ a sto '.U U~m finan o ahre~~łDWUl~ m bratu. 
Likwidacja malych i niezdolnych do normalnej egzy,_ 

st~ncji banków. 
Warszawa. 31 !l?'I'U'<llnia. 

Tehłlr. . .Ka~a l.64.akleae". 
W dniu dzi1si1ejs:zvm UJPlywa ostatecz­

'1V termin ,powiększenia mz.ez bairuki ak· 
. cv.Pne kapi.talÓ\, z.aktado,wych do Jed'ncgo 
miliom.a zloty.eh. 

Ministerstwo Skarnu - jak wdiadomo, 
oiic .z.ami·erza 'l)rzed1f'l.llŻYĆ fugo terminu i 
roz.patrvwać be<lziie tyl!ko te t>'Odarnict o 
.iatwj1eird?:enie 111owycl1 emisvj. które wnie­
:o1ono P1rzed 1 stvcmi:a 1927 r. 

W z;wiązku z tern k01ni:Sa!'Ja.t barnko­
wv ip.rzv Mi1niigterstwiie Ska1r'lm. urzyistą.pll 
do zu1pelnei Hkv.~i<lacj·l 8 barnków. 

Zlikwiido.w.ane bę<da: 
Bank Centrakly dlla ttand~l!l, Przemy­

st.u i Rolni1ctwa w Warsza·wie. ut Zg-o­
da nr. 9. 

Ba·nk Towarowy S. Akc„ Mooitu5.zki 
2-a. w \V.a•rszawJre. 

Bank J<'nia•wsk.i we W·toctawku. 
B::mk Miesz,czaństwa Poh;l\de·iro w Po-

'ma1 ,.iu. 

Bank Cootrailnv w, Poz.na,niu. 
Sląski Bank T!fanzytowy ,...,1 Kat<h·d­

ca,ch. 
Po~iski Bain~ Od:rodzenila w Kafu·w!­

cach . 
Ba111k Pirzemys!ov,r,c6w ZzJer'Slk:ich w 

Zgiiierziu (.przechodz..i na S1n6'tdziielnię). 
Pozabem moon:o raktwesu:onowane Jest 

lstmienje dz~esłę.Cliu ba.nkó:v.11. które '-\'YSf&­
pii1fy w1J.rawdzlre z ooda1niktmi o zattwier­
dzenie nowyiCldh emi1.5yj, syltuacja finans. 
tych ba111ków }est Jednakże te5ro rodzaht, 
że będą musiaty n:a:i!Pra.WIC1>0n.0dobnirej 
wziejś ć w stan liikwi<lac.i'L 

DZ!ieikif ivm za.rzatdzendorn MlITT•ltsrers"twa 
Sk.airbu w łlilredtu~ltn czasie PD.zosfaną 
przv tV'Ciu ]edVlfl.ie itTJ.stvtucioe bmkowe o­
par'be oo sil·nłeiiszych poostaw.aclJ. zdoł'le 
1...abez-pi.ecz.vć nfe:.rz:adko oi e:żikim 'trud.em 
zdoovte osz.częclności kMie.nt6w. 

--'!o:-

Ost ,tn· z bandy Zie ińskie o zabmty 
w krwawe; walce z policją warszawską. 

Warszawa. 31 ~ru<lmfa. 
felccr. własny „Ku. tćd-U:!uo" 

Odda,wna ścig-aniv 11>rze.z wtadz.e Poll­
c.H krY:m1'..n.alner krwawy bandvta. kilka-

Tyii piękny! O mój Mieciu ł 
Jo hocbam Cię I basta ł 
Bo na twym bucie błyfizczy 
~• 'dziwa "Purus" pasta. 

krofll.v uoi.ebn.ic.r z cięż&ricli. wiezień, o­
Sll:aim.io przed pót 1rokiem z więzienia przy 
u.liicv Gęsie.i. Jeoon z ostat111ireh '!>OZ.06taJych 
krompanów baindv Ziieliińskiieg-o. nadd1t1ui,ei 
Dozootaiacv 1'1a \vo.Lności, Witatlvsław So­
ta. oo•dzłel1iJ los siwie~g-o m'.strz.a Ziie1Hnskie­
i;ro. 

Soja ostatnio zdobvł sobu•e rnzg-to·s u­
cieczika wzed 'J)OŚ>Oi '.g-·iem polkii i uik,rywa­
niem sJę w rozmaitych zakamarkach i 
spelrunikach Powiśla. 

A}e1!1ci ipoł>icii kryminatne.l. śled:zac każ-

KRWAWE W 
RYWI. 31 bucm'b.. 

Tol wł. ,.l:urJ~ra l.ódKleco", 

Wiadomość o rewolucll n.a Ułaalne 
ootwierd7..a sie. Nad okr • Odeskin. 
chersnńskłm • charko 1.sld Oi!łoszore 

stan -<>błeżenia. Również rierdza 
wiadontQść. że na WYso.adt S ie.ckia 
oszł9 do starcia miedzv df · c\a lif;lunil.. 

mwh. a cze~ 1 
" amf. p . 

s starc1a oo obu sttonacb sa zabici ł 

dy ~ig-o krok, zdołali it>rzed 
.zetknać s1ię z mim ni.emał oJro · oko, w -
śniie w o.wym domu. lecz Saia z:dO>tal pnt­
sadzić ;p.art.~an i wnlJmać :zasaidzkl. .AJe · 
ipol~cii jedrnak nile dali za v,; ane i d: · 
zirana ok()łto gio<lZJinv 10...ei 1eźłi! się z. -
wu w oobHiżu domu rnr. 71 .'t> .,_. ut Stav-
ild. . 

Soda z.n.al z wi<lZrC111Ji.a v."Sz;vistldoh ·tio­
piąicvich go, 'to tteż ~v 1wyszcdt,szy ze 
wspio.m.nJia11.1ie@ dOIJTI'l.l na 11.J.iice. uirz.at ·1-
ku ajentów. z oośród. 1J1kh ajenta R 
be1 namysłu s·ieR'.n.a.r oo rewolwer i m­
syp!lt troipia.cyc.h go strza;bm i. 

Zaro.im zdofano sie zor'etntować w 
loż.eillirt.t. <:: .. oja ;rvureit się do uai eczkl. 

Po.1;"of1 trwafa „ż do . tvtów zakł du 
soala1niia śmi,eci nrrzv ul. Soo~rn,nrel. Tu 
Soia z1nanazi! sie na niezabndowa.n.eti u z­
ce Ko11ski1ej, a czitjąic u1Pra<lrefk sń r. ukir\-1 sirę 
za sflerrta. żiwirn. z.amierni.aja,c ia w b<!'Y'­
kadę ~ z ipoz.a ni1ej '!)Ocząt śd g-aiaicvrc go 
a.ientów .prażyć oi:r.n1iem strz.aMw re\tOl­
we.rQwvc.h. 

W odlpl().wiedz.i rozp0ezęta. s:ie zawzięta 
kainDn.ada. 

Dano ktlkadzi·esiąi't sfr.z.ahSw i nl•„ba­
W10m z po.za sterty Soja. oaieikaia:c kiiw-i«'\. 
wysuną1f się, oczyiniit krnka ford'.c(ów na­
orzód i za chwi'lę bezwil.ad1I1v .itTL st z.ył 
się d.o przvcLmż,neg-o roiwu. 

Ody na<lbi.egli poliicJand. z.asfalri g-~> iuż 
mart·wie·go.. Rawnv strzafa.mi w sk"()ń i 
piersi. Set:.a sw.ój żywot knvawv z.akvń­
czyl. 

na 
Dziś 

• 

PO LIKWIDA C.JI 
BRYK TYT 

War 
Tcłt-rr:am własny „ 

Po likwidacji pr. 
tuniowych Minister 
W1i'l'o rtemnirn do 31 g 
którego dozwolony 
cę maszyn, uarzędzi 
bów pozostałych po 

cześniej zy p6~n!e.J musisz n , b 
KSIĘGĘ AD~ESO JĄ 

- dla -
HANDLU, PRZEMYSł„U, RIEMIOS~ ! 

wraz :r. w. m. Gdnuakieni 
. wydawnictwo:T-wa Rekla1ny Międ2>ynarodci rw 

I 
jtm. reJPr. RUDOLF MOS~E. W A RSZA I A 

kowska 124 bo bez jej pomocy nłe rus' d. - -
w księ~arniach i w wy 

- Przedstawiciel J. HIRSZBER 4 



ffr. ł • .. Kur; TER ló,DZKJ•. - Sobota. t ą}ycznfa 1927 rolC'!: 

MINISTRACJI. 
stanowiskach. 

• .,...... Tfa91r1 "JC•r. ł.łdl t 
Warszawa, 3 t i , . 

Byty "-*ewojewodia liulbeds:e . ta-
nMaw Bryla, rnl.nowany n1r1 t Iem 
W}"dZJiaihl w woije"·ództwie kra :~:m. 
ros.tal zwoln=iOny ze S'lluż.by adrn9 ~cy}­
nej i p-zeszedlt do sąidownicit'wia. 

Radca minis'terjafoy rninlśfer$hl 5'1>r. 
wewnętrznych IJ>. Waig.ner, pr IS'ldt dio 
Najwyższej lroy Konrfroli Pań~ 

Ma!for Kazimierz Duch wysf~ł ze 
stllliby czynnej, by olbjąć sfainowli~b slf.a­
roS'fy w Nawyrn Sączu. Je51'f ro prwszy 
wypadek w olkresłe sanaJCji moiraeiJ, by 

na sifan'Owi,sko s.faroS1ły powoltyWaoo woJ 
slmwych. 

NA PLACÓWiJ(ACH ZAORANIClJNYCH. 
Teleiram własny .. Kuriera t.ćdzklero„. 

Warsmwa. 31 grudniia. 
Reforenlt siprow rosyjsJdoh w wyidzi.ałe 

'W1Schotlnim Mill. S. Zagr. p. \Vszeilaki. <>­
bef.)muje sfanow1isko se!kire't.arza poiscls'fwa 
naisz.iego w Londynie. Na j.ejgo mfej&ce bę­
dzie ipoW'O~alily se!krefarz pa.s.ett~wa w fin 
łandji p. Przemycld, kifóre:go $tain-0wisko 
zajmie p:naiwrjo!POdQ\bn!e sekretarz poseł­
sfwa wlslkLego w Rzymie p. BleU.s!kt 

Jedna ustawa kapńcowa już przestała istnieć. 
Zniesienie dekret prasowego z dnia 4 listopada. 

• 
Warszawa. 31 S' :znła. 

lele~am wtasny "Kuriera Łód:i;'4o". 
W czora) w godzinach pora.l cb od­

wiedził marszałka sejmu minłst sprawie 
dliwości .M.eysztowlcz l odbył P erencJe 
w sprawie dekretu prasowegci óry be-

dzłe wkrótce ogłoszony. Należy zanoto­
wać, że „Dziennik Ustaw" ogłosił ustawę 
o uchyleniu dekretu praso.wego z dnia 4 
lłstopada, który w ten sposób przestał o­
bowiązywać z dniem dzisiejszym. 

Eksplozja z ru bakcylów tuberkulozy. 
'l 

Wybuch mógł zara• suchotami ludnośt całej Szwajcarjl 
I r 1 J6w okolicznych. 

· · Oenewa, atrudnła. 
Teleiram własny "Kuriera Ukiego„. 

\V laboratorjum znanego tkterjołoga 
Spahlingera eksplodował wctaj wieczo­
rem slój, zawierający zbiór ~cylów tu­
berkulozy. W czasie eksplo~ słoja cata 
jego zawartość oblała uczol!O Spahlin­
gera. który został pokryty p;ardami za-

razków tuberkulicznycłi. - Dezynf ekcJa 
trwala kilka godzin. Prof. Spahlinger oś­
wiadczył, że w butelce, która eksplod.o­
wała, znajdowało sie tyle zarazków gruź­
licy, że moglyby zarazić ludność nietylko 
calei Szwajcarji, ale również ludność S<t­
siednlcłr krajów. 

s arcia W!Wnętrzne w Moskwie. 
Bqdq stoso ano ropresje wobec opozycji. 

Berłłn, ~grudnia. 
„Rul" donosi, że w Mo~ie wynikty 

poważne starcia pomiędzy t~v. więk~zo­
ścią partji komunistycznej ~-Jozycją. Na 
zebraniu dyskusyjnern w i\itgrodzie (na 
zwa części miasta Moskwi doszło do 
krwawej wałki pomiędzy wołenoikami 
komitetu centralnego a OJ><TC)ą. Porzą-
4ek przywrócony został pL:z milicję so-

wiecką, która dokonała szeregu areszto­
wań. Aresztowano między innymi kilku 
komunistów, IJ.ależących do opozycji. We­
dług- doniesień „Ruta" w Moskwie panuje 
powszechne zaniepokojenie. Spodziewt1-
ne są represje w stosunku clo przywód­
ców opozycji. Kursują pogłoski, że komi­
tet centralny partji powziął już pod tym 
względem stanowcze c:l,ecyzje. 

~ Cziczeri11 przyb~dzle do Paryża, 
aby rozpoczqtJ portraktacje nad uregulowaniem 

dlugw f rancusko--rosyjskich. 
AgenCJa Wschcldi. · 

Par'Yd31 gtU!ni.a. 
OczekUl]ą llufuj ~rz}'lbyit somieekie.go 

mfniisltim spraw zagram.~ Cziczemiaa 
kttóry ma ·m-zyib:Yt dnlla. 5-g'O stycznia 
1927 r. cell.em olfwarcia r©wań w S1Pra­
wfe s.platy dltugów sowielCch. W kotach 
-poHtycmyth m6wią, źe GiczeTi'll wySfą­
pi z nowemi ipiro!pOzy'Cja..IDbe strony rzą­
du rooyrjs'kiie1g<0, SJJ!ace1I1ia rze.dwojennyd1 
dtul~ów rosydslkkh ro:cz;n~ ira tami po 2.4 
m mjona fl.Wlitów. 

Naif<J!t11iasf Ozriczerin SJ>'ątl2;ł~wa się u­
eyislkarura trreclytów na z.abtp fraocus4doh 
produldów. 

PrzYU>ttsz.czają, że I ltym razem proa>o­
zyoje sowi'ed:ie z'Osfaną odrruoone, bo­
wiem Fra1t11CJa -żąda sipila~ !fOICZil1Y<:'h na l])O· 
k1ryicie nalC'ŻJlloścf fna111i(m'!lkim posiada­
cwrn przetlw-0jenny;ah olb'UgacY'i rosyj­
skiich w wYookoiści 3.200.(XX) iltmltów s'lJter 
Bngów. 

o .• 

sja a państwa bałtyckie. 
/on/ erencj a w Rewlu. 

. · 
Rewt 31 ttudnia; 

Agencja Wsohotia. 

BeZipiośredin<iio oo 'PfzYiidvie lU'fai f:.n­
fa.indzki1egio miini f:-a s1p.ra~z,a~nnricz.nych. 
Wovonmait11a, którv to rrrjviazd nasia;p:lć 
ma w dniu 2 s;fwzin~ r. nhnz.ei.viid'vwanie 
jeS:t wzyibyicie <lo Rewffa o'tewt:kieigo mi1-
nisfra spraw z.airraoiczn};h, Cdensa. 

Na komfere41tji miniG'6w 5101ra.w za-­
.irn.miicZ111vcl1 Łoiwv. ri.nhdii i Es ton ii ma 
bvć corusrona s,J)lraw a 1r rvanvdi ro­
k-0wań mieidzv Rosja a rń twimi bałfv.c­
kiemi. Dzieki do .iiŚciia 4 rla~zv w pań­
st\vach battvckic:h s-0cj · rmkratów, o­
czekiwać na.Jeży. iż S<Dt 1 • 0trozum~enia 
z Sowiietami Pó.idzi ,~ d e~o /.a twieł, n!ż 
doh"Chcz.as. wszvstkJi,e \h en: dotv,chcza­
sowe tarda wvniika1tv t wne ze sta.rio­
rwlska. dv.ktawa111eg-o ze,qii:m rządom 
~z wo,gramv ich sf nnidw„ 

:t 

Pode.z.as koofere.oo;~ omawiania ma b:'/ć 
S.Pird!Wa! ~f,ą1cz.enJa wsivsfllcioh dotąd la­
wairt:v1ch z Rosia uddaidów s1e;para'tvwnvch, 
przez każde z państw battvokiich od.dz.'.eJ · 
nie w f,edten uklfaid bartvicki. 

NA NA.JLBPSZE.T DRODZE. 
Berlin. 31 rorudinia. 

Agencja Wschodnia. 

„ Vossis,ohe Zeituirng", oomieszicza.jqc 
wiadlQmość o roz.pocz:vnają,cych sie Po 
Nowvm Roku rokawaniiaoh t>ańsifw bat­
tvdkic<h. oolem oimćwiroia kwes1ii ooro­
zumi:ertiia z Rosia. stwierdza. iż nor-oru­
rniecie fu jest obecn~,e na1 ina.P~zei drodze 
zie wz.21loou na zmienione ostait.n.iiO ko.n}w1k­
tury po11lityic·zne w Rosg,i w odiniesiieniu do 
P-011.skii i państw oołtyakioh. wobec !>rze­
wrotu na Li'twie. 

-:o;__..,. 

Paderewski w drodze do Austra~ji. 
Zatrzymał sią w Kalifornii. „„„ CzujrJ siq dobrzrJ „„. 

Olbrzymie honorarja. 
Paso Robles (Californja), 30 grudnia. 
Przybył tu Ignacy Paderewski z mał­

żonką w towarzystwie sekretarza p. Liib­
ke. 

W pierwszych dniach stycznia wyjeż­
dżają pp. Paderewscy do Australii, gdzie 
mistrz da szereg koncertów.. -

Sensację budzą niewiarogodnie wyso­
kie cyfry honorarjów za każdy koncert. 

.. 

Na widowni politycznej. 

(Od wł. korespondenta). 

MINISTER MEYSZTOWICZ U .MAR. 
SZALKA RATAJA. 

W zwi~ z zamiarem rządu wYdan!a nowe­
go dekretu pras{)IWe·go mi!ll.ister s:prawiedliwokl 
Meysztowicz przybył wa-oraJ do Sejmu i odbyl 
z mMSziałkiem Ratajem dhr!s:zą kooferencJę. 

POWRÓT "'ICBPRBMJERA BARTLA. 
Wczoraj :powirócil z Zak.ot:>anego sekretarz O· 

s-obis.ty wicepremiera Bartla, przywo!ąc szereg 
aktów, zała.twiadących 511>rawy b!eża,ce. Wice­
prean}er Barteł przya,~zle dma 3 stycznia rano. 
Wszystkie konferencje i prz-Węcia, zapowiediziaoe 
u w~:premjera prud dlnienz 3 stycznia zostały 
odvrota11e. 

LOS WYDAWNICTW P. KORFAN­
TEGO. 

DOOlOSzą z Katowic, iż rozeszły się po-gloskl 
o pertra~acj:acb prowadzonych pruz il)osta Kor 
fmtego w SJll'a~ ss>rzedaiy ,,.Pdoo.ii" kaiOOwic­
kieJ. 

W edrug tycll a>oi:J.osek o nabycie te.go w-ydaw 
nictwa 'Pertraiktuje ks. Adamski. 

Odznaczonie wojowody 
Raczkiewicza. 

otrzy•ał krsyż komandorski orde· 
ru Odrodzenia Polski. 

Warszawa. Sl S?!I"ttdn1a. 
Tel. wt. ,,KurJera Łó<fzklego". 

Dziś o g-odz. 12 miJnliisrer s:t>ra'WI wew~ 
netrznyoh lreJ1.. Sktadikowslk!i. dJeiko:rował 
w ~pairtamen'tach ofiic)a.Lnycll m:imdsterjum 
wQ;ewode Wliłeńskieigo Ra~ilewicza krzv 
żem !komandorskim z ~roa Ordleru Od­
rodzenia Potsad. 

Ceiremooda' odibvita sie w oheaności pod 
sek.reta,rza statnu oraz dr.wekrorów diet>air­
·tame111tów i• wy±szyoh urzedn.LJ.row z w:ieł­
Icąi u:roczy.sto,ścia. ---
ŻYCZENIA NOWOROCZNE F ASZY­

STÓW DLA KRÓLA. 
Rzym. 31 21mdtnlia:. 

Polska Agencja Teterraflczna. 
W roku bieżącym oo raz Dierwszy 

stron1nictwo faszvsto-wsilde ztożv oficjal:ne 
ŻYC7.JC.tliia kirólrowi. 

ŻycrenLa ·re ził'-0ży sietk!re'taxz .irenerabny 
J>alftii Tmaitti„ któremu towarzYJSZV'Ć będą 
WSZYSCY czkmko'wiee drwekforiatu stron-
111.iictwa. Kiról mzv.imile delegacie te wz-c.d 
koir1pus em d ,„ploma tyicz.nY'Ill. 

Foerster zdrajcą ojczyzny 
za odważny artykuł o militaryzmie 

Niemiec. 

Berlin, 31 grudnia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego" . 

Cała prasa niemiecka atakuje w nie­
słychanie energiczny sposób znanego pa­
cyfistę niemieckiego foerstera za artykuł 
jego umieszczony w „Oermanji", w wtó­
rym autor wskazuje na to, że Niemcy do­
tychczas nie zostały rozbrojone i że wszel 
kierni rnożliwerni sposobami dążą do no­
wej wojay. Prasa nazywa P oerstera zdraj 
cą ojczyzny i narodu niemieckiego. 

Traktat wiosko -niemiacki 
nie przewiduje obowiązku apelów 

do Ligi Narodów. 

Paryz, 31 grudnia. 
Telegram własny „Kuriera Łćdzklego". 

„Ternps" zajmuje się dziś paktem wto­
~ko-niemieckim i ubolewa nad tern, że 
traktat nie zawiera przepisów, zobowią­
zujących obie strony do odnoszenia się 
do Ligi Narodów w razie gdy zajdą spory 
poważniejszej natury. 

Aby móc sfinansować tournee Pade· 
rewskiego polączyto s!e pięciu najwięk­
szych irnpresarjów i stworzyło wspólne 
towarzystwo. 

Wielki mistrz fortepianu czuje się do­
skonale. Powrót z Australji nastąpi tak 
sarno przez Kalifornję, przypuszczalnie w 
drugiej pot~ie maja. 

---x:--

Co dzl 
~nic 

łyszymy z gło­
radJo„aparatu ? 

Progra111 WZ!rszawskie] at acJt 
nadawczej. 

Sobota, 1 stycznia. 
Warszawa 400 i 1000 m. - Godz. 15 

Komunikat gospodarczy; 17 Odczyt p. t. 
„Harcerstwo, rodzina i szkota" - wygło­
si p. St. Czajkowska; 17.30 Koncert popo­
łudniowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
(śpiew, skrzypce i akompanjament). 2) 
Trzy kolędy w układzie St. Niewiadom­
skiego. Odczyt p. t. „Or-Ot" - wygłos; 
red. Zdzisław Dębicki (dział „Literatura 
Polska"); 19.30 Komunikat rolniczy ; 19.4S 
Nad program Rozmaitości - wygłosi p, 
W. Walter; 19.55 Pogawędka z dziatu 
.,Radjokronika" - wygłosi dr. Marjan 
Stępowski; 20.30 Koncert w ieczorny. Mu­
zyka lekka (Bez programu). Sygnał czasu 
Informacje prasowe. 

Berlin 483,9 rn. - 9 Muzyka kościelna ; 
11.30 Koncert orkiestry w ojskowej ; 16.30 
Muzyka lekka; 20.30 P opularny koncert 
symfoniczny; 22.30 Muzyka taneczna. 

Monachium 535, 7 m. - 11 Muzyka 
'dzwonów ratuszowych; 11.50 Poranek mu 
zyki XVII i XVIII wieku; w programie u­
twory: f. E. Bacha. Tartini'ego, Lully'ego 
i in.; 17.35 Koncert, poświęcony twórczo­
ści Brahmsa: w programie pieśni i utwo­
ry fortepianowe; 20 Popularny koncert 
symfoniczny. 

Paryż 1,750 m. - 13.45 Poranek sym­
foniczny: w programie m. in. Rimskij-Kor 
sakow - Szecherezada. Ravel - suita 
„Le tombeau de Couperin"; 17.45 Jazz · 
band; 21.30 Koncert wieczorny. 

Wiedeń 517,2 m. - 15.30 Koncert mu­
zyki lekkiej; 19.45 Wieczór operetkowy: 
„Madame Pompadour", operetka falla ; 
22 Transmisja z jazzbandu z hotelu „Bri­
stol ". --x·--

Iran~utta 1 
Tel. 5'3.71 
gmach 

Grzmd-R ot ela 

Odbio rniki 
or az 

c~~ści składowe 
Ładowanie 
akumulatorów ... 

Radjoałuchacze I 
Baterja anodowa to W asze zmart­

wienie. Zniechęca Was ona do słuchania 
koncertów radjowych, gdyż powoduie 
częstokroć trzaski i szmery. Korzystajcie 
z Prostownika A n od owego P h ilipsa, 
który umożliwia otrzymanie napięcia 
anodowego z sieci elektrycznej prądu 
zmiennego bez szmerów. 

Żądajcie szczegółowych opisów od 
Waszych dostawców. 

Radjosłuchac:z:e ! 
Każdy, kto 

chce mieć tani odbiornik, 
chce przenosić swój aparat z iednej 

miejscowości do drugiei 
chce go zabierać ze sobą na wycieczki 
winien pamiętać, te do tych celów naj­
odpowiedniejsze są lampki dwusiatk~· 
we Philips Itt:inłwatt A 141, A 241, 
A 341 ł A 441. 

Żądajcie prospektów Phmłlsa od 
Watzych dostawców, a znajdziecie w 
nieb wskazówki co do sposobu użycia 
i dokładne dane techniczne. 

Pmillllll'lmBllll!LUlDB'2!!L'7'~··ni:u/ w··r,,~ 

Piąknl\ I l!Clll'ową oerę rJSYDŁo1~ 
ołl'spmas:a, uływając !~ 
Ks Kn,a ·1ppa w b rt'OltOWCta ~ 

• 'lliil opa?tow'ln 2u i.i' 



Lódź, 31 grudnia. 
Corocznie ludzkość z nadzieh~. pełną 

sknych wyczekiwaii, stnje na progu no­
Kego roku, usiłując przebić wzrokiem ta­
Jemniczą zasłonę przyszłości. Ale, źe dzie­
je narodów stanowi~ nierozerwalny łań­
·cuch ciągłości, że fadne wypadki ani fak­
ty nie wyskakują 'Z podziemi, ieno ł~czą 
się w nieugiętą całość przyczyn i konsek­
wencyj, trzeba uprzeduio rzuc!ć okiem 
wstecz. aby móc z pcwn chociaż praw 
dopodobie1istwem powodz~, pó!ść ua­
przócl. 

Czem zamyl1:a się bilans paJityczny 
l!biegającego dziś roku? Pył on przcde­
wszystkiem tere1!em daleko Mącycb i nie­
W:{tplhvie śmiałych posunięć w dziedzi­
uie POZ~'skania Niemiec dla dzieła pokoju. 
Przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów i u­
dzielenie im wp-!ywowe~o sta!!cwłska w 
Radzie Ugi stanowiło dalszy ciąg akcji, 
zavoczątkcwanei w Locarno. Rozmowy 
w Thoiry między Briandem i Streseman­
nem miały stać się podwałir.ą porozumie­
nia francusko - niemieckiego, ku któremu 
enhrzJaści pacyfizmu w Europie przywią­
zywali doniosłe, niemal rozstrzygaj~cc 
znaczenle. Był to okres naiwnych wie­
rzeń a idyllicznych nastrojów, które bru­
talna rzeczywistość prustdch zakusów ł 
przygotowań odwetowych rozwiała dość 
15zybko. 

Dwulicowość polityki Rzeszy uwypu­
kla się w ciągu roku ubiegłego coraz wy­
'datnief. Z Jednej strony nazewnątrz w roll 
anfoła pokoju występt!je min. Stresemann, 
który zresztą swe zadanie utyskiwania 
!ak największych ustępstw dla Niemiec 
,wypełnia z wielką zręcznością. 

Z drugiej w wewnętrznych stos!lnkach 
nieprzebłagana w swej id~ologjl rewanżu 
prawica wciąż gwafłowuie prop~guje ha­
sła rewindykacyjne, domaga się rewizJi 
trakfatów i w pierwszym rzędzie kwestjo 
nule obecny stan wschodr ich ~ranlc Nie­
miec. Jakby pendant do owej akcji wskrze 
saiącego imperializmu pruskiego są zbro­
jenia niemieckie, które ostatnio z tak druz 
goczącą wymową cyfr napi~tnował w 
Relc.hstagu p<>s. Schclcfomann. Tajemnicze 
relacje między Rełchs'f\·chrą a sztabem so 

1wteckim. zdemaskowane niedawno, rzuci­
ły cleń na .owe pacyfikacy~ne wysiłki, któ 
re WYPelniły polityczną treść ubiegłego 

roku. 
Bowiem mimo wszystko trzeba stwier 

'dzłć, te idea pokoju w chrnu roku posunę­
ła się znacznie naprzód. Oparta na tak po­
lężnycb fundamentach, jak wola olbrzy­
qiiej większości narodów, i~k zrozumienie 
~owszechne straszliwe} katastrofy, w któ­
rą wtrącić Europę mogłaby jakakolwiek 
uieobłiczalna awantura wojenna, idea po­
koju zwycięsko Postępuje naprzód, trzy­
mając w szachu złowrogie plany pruskich 
odwetowców i bolszewickich mącicieli. -
'Jej potęga moralna wzrasta ustawicznie, 
a widomy wyraz znajduje w krzepnącej 
quand meme strukturze Ligi Narodów ł 
rosnącym iei autorytecie, w całym szere­
gu ukfadów regjt>nałnych międzypaństwo 
wych, wreszcie w przełamujących zwy­
cięsko animozie polityczne utdadach han­
dlowych. I niewątpliwie argumenty współ 
pracy gospodarczej w dużym stopniu przy 
czynią się do załagodzenia tarć politycz­
l!ych, a olbrzymie wrażenie manifestu e­
konomistów świata p0dkreślito raz j2sz­
czc decydujące znaczenie ekonomild w 
ukształtowywaniu się stosunków polłtycz 
nych. Rok ubiegły pnd tym względem dal 
~zereg doniosłych faktów. jak powstanie 
franko~niemiecko-ang!o-be!gijskiego kar­
telu metalurgicznego, jak porozumienie 
ciężkich przemysłów N3emlec i Anglii, jak 
coraz rozleglejsze inwestycje kapitału a­
merykaństdego w Europie i t. p. 

Rok ubiegły był rokiem intensywnych 
f,Wysiłków w kierunku zapewnienia lud~ 

kości pokoju. Niezaprzecz2łna dobra wola 
otbrzym!e· większości narodów stawia 
względnie pomyślne horoskopy, że w ro­
lrn przyszłym dzieło łwnsclidac!i odnoś­
nych układów oraz instytucyj uda się os­
tatecznie zrealizować i zmusić military­
styczne żYwioJy )unlderskie oraz idących 
z nimi ręka w rękę holszewickich mącicie 
Ił do rezygnacji ze swych zł wrogich pia­
nów 01 zakusów. Oby więc myśli, zawarte 
w enunciacji minisfra spraw zagnmlcz­
nych FrancU, p. Brianda, przeniknęły 

wszystlrie społeczeństwa curo,e!skle: 
„Wierzyć w tel chwili w nową woiuę 

europejska jest to poprosiu kryminalny 
błąd. ponieważ wo~na taka zgniotłaby 

zwydęzców i zwyciężon. Bylibyśmy o­
becni przy zguble cywiłizacH ! uirze!ibyś­
my początek epoki Podobnej do tej, która 
nastąpUa po upadku Cesarstwa Rzymskie 

Parspekty'J1y pokoju 
na 199.7 rok. 

\ 

Od góry: Sr ~h ' , Streaem~rnll. Kelfoy, 
Za~eski i Robert Cecil. 

go. Robię wszelkie wysiłki potrzebne, a­
żeby przeksz.ta?cić w rzeczywistość zasa­
dy Ligi Narodów". 

• • • 
Rok ubie.ghr w stosur.lkach pfr!ityoz­

nych Polski zaz.naczył silę ostrym kry.zy­
sem parlamentaryzmu, którego chwdej­
ruość i n em<>c umotliwiłv a sankcio.n<>wa· 
ty pOOl!iekad ma.i<m'Y „COU-:> de poln~". 
Brak state! w1ęks.zości, ciągła iłµktuacja 
prądów i n.astTOiów. zaciekł-Ość i kłótli­
wość partyb1k.a:a f}Oderwaty zaufainie spo 
łeczeństwa do Seimu. Nas1z młody p.arla­
mE'lltanr·zm. ohciaż011ty wszystklemi g!<1-
wm.•1mi grzechami dol;:tryue-rskiei\ nie li­
czącej sie z życtem l r~ałnyml wwrunlrnmi 
ordynacji wyborcz~i. miGtat się i szarpał 
w swe] wewnęt:r241:~i re·e.mocy. Pierwsza 
poł'Olwa reku była 7..a9e!'niona szeregfom 
prób stworrenia tirw~łei większości. Wy 
pa.dfoi maj-O-we udaremniły na r.wie te usi­
łowan!a. Autcrytet f}adameutu został po 
derwMty i J>Odeptany, rolę dominują<;:ą 

w:Zli~ł na sd~bie Prezyde.nt Rzvnt.ei i rząc. 
Wzmocnienfo władzy wykonawcrej, 

otC'c.ze.n1!e de~yduj~cym pr~sti:l:em Głowy 
Państwa było niewąt:pHwie ob;awem do­
datmim w kształtorw.al!liu się stosunków 
życia wew:11ętrz,neg<> l<J.·aiu. Rl7..ądy ma-

jowe nie zdołały Jednak konsekweatnle 
wyktOrZystać tej oomyś!neł l<0r11iunktu.ry. 
Hasło sattacil mOTalnei oł'„aza!o się raczej 
efektownym frazesem, którego reatłzacja 
o~mukzyła się do mas<>wych rn~ów w 
admiu.h,tra.cji. Zasadę sitnel władzy roz­
dr<>bniot'ltio na s:rere~ aktów nieootir7..ebnfo 
nil afl. dr~'lniac:vch spO'łoczeństwo. Jale o­
statnie dek(·ety lca~.a1ic<>we. pęt nr.e wol­
ność stowa 1 WYPorwiad.'!J~ 'W j 1 1ę całe! 
pr2si polsk e;. 

W.cl .m a~:utcm obec eg() rządu JP...st 
znacz.na poprawa g:ospo~far~ ?.ei sytt!a-cJI 
krr.;u, do cz.e~ con.r~wda w <ll!iym sto-

• pnht przycrz:vnft s?e wzrn-GżOtty eksport 
wegta z ra0;~ !'"fa·3fku. głrnil\ · an~foł· 

ski.eh. W stosur.h1ch vol:h-cznvrh nato­
mia t r.ały Sl'.!e'f g ch.l1rric~łych zagad111~eń O:. 
C7RktJ'~ f.QIZWió!lf..WLa. a prze h~YSZ. stkłetą 
stos• re~r mk zy Rz::i<l 0 m a S<;: ~m. 

''~ rłc!];a 1<WC!:H3, że n-":·łzmentaryzm 
n~.z. roz!J11dciwany war.Hhnie. nie stanat 
n.a wys.okości swno-O zarfo1 ~a l ~łnił 
szere7, wicll.·Ht błedów. Ra:iące n doma 
r,a,„l.a obecm~~~ Se-imu sa nie--a.przeczal­
n~. .Ye .trnlk z clrt1\cle! strony 1100 ~: sa­
merro u„'! tro;u pariam.ent~rne"'!O d<~i}l'()wa­

dzVi musialalty do r('IZ:wał!zań bardzo ry­
zyłH;iwnycb. W sprawfo kryzysu parla­
m~taryzmu niP.da.wntl rnl)is.ał cie!'awą 

ankietę tyr.o~n·k „ś rmt", a 111 omal wszy­
scy r.a!rw~r 'Hniief si !!as' pfrlitycy oraz mę­
żOwle ~mu~d w. ·noiwi-ecziel! Silę Zia i."'tro­
km pa.rlamenta:mym, smvierdzając jeno 
k0111ięc.ll110ść sanacji 00.:iośnych warun­
ków u r.as. 

Po~. St. Tfmi:rnt-t okreś!H tak swe sta­
nowiEko: „Jest-3m zeecy.tr.v.'~ym zw-0-
IE'1ni!1i'.k1em p.arlam~.ary.zmu. Dlateg(ł 

szukiam je1{<> wad, bv i~ u-OVra!Wić. 
c~emuż tak sHnie atahu e słę r1.a-

me faryzm? 
W tern ;!>St nies!yclmrJe dużo znlecler 

pliwhmfa i izdartych n.a stirzepy nerwów. 
Sruł<a się za wswm:n cenę noWYch s 
s<>bów, idac na przełaj z pomlnięclem 

zn 

ych sle nie zna, alb<> znać nłe 
no.we sposOllY okazują slę zwv· 
. anerią, a schodzenie z utartef 
~-ostu warcholstwem„. 
\Voidech Trąmpczyńsk.1 stwłer 
,J<ryzys oartamentannzmu wt­
, c<1'ńe. Ale kaidy z krytyków 
rvzmu na wezwante: wymyśl 
. ·~ ! - odpc>'wiooa mi'c.zentem. 
Ma abs. wszędzie zbankruto­
samo bec'.zie ~ wsze1klemł dyk 
iadzenfo bez współudztatu 

Jetstwa na.rodu t w przyszło. 
iemożHwe". 
rz ke:rdynatnyctt zagadnleń. Ja 
y rok stawia przed obecnym 
·t ni:r,w;,tpliwfo uteożen~.e nor-
2.Tunków wspótm-acy w.f.adzy 
l z wtadzą ustaw.o<lawczą. 

Mtrz.nej strukturze p0Htycz­
~1istwa uwypuk •ty się w o„ 
,si~cc<:h ubie<:!łego roku drw 
e ważkie momenty: pows.ta 
u konserw<itywnesro {µrawi 
ornz próby konsoJidacii żvw1o 
wych w zvrn!iiei i karnef or 

1!,a.niz.ncH 
przy~.:;r,ły 

tF.! ''S fGv. 
cia. 

z NiopodlegJ~i Polski). Ro 
1~wątpliwłe rC;zstrzygnie, c 

-•„ wytrzymają eg!Za.mm . ży 

WJrpa 1 w po.~itycc 7..agr~micznej zm 
sza!a ;lar polski do skup'.en.fa sił t w 
vmętrzne}. nsoHdac!! pod hasłem ~i.tod 
neJ w~ <:Y d!a dobra oraz r<>mrwi 
Paiistwa. r. 1926-ym pr.zezwyoieżY 
liśmy kry2 P.-lcooomtc.z,rry. będąc Jedn. 
z r.leMczn ~imv o 7.li113kotnlde crzyn 
nym bi!an d•l.f)wvm i weszHśmy n, 
twórczą . ę renesansu s!Qsr.m.ków p0Ji 

cl!. 002. ,.c" ,, 
owocnie a 1 

lw potędze~ 
czypQSpclitt; 

t 

ni 

·u. Życzyć na.bży jakna 
dz:ni.a. które staaą w na 

1 n c n~rndero p01s1d 
s.ni. razvdązane wstał 

hwale r~aiiaśn!ejs.ze.i Rze. 

Gumkowskf 

jm 
Trzecie czytanie 

Tele:ram własny .,Kuriera Lódzkleiro„. 
Warsmw,. 31 gmdn1ia. 

\V pooniedz.i.atei1(, dcia 3 s.tyczn.ia, od­
hę.dzle się .pie:rwiszc nn IJJ:7CTWie świątocz 
nej posiedzenie komllSj.i brd1że'towe~. k16ra 
ja'.k wiadomo, t1kof11czyta przed świętami 
drugie czyfainie pre1imin.arza budżetowe­
go i przystą•pi obecnl.e do roz,pa trywa.nla 
ipos?X:zc:gól:nvch pozycyj f dzf1a1tÓ\\·' w trze 
dem czy:tani111. c,p.ra'\v.a t. zw. bu<li?~tu iin­
' ·es•tycy,inet>;o, \rynosząccgo około 200 
mi'l)Dnów zlotyich :nie zost2ta w <lflugicm 
czyt?n.i:Lt zata1twlo·na. a decvz,:a w tych 
spraw21::h nastąn.: doołero obecnie w trze 
dem czY'tianJ.u. W budżecie imvesty.cyj­
nyrn r.1.iwa:ż:niejszą i dówrną 1Dozyicję sta-

no w: 80 miljo > ~" p-rzcznaczonych dla air 
mjL W zwią u z tern minlsteir skarb 
Cze. l;o\\'lrcz ''ł s"?ereg konfercn:cyj m 
ir:. z g-en. 06ir kim. zaistę cą szefa admf 
nis tr.acj1 annt~ 

Sprawą tiazaintorsow<t'f się równie 
p Pr~zydent~wlite.i a konferowa11 rów 
ni eż w ty.:h 1 awa1ch J)'remjer marszate. 
P~!suds1d. (I 

Na kor.1fsJa1 1dżetowe1 sta11owisnrn rz 
du uzasaid·ni<Hzi!ędzie- \Vicc:premje1r Ba rteol 
który powra-c ·'V h~m celu z Zako1Paneg 
w ponicdziaft~r 0oraz minister skr.rhu Cz 
chowŁcz. Mai 1 lc·k Hl'sudski '!a komisj 
naliprawdcpoc n.ieef nr.e przJ"bedzfe. --r . 

Misia gosr.ę~d~, ~cza pols~ a„ tl Ameryki 
z odpowiedzią na memor'ja.ł pro, K.r2mmerera. 

Warszawa, 31 stycznia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Krąży pogłoska. jakoby rząd poiski za 
mierzal: przestać sierom miarodajnym w 
\Vaszyngtonie memorjal, w którym przed 
stawić ma swoje uwagi na memoriał prof. 
Kemmcrera oraz zazn~jomić 'Vas?·rngton 
z tern, co z rad prof. Kemmerera zostało 
wprowadzone w · życie, co zaś nie m0ie 
być urzeczywistnione. 

Memorjat mialbv opracować ~am mi­
ni3ter skarbu. 

Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, pogfoska ta jest przedwczesna. -­
\V ministerjum skarbu - po przestudjo\.va 
niu memoriału prof. Kemmerera -- każdy 
departament zastanawia się nad tern, co 
z zawartych w memorjale tym uwag mo­
że być wprowadzone w życie, co zaś nie. 

Naogót miiJi fti.!m skarbu zgadz.t się z 
zawartemi w ~ 10rja!e prof. Kcmmercra 
wnios ('lm i. cz· ednak będzfe wvsfnnv w 
związku z tcnnd memorjat do Waszvnir. 
tonu i ktoby ~.; takim razie opracował 
ta snrawa nie lt ieszcze poruszona. 

Z inn rch ź1<cl dowiaduJemv się, że 
w odpowiedzi ~nisję prof. Kemmcrcra 1 

mia a byr "v t\i do $tnnóK Zi"'dnoczo­
llrcza Polska, :1a które.i 

czele stanąć ·a. minister przemvsfo i 
handlu p. Oli\ i)rojekt ten Jednak z1)· 

stal zaniechan :;. ~ 
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llUIZBR 
~ DZIŚ: Nowy . 

lrJ JUTRO: Maka 
El 

1 
W sch6d ałol\ 1a 
Zach6d ałol\odso 

w 
W 1ch6d klł~h 

Sobota 
Zachód kaię~je 

Dł•eotć dntć n 
.._......., Przybyło di: W 

i 1 
-:o:-- I 

Życzenia nowor/~~ 
m. Łodzi 

dla p. Prezydenta o/ 
W dltlliiu wicz.o!r.ai.iszvm p. ·· 

Af'i,eis'1d·ej, dr. Bolesltaw fi1 
sowat nastę.puja;ce pi,sma s:rra1 

I. Pa'l1 Iginacy Mościie1ki 
Rzcczv~p.o&poHt•ei - W.a:rsza, 
der. 

1
_ 

Z okazji Nowe:.ro 1927 Ru
2 

sz.czvt ·T>rz.estać .p. Prezydell\J 
d ecroi•eisz<! ż:viczenia. aby llll P 
wanegio mz.ez Pana Brezvni 
stwa osiąR111ęt.ai szcześde i q5, 

• • • 
JL Pan MarszaieU\: JóZief 1.0 

Prezes Radv Miniistrów - V 
Beh.v1eder. 

Z okaz.ii N()w.ego 1927 R 
szczyt ,przesitać P. Marsza&{) i 
m;erowti i Honorowemu Oby: 
sze.l!<o miasta. najserde·cz·nie.i~ 
dal1sw.1;0 wmyś1ne~ k Lero 
.państwową.. 

ZA WIEJ~ ŚNIEŻYCE A 11 LEJOWY. 

zemia w 
śnfeżyce 

ski-ej i ka 
-Brześć 

iMLnilslersitwo K-0munik.a.cj' 
z róinyich dyr~c:Yti lkole1owy{ 
śd o zawiejach, śnieżycach i 
które :pow'°diują :poważm·e za1l 
ruchu kolejowym. Najwięlks•z 
sza:J.eją w obrębie dyre(kcj.i w~ 
'towii'C'kiej. Na o'Clcinlku Biall'y' 
wid1111ira przewiróci~a <J1kolo ·it 
[e:g.ralf.i:cznych, pow'°1d:ująic ~ 11 
muniLlm'CJii telegrafi;,;ziieJ n :ł· = 
miejs·ce wystano rr>ociąii:;i r-01b 
forjafami i vrzyrza.id.ami do 
isz!kodzeń. Znac·z.na .r!ość st1t~ 
icznyah silą wiialtm 'Oba.fona i 
!I'eikcji g-d.aińls!lcte•j. Idem:tyicz:ne 
n21dlchodzą z inn:vich dyireU< 
przyichodzą 1PTzewatżruie ze 

shltpów te 
re w lko­
iln~i. Na 

nf.cze z ma 
atPrawy u­
w teQegrafi 
_;fala w dy­

'Oóźnienńem. 

fadouności 
i. Pociągi 
aioz.nem o-

POSIEDZENIE RADY .., 
MIEJSKIEJ • . 

Posiedzenie Rady Szk 
m. Łodzi oidlbędzie się d!niia :: 
rolk:IU (poni.eidzii.aitelk), o go 
Iolkailu WyidizLatu Oświaty.:. 
mowkza 3, II piętro, Kon~ 
nego Naucz1ania. s 

· Miejskiej 
tyicZ:tlia 1927 
ie 17-ej, w 

11.1lfory, Piira 
Pow·szech-

je :nas'fęp1u~ą­
S. M. z dni.a 
ie z poo<leidze 
ej; 3) 0ipi111ja 

Porzą1delk dzienny obsl 
ce SiPrarwy: 1) iProtolkóHe 
6/XII 1926 ir.; 2) sprav.no~s 
ni.a Ratly SzJko1nej Okrę-a 
w $prawie ustalenia 7 ki-o­
:powszetehny:ch; 4) wylb&e 
mvsH po·ws1Z10Ch.nego n.a1111 
Ukltadainia budżeR1 szkoty 
b.ieiżące [ lro·mll.mb1ty. ·ę 

·o 
KONTROLA IP TEN1i 

i\VYCH. 

Prezes Izlby a:rlbo\, 
otrzyma.tł' w dnJu wiczon, 
ne 'JX)[,eieetnie z ini.srterr' 
już w dniu 3 st}c7..iilia ir· 
w.szel'kkh przeds.iębimf 
iprzemyistowych, ccfom 
wy!Jrn1Pione zastały paf 
,9d tego lbermium w ciąS 
tw;a przemysl'Olt'e mo 
ne bez kary, a jeidyoi1. 
zwlokę. (b) 1 

PENSJE URZĘDNIK' 
WYC 

ifków szlkót 
1egatta do !ko-

1ia; 5) SIP'l'awa 
; 6) 1S1Pra:wy 

HAND LO· 

p. Towarnicid 
1'1I11 telegrafkz 
a Skarbu, by 
cie zął !k ootr oll ę 
harucmowych i 

'·ieirdzenia, czy 
na rori( 1927. 

ni 14 Ś\viadec­
yć wyiku:pywa­

(l)fO!C einteim za 

em. stasowniie 
W•cwraj przed oolt 

do Po.te.ceń. zawarty.eh 
skarhu <lo ka~ skair• 
zosta•ta ftmkic.iQtnanluszo 
Jze,d<h-1: oaffs h;.ol\v1y1ch 
sh:-czcii 1927 \V dotvd 
śc.L Dodatek 10 P·roc. 
póź•n:.ej p.o og-foszenii:u 
Prnwiwrium w które1 
uchwa/l{)lnv. 

o kót1nrilku mi.n. 
i - wv:otacooa 
· wszvst1doh u­
Łodzi l!Yernsja za 
sowei wysoko­

_dzi'.·e wvołacony 
z:ienmliiku Usta.w 

oda<fieik t~ jest 
) 

Nowy cennik na wyroby alkoholowe. 
lłozporzqdzenie Ministerstwa Skarbu. 

2 lamy Nowy cennik 
W dniu wczorajszym władze skarbo­

we łódzkie otrzymały rozporządzenie Mi­
nistra Skarbu, zmieniające z dniem 1 sty­
cznia 1927 roku ceny sprzedażne spirytu­
su i wódek monop-0lowych, oplaty skar­
bowe od spirytusu oraz stawki kosztów 
własnych spirytusu oczyszczonego. 

Rozporządzenie to ustala następujące 
ceny sprzedaży za 1 hektolitr spirytusu 
monopolowego w składach, wyznaczo­
nych przez Dyrekcję Państwowego Mo­
nopolu Spirytusowego: 

Za spirytus oczyszczony do wyrobu 
wódek czystych oraz dla aptek, szpitali i 
do wyrobu alkoholu absolutnego 990 zł.; 
'do wyrobu wódek gatunkowych i t. p. zl. 
1.125; na cele lecznicze domowe, nauko­
we i do wyrobu nrzedmiotów spożyw­
czych - zł. 1.305; do wyrobu perfum, wo 
dy kolońskiej i t. p. - 500 z!.; do wyrobu 
środków leczniczych syntetycznych -

150 zł.; za spirytus surowy lub drugie ga­
tunki rektyfikatu do wyrobu octu - zt. 
125; za spirytus oczyszczonv na wszelkie 
inne cele przemystowe - zt. 150: za spi­
rytus surowy lub poślednie gatunki rekty­
fikatu na cele przemysłowe - zł. 140, -
przyczem przy wszystkich wymienionych 
gat. za spirytus podwójnie oczyszczo­
ny i niefiltrowany pobierany będzie o 10 
zt. zaś za spirytus oodwójnie oczyszczony 
i filtrowany o 15 zt. drożej od cen powyż­
szych. 

Za 1 hektolitr 100-stopniowego spiry­
tusu skażonego (denaturatu) 130 zt. 

Wszystkie powyższe ceny rozumieją 
się bez naczyń. 

Czyste wódki monopolowe, łącznie z 
butelką, od 1 stycznia 1927 roku koszto­
wać będą: mocy 40 proc. - 1 litr w hur­
cie zt. 5.01, w detalu zt. 5.45; 3/4 litra w 
detalu zł. 4.13; pól litra w hurcie zt. 2.58, 
w detalu zł. 2.80; 1/4 litra w hurcie zl. 
1.34, w detalu 1.45; mocy 45 proc. - 1 
litr w hurcie zł. 5.54, w det. zt. 6; 3/4 litra 
w det. 4.53; pół litra w hurcie zł. 2.81, w 
det. 3.05; 1/4 litra w hur. zl. 1.48, w det. 
zł. 1.60; wyborowe 45 proc. 1 litr w hur­
cie zł. 6.24, det. zł. 6.90; pól litra h. zt. 3.19 
det. zt. 3.50; 1/4 litra hurt. zł. 1.66, det. zt. 
1.80. 

Opłaty skarbowe łącznie z doda'tkiem 
na rzecz związków komunalnych z dniem 
1 stycznia 1927 roku wynosić będą od l 
hektolitra spirytusu 100-stopniowego, wy 
rabianego w kraju - zt. 750, od spirytusu 
i przetworów spirytusowych, przvwożo­
i1ych z zagranicy oraz obszarów nin obję­
tych ustawą o monopolu spirytusowym -
J .OOO zł. 

Cenę kosztów własnych spirytusu o­
czyszczonego wspomniane rozporządze­
nie określa w wysokości 150 zł. za 1 hek-
tolitr spirytusu 100-stopniowego. (p) 

---x---

Z OKAZJI NOWEGO ROKU WSZYSTKIM 

CZYTELNIKOM, PRENUMERATOROM O RA Z 

SYMPATYKOM NASZEGO PISMA - SKŁADA 

SERDECZNE ŻYCZENIA 

REDAKCJA „KURJERA ŁÓDZKIEGO". 

Pieszo dookoła świata„ 
Austrjacki globtrotter w Łodzi. 

Wezera] odwiedził redakcję naszego 
pisma globe-trotteur p. Georg Gaiser, Au­
stryjak, który odbywa pieszo podróż do­
okofa świata. - P. Gaiser wyruszył we 
wrześniu r. 1925 z Graz'u i ma uzyskać 
za przebycie drogi w ciągu 6 lat premję 
w wysokości 30 tysięcy dolarów. Dotych­
czas piechur przeszedl Włochy, łiiszpanję 
Portugalję, f rancję, łiolandję, Belgię, 
Niemcy, Austrję, Serbię, Czarnogórze, 
Albanię, Turcję, Bułgarję, R.umunję, Wę­
gry, Czecho-Słowację. Obecnie bawi w 

Polsce, skąd udaje się w dalszą drogę do 
Gdańska, Litwy, Łotwy, Estonji, Rosji, 
finlandji, Norwegji, Szwecji, Anglji, po­
czem za ocean do Ameryki. Cala droga 
wyniesie 143 tysiące kim. 

Podróżnik posluguje się wyłącznie ję­
zykiem niemieckim. Latem korzysta z ro­
weru. zimą odbywa drogę pieszo, może 
jednak 35 - 40 klm. dziennie odbywać 
koleją. 

P. Gaiser utrzymuje się w podróży ze 
sprzedaży kart ze swoją podobizną. 

Akcja żywnościowa dla bezrobotnych. 
Rejestracia uprawnionych do pobierania zasiłku. 
Magistrat m. Łodzi - Urząd Zasiłko­

wy dla bezrobotnych - podaje do publi­
cznej wiadomości, że we wtorek, dnia 4 
stycznia 1927 roku odbędzie się rejestra­
cja bezrobotnych, którzy utracili pracę po 
30 list-0pada 1926 roku, nie pobierają zasił­
ków ustawowych, ani zapomóg doraź­
nych pieniężnych, nie posiadają majątku 
ruchomego, wartości ponad 500 ztotych, 
albo nieruchomego wartości ponad 1000 
złotych i zarejestrowali się w oddziałach 
PUPP. w Łodzi w ciągu miesiąca g-rudnia 
1926 roku. 

Rejestracja odbywać się będzie w biu­
rach obwodowych Urzędu Zasiłkowego 
dla bezrobotnych, mieszczących się w na­
stępujących punktach: 

I, Il, III Biuro Obwodowe - ul. Ryn­
kowa (Bazarna) 5. 

IV, VI Biuro Obwodowe - ul. Rokiciń 
ska 10/12. 

V, VII Biuro Obwodowe - ul. Żerom­
skiego (Pańska) 74 
w godzinach od 3 do 6 po poł. 

Bezrobotni, zgłaszający się do rejestra 
cji, winni przedstawić: 1) dowód osobisty, 
2) legitymację PUPP., zawierającą pie­
czątkę „zasiłku nie przyznanego", 3) za­
świadczenie gospodarza wzgl. administra­
tora domu, stwierdzające, że bezrobotny 
mfeszka w danym domu, że jest bez pra­
cy, że jest samotny, wzgl. kogo posiada 
na wvłącznem utrzymaniu (podać imię, na 

zwisko i wiek), kto w rodziny bezrobot­
nego pracuje i czy bezrobotny posiada ma 
jątek ruchomy, wartości ponad 500 zl. lub 
nieruchomy, wartości ponad 1000 zł. -

Zaświadczenie to winno być opatrzone 
pieczątką meldunkową i podpisem wyda­
jącego je właściciela, lub administratora 
domu. Podpis zaś właściciela lub admini­
stratora winien być poświadczony przez 
komisarjat policji państwowej. 

Do korzystania z akcji żywnościowej 
nie mają prawa bezrobotni: 1) zarejestro­
wani w oddziałach PPUPracy przed 1-ym 
listopada 1926 roku, którzy nie zgtosili się 
we właściwym czasie, t. j. w grudniu 
1926 roku do rejestracji na żywność w 
biurach obwodowych Urzędu Zasiłkowe­
go dla bezrobotnych oraz 2) bezrobotni. 
zarejestrowani w oddziałach PUPP. przed 
1 listopada 1926 roku, którzy nie zgtosili 
się do kontroli w PUPP. w m. listopadzie, 
choćby nawet zgłosili się do niej w m. gru 
dniu 1926 roku; 3) bezrobotni, którzy za­
rejestrowali się na żywność w m. grudniu, 
a nie zgłosili się po odbiór talonu żywnoś­
ciowego. 

Pię~ną ł sdrową cert; MYDŁO 
otll'zyma1u;, u:l:swnjąc 

Ks Kne .lppa w bronzowem 
• opakowaniu 

uw 

"IDZ!EMY N BAL". 
Wiadomości z przed stu laty. 

<'V albee z!b1iiżah\cego Się ikarna wa·tu 
wartoby przYipomnileć, maQeńk,f artytJrullilk, 
\który pod ipowyższym ~ynl.l'tem znajduje­
my w jeidineun z pism IPOld datą 6-1go sty­
czni.a 1823 roiku. PrzYitacz.aany .go w ca­
lOOc.i: 

,., W 18-ym r~u iid;ziie:my n.a bal, fam 
fa11kzymy, bawiemy się, iesfośmy szczę­
śliowi. 

vV 25-tyim roiku fdziemy na bal. 1ocz 
fani1ec już nais maridiutje, gramy w kality, 
przegrywamy, ma:rtwieimy 5lę J choruje­
my. 

\V 30-yun roku zendemy się i Idziemy 
n.a bal, któżby 'bowiem rowarzyszyt n.a­
sze\i żonie. Jeist to j-ui olbov.~fąz'kiem i wy 
pefnJamy go, ~iecz jakże rzaidko by na.~ 
obowiąziki irozrywaty! 

W 40-ym roiku amlbiicja furi powodluje 
nami: lecz idzi·emy na lbail, roz.mawlaany z 
przy1tomnemi mi111iskamf, urzędn Hk.amL 
win.sziujerrny sobie wzajemtnie, spo·dziiewa­
my się„„ 

W 50-ym, 60-ym roku idlziemy j1eszcze 
na lba[. TTZ1elba bow.icm wvidać swoje c6~ 
lkJ, trzelba wyiszukać ap.felkuna rn.11szemu 
wm:nrn,vf, 'trze'ba kazać świaltlu wlerzvc, 
irż iesteśmy ieszcze w si~·e wie!ku, że było­
by świętolkradzltwem usltę!Pować j1uiż z po­
la. I ifym s.nosooem cate nasze życie idizie 
my na bal". 

Czasy się zmienill'y. 'Chołdzfmy co1praw 
da \\1Ciąli jeszcze na !bale, bez wz.gilędtu nia 
wielk, Jaki dźwi1gamy mu sobie., a~.e g-ranica 
i:elg-o w:fencu /P(fzes1u111ęila ~.ię nłcico i z,mieini­
ty się troche 'PQwody., dlla których na 'ba.le 
i dandngii -chadzamy. „„ ......... - •. 

WYDZIAŁY KARNO-SKARBOWE PRZ1 
SADACH OKREOOWYCH. 

Od No.we.gio Roku ,pirzy Sa;dziiie O'Kri;' 
g-owvm w Łodzr ~sta.ie u1J\V10rzonv wY· 
dzi.at sikarhoiwo-kamny. Do komoetencjl 
1;.egio wvdztatf.u ·niafoże·ć będai :vrvtąicznie 
swawv o 1Prnes'tęvistwa ikamo-skalf'bowe. 
Utworzen.~e fog-o wv<lziiaJ.u ma na celtt u­
s-pra'WII1'Lenli1e .wwokowal!lliai "\Vt fvch SiPra~ 
-waJah, które wvima.ira1.<11 spe;cja:ltnei kn.mpe-
lle.ruQJi, skaroowej. _ . (w) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W druiu dl1Ji!Sie'.i$zvm dv.ż;Uirlllia n.rus'fęJm­

jąic e a.'!iteiklil: 
M. Bvszlleiin.ai przy ul. !PiiclrKoW1s.1rfo.) 

225. M. Bairtos:rews'k.ieJro - uil. Piotrkow­
ska 95, M. Roseinb1'111ma - uil. Ceg'.iiel1J1ia­
r:ia 12. S. Gorf.ei1na - UJl. Wooho<l:rui:a 54-
0'r.a.z. J. Koiprowsk:iegio IPI'ZV1 'UL Nowom!lej­
sldej 15. 

W lllli1eidz.ielę clmtlai 2 srycmia O.iiż'urują 
aipt.eki:: 

G. Anmiewdicza .przv Szosie Pa·hia­
n1i.o'k1i·ei 50, K. Ohądzyńskie·i:ro - ul. Piotr­
kowiskct! 64. W. Sokoolev.'licza - ul. Prze. 
Jaw 19. R. Rembie;bi.ńisikk~·ro - ul. Aittdrze­
ja 26. I. Zundel0cw:i1cra - 1111. Pij·otr~cowska 
25. M. Kaisiperki1ewi·cza: - u1. Z.!ri1erska 54 
i S. T.raiw!kowskl!er Ptrzvi 1111i1cv Brzeziń­
sku.ei 56. 

CZY LODŻ OTRZVJ\lA ASFALTOWE 
.JEZDNIE? 

Jaik w:ia1clioano. cddnek i-ezdin'i a;sfalto\Yf: i 
uforony na ul. Piotrkoi\V.ski1ei. miedzv All~ 
drzei.a a Zamenhofa. miar b,-ć n.i'erwsrą 
'teg-o rodz.a.hł Dróba w Łndz:i. która ·w raz.:.::. 
g-.dy:by wvpa<l1ta pomv.śln'i•e. nostużvtab v 
iako wzór dl() da:lszvc1h tc.g:o rnd rn iu robc'f. 
Dov.ri:atduj.emy sie obeoni1e. iiż nró.ba t.a Dh!'­
c210.na jest na cafv rnk. i:;dvi wrdłttl/Q" r.~:ri' 
faial1 owców P·OdDibn.a 1iezdn1i.a ;i sfol to'" a m t i 
si wvlirzvmać naJwi ckszv mróz i nai\,-:"­
kszv upa?. Z tJego wz.g:ledu M<1.rri·slrat ;", 
zamierza narzi.c rozpoczvn a.ć d.a l,zy.:h 1 ,_ 

bót w 'tvm k.i1emnku. lecz do,lJ!h~·PO uo rrK?­
n:e1 pr6b:,e p.rzvstavi dn TJ.rac . z\1;li::iz·1 :i vci 
z wv!.a1nri~m vvszvs·tldch Jezdni \Y śrtdm:c--
ściu asfalfem. fw) 

Z okazji Nowego Roku- r~ 
zasyłam wszystkim moim Kliienb·'1 

SERDECZNE ŻYCZENLĄ 

VIOT~ I?l\WI90W 
Sprzedaż cukrów i czekolady 

.,_ Łódź, Nawrot Nr. 39. 

„z kroniki towarzyskiei ' ~ 
Dnia 26 XII 1926 r. w kościele Re­

formowanym w Łodzi pobłogosł~wiony 
został związek małżeński między p. He­
leną Hertzówną, sekretarką Miejskici 
Galerji Sztuki, i p. ppułk.-lekarzem D-rem 
Mieczysławem Marxem, znanyIDi w sze­
rokich kołach towarzyskich naszego 
mi uta. 
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M.reSZKANIA J:BDNO[ZBOWI: NADAi: 
ZWOLNIONE OD PODWYŻKI CZYN­

SZU. 

W „Dzieooiłru Ustaw" nr. 128 ogto.szo-. 
oo iro.zi!)Olr:Ząd'Zecie :AreZ'Ydlenta RzeczV'J)-0-. 
~ wze<liłuża~ moc noweli do usta""' 
l'W'V' o oobron;ie !okato1r6w. No,wela fa o­
chrania od IPOdwY!Żikli czynszu ro IJ.rv..·arfa~. 
aiż do normy llJII"Zedwoiermei. 1okatorów 
vomilesz.czeń iledooizho.wvcl1, 

Szkielety Z w(ych 
Niesamowita sugestja na 

Tajemniczy obląd caf oj rodzi 1) 

e I i g I i nem. 

CHORAŻOWIIE ARMIJ OBCYCH. 

W rnrvś1 oistatinfioh wY.iaśniicń. r.ez.er\\ i:.. 
ści którzy miei.11 srop1i1eń chorażeJro w ar­
•m1i aut<r.iacld1e.t ma.ra bvć Pirzemia.nowana 
na ood'POT'11!C'Zlllików rererwy bez st!ara(1 z 
11ch strony. 

N:ait-01miia.tSt rezerw.iiśd. kbórzv w airmji 
austr.iaokli>ef. mie1i st-O'Plień kadeta-as!Dilra·n­
fa.. chicą.c uzyskać st101J»eń ,podJDorUJc.Z111ika 
rezerwv. rowiirtnd W!l1~eść stosowne voda­
n:ia. 

Przyczyna tego obtędu jest dotychczas 
nieustalona. Jest to w każdym razie naj­
bardziej niesamow. wypadek jaki zdarzył 
się na tle zboczeń religijnych. Suggestja 
czy obłąkanie? Chwilowe zamroczenie u­
mysłu czy trwały obłęd pod wpływem ja­
kichś nieznanych przyczyn? 

Pewne światło na źródło tragicznego 
losu Ziltzów rzuca fakt, że 17-letnia Alma 
bawita przez trzv tvgodnie u jakiejś zna­
chorki w Tarpnie. \Vróciwszy, zaczęta u-

Gdzie • mozna 

ć _zboczenia umyslowe i przypisy· 
obie moc czynienia cudów. 
~iedzała chorych w okolicznych 

I obiecywala im, że przywróci im 
ie. 
może, że rodzina uległa suggestyw 
ptywowi obfąkanej, lub też zażyła 

lekarstwa, które wywołały zabu­
w ośrodkach cerebralnych. 
icja czyni wszelkie wysiłki,aby wy· 
zagadkową tragedję Ziltzów .. 

Je.żieLi llakliteR"o· ipodarn.ia n.1re wtndosą. o­
.trzvma~a sto,prritl .eń ;po<l1of.i1aerstk!i. od!wwla­
daiąicy si!OIP!lnowJ1, PoO'SliradanreI111U w arrm:ii 
aus'tr.iadd1e..i z dodairui1em tvtutu ood1Cihotrą­
że.R:o rtezerwv. namz.vilda<li: JDodahoirąży 
rewr.wy-JPILu.rooowv. 

We wsi Gryźliny, pow. lubawskiego, 
zdarzył się niezwykły wypadek masowe­
go obłędu religijnego. Od kilku dni zauwa­
żono, że rodzina Ziltzów, składająca się z 
ojca, matki, czterech córek w wieku 24, 
20, 17 i 16 lat oraz dwóch synów w wie­
ku 14 i 12 lat, przestała zajmować się go­
spodarstwem i nie opuszczać domu. Kie­
dy zaniepokojeni sąsiedzi weszli do mie­
szkania Ziltzów, oczom ich przedstawił 
się przerażający widok: cała rodzina le­
żała nago w łóżkach modląc się i wołając 
„Mein Gott, mein Gott!" Ponieważ Ziltzo­
wie oddawna nic nie jedli, stali się podob­
ni do szkieletów. Wynędzniali, wychudli, 
leżeli na podartej pościeli, wśród piór, któ 
re za każdem poruszeniem ulatywały z 
poszarpanych pierzyn. Niemniej okropne 
sceny zastano w stajni: trzy sztuki bydła 
leżały zdechłe z glodu, reszta kąsa!a się 
wzajemnie. 

Zapotrzobowanie robotnik· 
w P.U.P.P. 

pracę? 
w i rzemieślników 

KOMUNIKACJA M'IEDZVMIASTOWA Z 
MEM CAMI. 

U:rzaidi Te}eR'1"aifiiCznv iW' Łodzi z.awli'ada­
mra, ż,e .z dniem 1 stviczm1ia 1927 rokru w­
staruie u.rucłiomionai 're&efo111i1czina komun;ka­
c.ia mtl.ę.d.z,vnnnastowa iTJ1oil'Sk1(} - il1nemdecka. 

Nairaz:ie będzile moiżma oororumiiewać 
siię z nasterou.iacemt mi.astami w Ni1em­
czecłi: z Beriti1111em, Hamhunm1em, Lip­
skiem. K()ltobrzemem. Szc.ziednem. Wrro­
cf.a'Wliieim. BYtomiiem oraz z s:zeiregfom 
mi:ast mnJ1ejs.zych. 

Zawezwani lekarze polecili przewieźć 
rodzinę Ziltzów do szpitala. Chłopców, 
najmniej dotkniętych obłędem, pozosta­
wiono w domu, resztę zaś umieszczono w 
szpitalach w Lubawie i Nowem .Mieście. 
W chwili, kiedy usiłowano usunąć ich z 
mieszkania, Ziltzowie chwycili się za rę­
ce i trzymając się kurczowo, nie chcieli 
się rozłączyć, przyczem krzyczeli w nie­
bogtosy, powtarzając modlitwę. Musiano 
ich rozłączyć silą. 

Pań.stw-owy U:rz.ąd Pośrednd•citwa Pra­
cy w Łodzi, ud. KiQińsikieg-0 52, posz.ukuje 
kandydatów z dobremi ref erenicdami do 
oibsadzmia nasitęp!Ującyc:h ipos.ad: 

Na mf ejscu <lila o.só«J z.amieszik:alych w 
Ł<l'dzi, w oddziale dUa sllwżiby domowed: 6 
s'łiu:żą.cych: w {)ldidzfale dla robortnii!ków \ 
rzemieślnuków: 1-go maj'slt:ra poń-czoszini­
czc1go oa maszy111y „ldeal", 6-clu ~odrnrzy 
.r:.<1 że!<vzo; w (JdJdziaJe dfa inw.a'liidów wo­
.icniny.ch: 6-du irOlbotni!ków niewyllnvaH!fi­
ko ·;.ran y1ch. 

Na wydazd w kraju - w oddziale dla 
robotr;;k6w i rzemi ,eśinlków: 1-rro· ogrod-

rtajwięks;zy Skład 
PROLONGATA SAMOCHODOWYCH 

KART REJESTRACYJNYCH NA ROK 
1927. 

Od dmdJa 1 stvcz!l1i.ai mmza bvć 'PTVed­
stawiiOillie do ,wolo11ig-a tv na rok 1927 karty 
ireiestraicv.in•e wszystkiclt samo·cliodów. -
Pirocedurai ip.rolormg-atv ka.n! ire.i.estracyijny.ch 
odbywia s•iię w ten s100.s6'b. że samo-chody 
"w:lirunv być ~i:o ipodJdane orne.11:ląido­
,w~. celem silrnnsta.toC\vaITTlia w tlakittn sfanle 
sie zna.i·dufa„ :poczem d1Q1oliiero kartv Z()sta­
~ą 11J1rzedhrża:ne na rok n.astę:pnv. 

Fortepianów i Pianin 

L Jólff fiR lf~O~lf W~HI „ 
Pioirkowska nr. 117. Telef. 80·40. 

Wobec iprzev-1lekit~'Ci bej oroaedmv. w 
itriteresdie oosi:aidaczv samochodów l•eżv. 
lbv nile zrwdeikaj ą.c. jak rna.iryclJ.JLe:i z.1.dotS illL 
swe kar:tV' do s1mo1l~o;walI11ia. gdyż ter­
min knńczv slię z dnjem 1 kwietnia. (w) 

Posiada na składzie wielki wybór instrumentów krajowych i zagranicznych 
wszechświatowych fabryk jak również mało używane dobre instrumenty. 
Sprzedaż na dogodnych "'arunkach. - Wynajem instrumentów na 
wieczory i miesięcznie. - Strojenie, reperacje i przewozy instrumentów. 

(39 

[van Harrington. 
~HWDB7 pn:ellład S andelDldeao 

Zoffi Popławsklel. 

(Dalszy ciąg). 

Ochocie tej sprzeciwił się prezes. 
- Harmonja, chłopcy I harmonja ! 
Parmer Broadmed, wyobraziwszy so-

bie, że ma to być haslo do śpiewu, za­
wolat: 

- Sluszni~, panie - panie Prez!... 
Ale jeszcześmy nie wypalili fajek! fajki 
powinny iść dzisiaj przed harmonją, jak 
pan wie! 

Tonem, wyrazme przeznaczonym dla Natychmiast zewsząd upomniano się o 
niego, powiedział: . fajki. Zdawało się, że system regulował 

- Cóż, Harry, masz już tego dość? wszelkie powiktania tej dziwnej nocy 
:Wieśniacy są zabawani, ale nie mogą „Pod Zielonym Smokiem". Gdy nabito 
znieść tego londyńskiego łobuziaka! fajki, palący zaś goście ukryli się za niemi, 
Szubrawiec, który ośmiela się kpić z poprzez gęste, kędzierzawe chmury dymu 
wersetów Pisma, zasługuje na kopnięcie. poczęto dopominać się o niebiańską har-

Harry podjąl z wilgotnemi wargami: monję. Bóstwo angielskie jest płochliwe. 
- Dobra rzecz, to piwsko! kogóż to Aby się ukazać, wymaga ścisku i po-

chcesz kopnąć? tężnych haustów piwa. Szeroko wydyma 
- Przypuszczam, że każdego, kto nie piersi swoich wyśpiarzy, z początku je­

chce stuchać oślego ryku! - Pan Raikes dnak czyni to z nieśmiałością dziewicy. 
rzucił poprzez stół niedbale, wyciągając Kwestja pierwszeństwa nanowo wzburzy 
łokieć, aby podeprzeć nim głowę. la umysły towarzystwa. Wreszcie młody 

- Czy pit pan do mnie, sir? - spytał farmer o czerwonej twarzy zaintonował: 
Laxley. „Róża i cierń". W owych czasach Chloe 

- Mówilem o ośle, sir - Raikes pod- jeszcze żyla, nie zgasły również miłosne 
1iósl powieki do tej Sall{ej wysokości, co uniesienia Strephona. Pierwsze frazy 
Laxley. - Przypadkowa uwaga na temat młodego farmera porównać można było 
tego interesującego zwierzęcia. do jęku góry, która urodziła mysz. Za-

Przyjaciel Iiarry wystąpił z kolei, usi- chęcony powszechną pochwatą młodzie-
lując wywołać konflikt: niec oznajmił z kolei Chloe, że „klnę się 

- Czy jest pan pomocnikiem nauczy- niebem! nigdy nie rzuci w tę pierś cier­
cicla? - spytał, wyrażając wzrokiem to, nia !" głosem potężnym, który rzeczy­
co ludzie wtajemniczeni w sztukę walki wiście pokazał, jak klątwy kochanka po­
na pięście nazywają „business". winny dźwięczyć w uszach angielskiej 

Pan Raikes wpadł w zdumienie. mamzeli, aby podbić jej serce. 
Otrząsnął się szybko. - Doskonale! - zawotat pan Raikes, 

- Nie, panie, niezupełnie; ale jestem pragnąc okazać się towarzyskim. 
przekonany, że potrafiłbym nauczyć pana Wpadając w ton impertynencki, spytał 
tego i owego. Laxley~a: 

- Dobrych manier, na początek? - - Czy mógłby pan zanucić nam jaką 
wtrącił trzeci młody krykieter, nie zmie- Strephonadę, sir? Jestem przekonany, 
niając zwykłego uśmiechu. że sluchalbym pana z przyjemnością! Za­

- Albo tego, co wynika, gdy się ich wczasu obiecuję bić brawo! 
nie przestrzega - dodał :Evan, nie chcąc, Harry odpowiedział gorąco: - Czy 
by zatriumfowano nad Jack-iem. nie zechciałby pan wyjść ze mną na minu-

- Może zechce mi pan dać teraz lek- tę z pokoju? 
cję? - Iiarry wyraził chęć nauczenia się - Czy chce mi pan zrobić pewne wy-

, obu tych rzeczy. lA}anie?, - spytał .Jack. -- Czy rzucił pan 

cierń do jakiegoś niewieściego ogródka? 
Wyznaj to ze szczerego serca - teraz 
przy stole. Wyznaj szczerze, a zostaniesz 
rozg-rzeszony. 

Podczas gdy Evan rzucił słowo ostre­
go wyrzutu Raikes'owi, Iiarry'ego od­
ciągnęli dwaj jego przyjaciele; reszta to­
warzystwa przypatrywała się z cieka­
wością. Prezes zacisnął usta, Drummond 
nie spuszczał oczó\v z Evana, który upor­
czywie przyglądał się tamtym trzem. 
Nagle: „Ten drab nie jest gentlemanem" 
gwałtownie uderzylo uwagę pana Raikes. 

Raikes - prawdopodobnie czując, że 
pod tym względem znaczy więcej od 
:Evana - krzyknął: - Jestem synem 
gentlemana! 

Drummond, ze szczytu stołu widział, 
że dywersja stała się nieunikniona. Po­
chylil się ku przodowi, i z wyrazem głębo 
kiego zainteresowania powiedział: 

- Doprawdy?.„ A więc w takim ra­
zie nie przynoś hańby swemu rodowi! 

- Gdyby dano mi do wyboru, to 
przypuszczam, że wolałbym znać jego 
ojca - powiedział uśmiechający się mło­
dzieniec, ziewając i kołysząc się na 
krześle. 

- Prawdopodobnie zapoznałbyś pan 
wtedy bardzo blisko z jego prawą nogą! 
- rzucił Raikes. 

Tamten odpowiedział jedynie: - O! 
tak brzmi mowa syna gentlemana! 

Pomimo usiłowań Drummonda i Pre­
zesa powstała wrzawa pełna ironji, obelg 
i szybkich odpowiedzi; było to tern dziw­
niejsze, że przy końcu stołu, gdzie sie­
dzi.ił farmer Broadmed, przyjazń zakwitra 
jak krwawnik: widzialeś dwóch biesia­
dników, zlączonych w ospałym uścisku, 
którzy zamienili fajki; inni również przy­
sięgali zgodę i wyrażali gotowość wal­
czyć za każdego, kto tego iażąda. 

- Czyś przyjaciel, czy wróg? - sły­
chać było bezustannie, zaś następstwa dla 
karjery odpowiadającego, zależnie od po­
twierdzenia jednego z tych dwóch pytań. 
dobitnie wyszczególniano. 

Pytano rpwnież, w odniesieniu .do ni~ 

"· 

wairzywa, samoitneg<J, ki!ncu ofi­
' rolnyich, po1n1-0c.n11ków gospooar 
za;diców, edrnri()(lllÓW, wy'tącznie 
w. Kandyda'Ci winni 1PCJ1Siadać kił 
'Praikt)rlkę, po1żąd.runa szkoła rottn!­
nia fob ni'ższa, 1.,go tlkaicz.a do rę­
lS•ZYinY na si'ta z druitu żelaznego, 
-0c11'1ików SZlllltillderrsfoioh. 1-?:'0 fre 
j ręki, 10-ICilu hutnlków, 5-c.flU ob-

nika 
cjaqish 
czy;ch, 
k>awalr 
k•Jle!tm1 
cza śr( 
czn ej rl" 
4•ch .po 
za•rz.a I„ 
rtubfa,cz' 
ków Sll} 
snemi n 
3-clJ kul 
ka do 
m.ujstra 
S}tSfomu 
·wctgo 1-
slty do t 
m\s'trza 
ca1na dll! 
do WQtl 
ny cię~ 
ro ót. 

5-diu 'ha.ńlkairzy, 20-tu ~01bo1m1i­
·atisft-ów do wyr~u faisu z wła­
zęd'Ziami pracy iptly i sd'efldery, 
enio-rzeźlbia.rzy~ 1-go iprnco1w111i-
1rolbu batiów skórzanych, 1-g'O 
-o o·bs;tuigi mais1zym dr1u!karsk~ch 
Offset", 1-go il:olkatrza rnefalo-­
ręk!, 1-go sip,eieJaa.istę maszym­

r sp.r 
żonvch o 
invch ·i)r~ · 
ci etkie \YlEt 
r:iony.oh n 
Wair·sza.wib 
kfada ska~ 
Szt'ig'O. 

porozumier 
skim końc1 
nę i nie sk. 

zyny paiI)ie.nnJcrej, 1-,go werk­
zkarskie1R,"O diziellinego fachow-
tówki. W odJdlZliale dłlll! inw.ałi­
ych: 3-ch U.11waNdów WQ<}en­
poszikodowanych do ll'Óiny!CP 

UŻYC W PAASTWOWE.T 
TYTUNIOWE.T W LODZI. 
J dvir. Wronki i1 mnvoh oolrar­
użvcia tvtllmi10we J ska.za­

, , f1 P·h„1· ~olł'Y w Łodzi. na 
1cm1":' od lat 3 do- 6. a U111iiewm­
e.Pn.Je ·ruzez sard ooelacv:i.nv w 

ilrurat-or. 'P. Cz. Łuński· za­
kasa·~vi.tną <lio Saidu N.aiwyż-

wynikłego przy gentlemail­
tolu: - Dlaczego nie wsta­
ze tego poprostu? ! 
mf elą językami - dlacze­
s1ę ze sobą? a potem nie 

- GadE 
go nie boh 
godzą?! 

- Gdzi~z a harmonja, panie Prez, py 
tam pana?! . huknął farmer Broadmeci. 

- Aj, aj! 1sza!_- zawoła! Prezes. 
Pan Railce ,Prosił o pozwolenie powie­

dzenia paru w n.a swoją obronę - ale 
wpadł w ub wa~1e nad roztrwonieniem 
majątku, poz awioncg? mu P!zez czcigo 
dnego wuja, · co - ~ 11: mozna go było 
wyrozumieć - uparł się ządać zdania ra­
chunku od tr h młodych i wrogich mu 
krykieterów. 

Zanim zdą· l dokończyć, harmonia 
przestawszy s_ ploszyć, zalała biesiadi1i: 
ków z trzech 1 maitych źródeł. „Człek 
skazany na pi ", wzbito się ku górze 
wraz ze „Sl1 ą szesnastolatką", którą 
podzielała prz. dy „Młodej Molly i kro­
wy, która bo~l '., Wreszcie goście wy­
brali na chór:. ~n,_ która przedewszyst· 
kiem na to za 1wala. 

Evan myśf raw~opodobnie, że har­
monję osiąga :~v edyme w samotności lub 
może czut się t uzony towarzyszami i 
pragnął spojr21łt a chwilę w niebo, któ­
rego ramiona 1 ost.arlv się wokoło jego 
młodziutkiej k t nk1. Podszedł do okn:i., 
otworzyl je, w 1 v.:zrok ~księżycu, sto 
jącym nad róv. m1. Gotow byt plab.' i­
naci gorzką ha która odrywała go G ; 

Rozy. A potl":nowu zrywał z sie!Ji ~ 
dumę, jak płast· c wyzywa! świat i roz­
koszował się <ją1:J., ktora go poniża!:'. 
Piękno tej nocw:rl!szyło go i dodawah1: 
tym uczuciom w ·c1. Zapomniał zupełni e 
o rykach i tum z.a swo}emi ple~ami. 
Piękno tej noc. N'eb1osa :w.1ecfziałv Jedy­
nie o zdradziE.:::z1 nadz1eJach kołysa­
nych w głębi b(• ~ goracym rumień­
cem oblewającN ycie. 

Z marzeń tn vyrwal go spór, nie­
omylnie namięt (1 

'-/D9· 
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fCHA ZABÓJSTW A ST. PR 
I(A KRAWCZYKA 

~ledztwo w sprawie zabc 
szego przodownika Krawczy 
posterunkowego Kosińskiego i: 
dzia śledczy 6 rewiru m. Łodz 
już jest na ukończeniu, akta zo. 
słane do Urzędu Prokuratorsk· 
sporządzeniu aktu oskarżenia 
najbliższych dniach znajdzie sią 
dzie Sądu Okręgowego. Kosi· 
przed sądem doraźnym. (m) 

TAJEMNICZE ZNIKNlECI 
CZYNY. 

W cu1derm Bo·wmtlllra •Przvv 
droiwsk·i-e:i 4 zafrudni:o1J1a bY•a 
Rvfilra Biieilaszek z Grawwa: 

Dziewtczy1na, kt.ćxra cedm\ 
.n.ość, .waica swa poz:vska.fa za'Uł 
da"r,ców. cu-

Pr,zcd JPa.nt dini:ami· p.oz.nara . órv 
'Kfierm pewin.e11to ml:o.deg-o ·cuf.Ow!t , ; 

d t 
·r . . .. ~ ,_ . <li'>. -

,p r ,~m ·s „a w1 s11 e .ie.1 . .iaum 11\!UPtec. \'.fak'-
sk!o. k6ory w ŁodZJJ z:aikuiPvwat n 
farc. B' 

P k:.m~ .A • • • • • R łC-
0 !1tlrd1~111To\ve1 zn.aiomo·scu• \ si•e 

la15z,ek w 1violff"inch chwifach uda: .. ,,.s· z. ' 
. c ~ 

z~ s1wvm zna1·.omvm ~·~ s,paoer. a~ nie 
e:ic Ptrz.e>d trzema. dimami re soac ra 
wr.ódta· ku \Y!iel:ldemu zan~IG!PCilwirP -
co dawców. 

~g 'tnw. nholnęhOlfi ChPZrt>: 1 l1h. 
KALENDARZYK ZfBRA?Q° I PooJ\ . 
Staramem Stowairzyszeni1C11 '0 n.~­

in:ów Chrześ·cid·ańsk:ich w dnilu 2~.d;,~ 
1921 roku odbędą się z1ebrania - ~ 
k~ w następu_ią:c,:;ch odidzialacJ:I:'° 00 

~V odd.z. „Wj~dizew1" o g'Odz. 4.y- - .: 
tud:mu 1Przema;\v11ać będ•zie o. rui· OJa 
kowski: i· !Pl. Domań.slk!i. 

"! oddz .• Z~z~w"' o JtQdlz. 4° ~= 
łiidmu 'Przema•wrnc będą: p. Mr1p. :.....J 

mrkh. . 
W oiddzi·e1le .,Dąibr·ówka" o b;~d~ 

:Przema wi.ać ibędzJie pre.z,es 1111 g 
kola. 1 k 

We ~o· k d · 4 ·t · ro -11 
'\\· 1 ~ 11 e 11na s . 0cz,fi1a . ~ .. 

w oc1d'z:ieJ1e „OR"mdowa" o ,g;o.cf~l~1.:.1,0-
rem Qd:będiziie się z.ebra011iie. ri orem 

ześc. 
prz,emarwlać będzie ki,erorvw lillc71' 
Zwlia.zików Zaw'°'dowvch. ~ 

ZE zc'ł.Z}).., · -
.w <lmIDu 1 sr· ~.,.„,927 J: u o ~od.z 5 

Do po.f w <xJ. ·ele St9iwiar vszenma Ro­
h'ltn~kÓw ChieŚ "ański1~ V fZi•erz:u ~· 
lcJ • tt ,,„!n.ym zy ullc:v. V\ ·eso.tc1 L, 
odb~d· śfi' 't\ra~·c .irn._V' .O:ptatek ". dla 
ci onalr Ohrr~s Zvaaz:kt\v' Za.\V. ·I s~. 
R01bo~·ohlf zesc.. . 
Nąrr·r „vslo' r zyj1eiżaia z Ł'Jdzi 

1p, iposA.. Iia.rasz, ;p. Mruk.o. fiia.tk-01\V'Ski 

-i .p. ~hternwict: 
I f-:--:-: 

ZDit;fJNIE T. ~ JVl. \.V A.li Z POWO· 
ZEM. 

. or.em t.i1edrnta mzv 
vs~<1i e1 Ain.dr.ze,ia bTV­
z.n,a}d41cv sie w .t­

Ąra i·O·WV :1a2101n. S f­la usz~~onv zosrat 
az ;prz.ć< w.agonu tlra.11-

eg'O. 

0,wadz.o .atV'cJ:Hasr oomoc k-
1.a lf'JC<li . . 
· r nieh iej pr.str z1e;m z ; 't 
~in,111.-. .o rf1e•ro. tu~<ro ~·czcn~u na­

norim2fov [ud1 tinw:ii•owv n.a ul. 

10„,vsk"ei zcsta~ P' wr6ooinv. (e) 

Dnia 3 stycznia r. b. o ~odz. 10-ej rano w Kościele św. 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój duszy 

,.tp. 
J AC BULI 

Na które zaprasza krewnych i znajomych 

Organizacje drobno-kupieckie 
żądają amnesłji podatkowej. 

Interwencja w Ministerstwie Skarbu. 
Przedstawiciele powołanej niedawno 

'do życia na ternie Województwa Łódzkie 
go Rady Zrzeszeń Drobno-Kupieckich u­
dali się do Warszawy z interwencją do 
Min. Skarbu. Na konferencjach z przedsta 
wicielami tego ministerstwa wysunięto 
szereg najaktualniejszych bolączek drob­
nego kupiectwa łódzkiego. W pierwszym 
rzędzie chodzi o zezwolenie na to, by na 
podstawie świadectw III kategorji mogły 
być z::i.wierane większe tranzakcje oraz 
by w tego rodzaju przedsiębiorstwach mo 
glo się znajdować 25 procent towarów 
luksusowych, podlegających świadec­
.t wom II katcgorji. Z postulatem tym łąc~y 
sic konieczność wydania zarządzenia, a­
by przędsiębiorstwa o obrocie rocznym 
30 tys. zt również korzystały z tych ulg 

oraz zezwolenie na zatrudnienie w przęa­
slębiorstwach III i IV kategorii więcej niż 
jednej osoby. Naczelnym postulatem drob­
nego kupiectwa łódzkiego jest jednak za­
rządzenie amnestji podatków zaległvch 
do 1 stycznia 1927 r. dla najbiedniejszych 
płatników. Akcja ta miata pozytywne wy­
niki, gdyż już obecnie postulaty te u­
względniane będą przez władze skarbowe 
w wypadkach indywidualnych, a całko­
v; ita realizacja ich nastąpi przy noweliza­
cji ustawy o podatku przemysłowym. -~ 
W związku z pobytem kupców łódzkich 
w Warszawie odbyć się mają w przys7-
łym tygodniu walne konferencje drob1~cgo 
kupiectwa łódzkiego w celu stosunk0wa­
nla się do nowelizacji ustawy D 1nclatku 
przemysłowym. {e) 

Ostatni haracz starego roku. 

m~mmi polar w la~me Holfa iuei1ela. 
Ogień strawił dwupiętrową przędzalnię. 

W dniu wczorajszym około godziny 6 Pożar, dzięki owocnej acji, zlokalizo-
po południu miasto nasze zostało zaalar- wana po upływie dwóch godzin. Spaleniu 
mowane przeraźliwemi jękami syren fa- uległo drugie piętro frontowego budynku 
brycznych. oraz część piętra pierwszego, wraz z ma-

Ogień wybuchł w przędzalni Adolfa szynami i znaczną ilością przędzy. 
Speigela, mieszczącej się przy ulicy Ko- Parter fabryki oraz mieszkania pry­
pernika 53. Pożar, mając bardzo podatny watne zdołano uratować. Il-gi oddział 
'materjał szerzył się niesłychanie szybko, straży czuwał na pogorzelisku. 
tak, że po upływie niespełna kilku minut Powodu pożaru, jak również i strat, 
część dwupiętrowego budynku fabrycz- które są dość wysokie narazie nie ustalo­
nego stała w morzu płomieni. Ogień, pod- no. Przy pożarze byli obecni przedstawi­
syca,ny wiatrem, zagrażał sąsiednim za- ciele wtadz w osobach komendanta policji 
budowaniom oraz zakładowi wYChowaw- na m. Łódź inspektora Niedzielskiego, 
czemu dla bezdomnych sierot. nadkom. Izydorczyka, kierownika Urzędu 

Pierwszy na miejsce pożaru przybył Śledczego kom. Wejera oraz kierownika 
II oddział straży ogniowej, a w ślad za VII komisarjatu kom. Kostienki. 
nim zjechaty inne w liczbie 7. • • • 

Akcją ratowniczą kierował kamen- •Jednocześnie wybuchł pożar po raz 
dant Grohman i Scheiber, przy współu- wtóry w fabryce B-ci Zapp przy ul. Julju­
dziale sztabu pomocniczego. sza 18 w trzypiętrowym budynku miesz-

Ogień z niewyjaśnionych dotąd przy- czącym rezerwoar. Ogień dzięki szybkiej 
czyn powstał na drugiem piętrze budyn- interwencji straży ogniowj zlikwidowano 
ku fabrycznego i po chwili przedostał się w zarodku. Spaleniu uległa podłoga na 
na piętro niższe. trzeciem piętrze i opakowanie rezerwoa-

W trakcie akcji ratowniczej rozległy ru. Straty, jak również przyczyna ognia 
się przeraźliwe krzyki w lewej części bu- narazie nie ustalona. 
dynku, gdzie znajdowały się mieszkania Trzeci z rzędu pożar wybuchł w miesz 
prywatne, zajmowane przez lokatorów.- kaniu Moszka Boksembauma przy ulicy 
Lokatorzy zaskoczeni pożarem odcięci zo Cegielnianej 28. Zapalita się podłoga. Po­
stali od klatki schodowej. wód pożaru - wadliwa konstrukcja prze 

Dzielni strażacy z narażeniem własne- wodu kominowego. Pożar zlikwidowano 
go życia rzucili się z pomocą zagrożonym w zarodku. 
i po kilku minutach z pomocą lin i drabin Byl to niezwykle gorący 'dzień dla na­
wydobyto ich, ratując od niechybnej szej dzielnej straży, identycznie podobny 
śmierci. Na wvróżnienie w ratowaniu nie- do wigilji, kiedy to wzywano do czterech 
szczęśliwych iokatorów zasłużyli dzielny jednocześnie prawic wynikłych pożarów. 
i zawsze czynny plutonowy Koss oraz Godnie zakończyli strażacy łódzcy sta 
Gretko i Witczak, wszyscy z drugiego od ry rok, broniąc życia i mienia mieszkań-
działu straży. ców miasta. 

Operacie pod osłoną nocy. 
Kradzież w I a bryce Drab kina. 

W dnru wczora}szyrrn olkoto godzSny tyisJ,ęcy ztoltych. Po do!kon.aneij lk':rad'zietży 
6-ej rano kiiQlklu 111iewykryt)llch doltąd spraw Zit<Jidzied·e wy•sząi ze slkta<liu fabrycznego ii 
ców drnkonaro nieizwylk1e śmia•ted lk·radzie- odidaJIHi się drogą prze.z lkoorą dos:taQl s'ię 
ży w falbryce Dralblkina!, mie!Szczą.cei się .na teren fabrylkf. 
;przy uHcy Zaigajnfilmwej 21. Ztoczyńcy w IPo 'Uciocizce złodz,iei dO'rorcy ws:zicze1i 
J.fJczlb.ie 4-ch do~ta[i sl·ę na lterren fabryczny allatrm. Powiiadl()miony o kraidzieiży od..no­
paprz,e'z rparkan sąsk'dn-iej tPOOesji i srl:ero- śnv lk:omisarjalt pliicdi wsz•cząt natychmia­
n r.zowawszy do·zorców no'cny.ch, za1brałi s•torwe :poszuki.wa:nia, ś1adu vtodzfei jednak 
się do ir.albunku. że ni•e 'oidnałezi1000. 

Łupem 7Jfodziei stało się klll~ana:śde P.rzeiprowad'ze:ni1em da1Isz,eg0o dioc.hodze 
s zttt.i1k towaru ogó1linej \~art:oiśd olk:oto 10 nia zają,t s•ię urząd śiledlczy. 

Rokiem 

I 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYZA. 
Czerwony IKrz:W; p.rzywombna, że w 

dni111 2 stycznia 1927 r. o godz. 12 mLn. 30; 
w sallf Po!l1slk1ie~ YMCA., 1Pi1oi1ikowslka 89 
p. <lir. Staniistaw SkJaQ5tki WYig!os.i odczyrt ' 
na temait „Wallka o zdro1w1fe". 

WeJśde 111a oc1czyt lbezptatnP 

NOWA PLACÓWKA OŚWIATOWA \Vi 
LODZI. 

Jani nas info.rmma z dtlliiem 15 styczn:a 
1927 rcilru wista.fa otwart!e ;przv wł Za­
.wiadmldeJ t111r. 9, frnnll. I 1J>ię'fir-0 8-k.l. Kursv 
GUmnazijame ipod oisoibiistem k!ler0<\w1~c­

'twem ·taiwtruilkia Wydzfaru Ośwdiatv i Kul­
'turv 1p. Frr-ainciszllca Krnczko1wskie.iro. 

Faahmvie kvewwin1ictw10. iak rówJ11ież i 
rul:Y!Il!Ow.anJ1 pirofesoirowiiie dafa wszclb 
gw.a.rain1cję 001wod:Ztenia. 

Optafa miesńęcma \.Vl}'il10Sli tv~ko 18 
ztorvieh. 

Z DZIALALNOŚCI GlMN_ ŻEŃSKIEOO 
„KUL TURA." 

PowsfuJe na .pio,czaitk111 b. r. szikolmezo 
z ·ii!1Jiicja;tvwv ,zro'11a ir•oidz1i1ców z dvr. W·I1 :-rz­
b1~klim na ezie.Le. g:itmnaz.ium Dówvisze p.o­
starwtllto sobi1e za zada1nie udioste1p1n~enic 
szllroJv śire<l!niej najszerszvm warstwom 

S1Pote·cz:n:vm. Chodzifo b--01wJem o to. abv 
dzdieci rod?Jiców. któnnzh tJJi'e stać na dro­
-~ą szkofę średnią, ni·e musia lv r czyzno­
wać z 1ttatUikń g-l;mna.z4lal.nej i aibv sprawa 
mater.ia1lna 111ie stata slię przvczvna za:i.iim 
v;yiątllmwych ndekiiedv zdo1J.no.ści i talen­
'tów, jalk ii wog6Le clięci. zdobvda· :\\"[,edzy 
~ zaIDr-esile szllmty śred,nJ.ej. 

W myśl tes:ro usfa1110\v1i101tto minfanal!it.1 
O'Dfatę w wYSOumśOi· 25 z.t. mie ·ecznic. 
M1imo tej n1skń·ej c1ptafy. nauka w szkole 
.prowaidizon.a :iiest :przez znam1ch j cenio-
!t1'Vcl1 pedagogiów: 'PO·d k.i1e:wwnkhw~m 

alug-oletirui:e.iro dyrektora g:imn.. n. inż. M . 
Bairszczew:skii1eg;o, ooa.bywai.aic sob:.e 1,;0 -

raz wńeksre uznanie mdz:iiców i spole­
czieństw.a. 

Po moorwie śwtia.lflecmei 111alli.{a rozipo­
czvma sie w <lndu 4 stvicz.n.La ·i 'te~oż dr. ia · 
TOZiP01Czy;naja S'Vę e.irzarnfaw !J10fWOWSfępu­
jącyich. 

Zaipdsy ~zvJmulłe kaooelarrfa s.zkotv 
od 11 do 1-ej 'PO· :pot z wYltą:'łJkli·em świąt 

CENNY WYNALAZEK. 
, W dolbie walki z zaiewem naszego rywt 

lklu 1Przetz fowair ziatgTaniiczny z uzilla.uiiiem 
powiitać nafozy !każdą ipróbę wzmożenl:a 
pol\skiego s'faruu posiadania, z.wtasvcza, je 
że1i choidzf o a,rtykutly nieoma1 codzdemne­
go użytk'u. Ce1nnym w ~eti dziedzi.ni•e wy­
naLa·zlkiem jes·e Baodatż „Elasita", usuwa­
ją'Cy skiuteczniie W!S'zelllk:ie żytlald, gruczols 
r<Jzldęcfa żY'f, olbrzęlki nó·g, za1pailenda sfa· 
wów 'i oitlluszicz·enfa. 

Barnda'Ż „Elasta.'" przyjęty zosfalt z u­
znaniem przetz powia1gi 1eikarts1Jde ja!ko przE­
WY1Ż'Szający stkuttiecznie dzłafalnia! is'l:nleją­
cyidh dołychczas na niaJSz.ym a;imlku Olbcy1eh 
faJbrylkaffów. 

Po1ska 1]tllb~i,czn()IŚĆ ~cein1 'fa'fwo wiar­
łOlść te(g'O wyna~azlku, biorąc 'POd uwagę 
nileityllko jeigo p·ra!k'fyczność, gdyiż n1eza­
ffraca on nigrjy nawet' po WYIP'tani1u ellasty 
cZl!l'O 'śic.i, lieiClz także falwość używania, a 
l})rzełdewszystlkiem 111lską cenę. 

Jes'teiśmy IJ)lewni, że Ba111dialŻ „Blas'fa", 
sitanowiąicy 01p.afontowaną \Vi!a:sno~ć p_ SI. 
Lewiińislkfogo , zyska to rozipowszechnfenie 
na jak~e w petni zas1uguje. 

FABRYCZNE SKŁADY „TATRY". 
_ Chcąc uchro(1iić klu1Pujących od pośre­
dlników w .pos'faici prnedstawide1i Koip.rzy 
wniidka Faibryik.a Samochodów „Taltra" po 
sitan0iwflfa <Jifworzyć s1zercg c;k!adów fa ­
brycznydh w najmcMiwszyoh mi.astaich 
Poqsfki. 

Skfaidy !f:e madą tę dolbrą sfron ę, f!ż 
~niejszająlc iko1sztv sprz.edia:iy, pozwala­
ją fa/bryce us't aliić n iiską cc.n ę o-raz facho­
wo i szyi1Jiko zatahvić kliden.tów. 

P rzy skh d.ach fahrviciznvclt zna·iditt ia 
się wa•rs Z:tały reipa:riacy:Jnc pod k·ierow:nfC 
'twem facih·ow1rich si'L 

Jeden z faiki ch ~ ktadóv.. zo.s;fa f otwar~Y 
w Łodzi, n fir my K. Kiistcr Syin·owic . 
Sie:nkiewd!cza 23. 4323 

--·:o:--

wych sił doda Wam BIOMALZ. 
Przez zażywanie BIOMALZU organizm lu f.łlOM~Z jest nader skutecznym, a przytem tanim wzmacniającym środkiem odżywczym. 

poprost\Jdmładza się. Do nabycia w aptekach I drogerjach. 

yłcr. o~n·sprz daż na Polskę 'f ,,Zabło~ie" Za~ła 
sprzedaż Kongresówke;: Józef Breszel I S-ka, Warazawa, Świętokrzyska 35. 

• 
y Chemiczne S. Aa Zywie c 

Na żądanie wysyłamy prospekty bezpłatnie, 

•• 
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Imprezy w il ~ koszykową. 
„VarsowiaH w Łodzi. Styl łódzki i warszawski. 

przepisów. 
Konieczność Jednolitych 

Z inkjatywy z.naniego na foren&e S{POII'­
fowyl!TI PoJslfoi, dawne.go kie:roiwmi'ka selk­
eiji le:kko-artllety;cznej ŁiKS-u a ·obecnego 
„ttKS. Varno.vi.a" - p. Czesilawa Renn­
OO\v•skie1go doszty do skui.lku dnia 27, 28 
i 29 grnKi'nJia sipotlkania mi.ędzy iprziedslta­
\,Vldeil ami pi·!!kd Jwszyilrnwej s!toQ.icy a na­
szego girodu. 

Młody i ambit.ny k11u1b haircerslkoi sltdli­
cy „V.air.so;via", lłlliie chcąc trade swej for­
my 1 elkko-a lil.eityiczin.ej, z zrupialteim 'l!JPlfa wia 
pil!kę koszykową - t ma nim to miieUlśmy 
maż,ność ziaohserwowania .przieciętinego 
iJ)Ozfcmu !koszytkÓ\llJd w \Vars·za wf,e. 
Piierwswgo dni·a „Varsovia"' spot!kała się 
-z d1r,111żyiną H.KS-u f6dzlkieigo i po za<Cię'ted., 
cho·ć techn1i.czn~1e do1ść s~albeij grze, wYgra­
ła w S1to1sua1k1U 12 :9. Oc1ra121u mażna bY'to 
wyicwć walory \V1a1rszaw:ialków: s·zyb­
kość, ann!bktj.a, odwaga, doibre wyiszGrnle­
n~e gfmnastyczm1e o :to ce1c.hy, !które pirze­
diewszystkiem rz1ucaly stlę w oczy. Ale 
zair.az W%tzily na jaw i ima.nilrnmenlty: dość 
prymiityWl!la teichniikia" s1ktorn.no1ść do dirilb­
Wi1111gu, braki it2U\lcycz.ne. T1e jednalk wiady 
malią sw1e źródfo w rniezaainym te1reini1e, n. 
b. lbofiSlko zama'fe f braft( wylbie:g·ów, oraz 
w oid'mieniny;ch ip1rze1plsad1 giry w sto1i1cy. 
W War1szav.rie wolno bmviem prowratd'z1ić 
11:riłllkę. a s!kiui'kleun tego ca.iła talk!tyika i styfi 
giry muszą być inne. 

Dmżyna ha·r·ceirts'ka M1cf.zka dolŚć m:to­
da i nfewwobrona, ma jedamlk pi e:rw1S1zo­
rzędine walory bojowe, kltóre przy rarcjo­
nafi.nym ilremlngu moga zamiemić te.n ru­
chtliwy i aimlb i1tny zie!Slpólt w grnźne1go prze 
dw.nilka. 

Na·S'tępnego d111ia f. j. 28. s,połtlk.cvły się 
.,Va1rs<0ivfa" z YMCA. Drużymia „Varsovfi" 
IJ)rzystoso1waws•zy s.ię do sa:J.i - grafa o 
kfasę [elpiej, wylkaza'la. nadzwyiczajlną wy­
trizyrrna11'<0ść, Jktóriej nie mogtf a prze·z dfagi 
czas zfamać m0irderocze temt>'O gry. 
YMCA. 'POLSiada ładną ko:mlbfo1ację, dosko­
nale slf.rza ty, by!a wwa•źmle n; edytS1p<Jino­
wana. Ody z.eSłpół YMCA, nabę<lziie tro­
dhę si~y fizyiczne:j - motżie ode:grać pfierw 
szo,rzę<lm\ irolę na terenie „iko1szyilrnirstW1a" 
łódlz;ldeg-o. Wyinlik 2'5:14 dtla „Varisovji" 
byt n i eZ11.1(pdn1 e srpra wi1ed1iiwy. 

Dmgirrn mai'tch'em byto SP'01t!kaniie ror­
g-a,nfz,owa1nei ad ho1c drnżyiny „Alk:ademf­
ków fodzi·a111" z ttKS. W drniżyni·e alk:adie­
midldej gma1lii: Kos't1rze\v"siki, Oazid:i, Ma­
dasz,cz-ylk - iiilary Azs..,u w Wa.riszawie 
..:_ oraz Maci·ńlslkf .i Nalldel!:s!k·i z da1wmefgo 
ZełStP'D!u s71k:oly Re.a1neti - ito łf:eli ,ni1c dziw 
J11eg0i, że f)rned tak rll.lltynf()l\vanyim ,przeiCtiw 
nllkie:m musl-a1t s1lrnpii11u!owa1ć mfody ze.51POf 
'lw.111cerslki w is fois1unilm 35 : 14. 

Na{Jlbaoozfo1 s1en•sacyjnynn byt Qstatni 
lfrzooi dizf,eń S'Poiflkań. Walfszawfacy micli 
s1ię zmie1rzyć z we~eir.anem p~rki ko1Szyilw­
wieij Łodzi z „Iie1rttą". To te·ż sala wyipet­
n•iJa się po birzeg·i, żądnej se1nsacfi ipuMicz­
nioścf ą .. ,Vars•ovf!a" zmęiczo1na 1popTzeidTIJie­
m\ SiPOitlkanl:ami n1ie była w stanlie obrotniie 
ni1a s·ię przed 'twardym sysltemem gry 
,,Her1ty''. Dawina ire:prezienita.1cyjna diruży­
na .gimrrn.zj1wm niemiedkf ego p·oikaziall'a dl()­
bry lódtziki sityfl: obstawi.a:nle iJ)rzeiedwn1iika, 
pew1nmść strzaif.ów, szyihlde potdania; to 
telŻ „Va1rsovia" nie mogta wytt:lrzvmać tean 
pa f s'k.Ja:p i'tmil•o wa'la w S1to·s.u1n.ku 22: 9. 

Jeid!IJ.alk1że dlo1U c.a.foi imprezy było s1pot 
lrnnie ,.Akademiicy'" „YMCA". Od pJerw­
sz.elj clhwrli nadaje YMCA. nad wyrnz 
01s:tre tem!J)Q i niagtym sitarif1em prowadzi 
9:3, by .naste1!nie pmvię!kszyć jieszicze :rńiż 
n.f.c ę do 17:5. Ale tutati wltia:śnie olkazała 
s.f e 01Jlbmymia p.rz.e"\V.a1ga hoj.owa dmżyny 
stuide.nckiej: rzuciili na szalę wsze:llki·e s·we 
atuty: s1nttnść, silfe i .nf·eporów111.any 
sltairt doi iPillkl - ·i JJ.O·wo[•i, kirc'k za kirokiem 
•. docho1dzflli" dl'lu1żynę M:dz'ką. Potowa 
zam/knela się wyn1i:kiiem 19:2'.2 d1;a YMCA. 

Od przerW'".Y jed.nalk nagtyim zeirwa­
rifom si·ę ,.Akaideimitcy" w dą({u m11nu1ty 
iuzysllrnli 8 1PU1nrirMw i oid tą.id sfale domiuru­
·ją . „YMCA". wyraźnie zmęczona, zdie·~o-
1fjen1~owana, brcmi sJę z ca•tym za:piarc1iem 
ił vrzet,..o-rywa w sitos1Ullllk111 33:26. 

Drużyna „AJlmde:mi1cka" daje nam iprzed 
smak g.ry „AZS-lll", klt6ry to lh.11ub cechuje 
dbolk oq:brzy:mi·e1 zda.lnośd utrzymywania 
s.zyib1deigo tempa - tiakże vrze1s.trze1gaini1e 
z.a:said d'że111teffime11e:rji w srosuinlku do· pr:ze 
oiwndlka. 

Ko1n.ie1czna, jest teidy rze.czą, by raz r•zu 
coną J.nf1qja'tvwę 1prowadzi1ć dal.ej, by o.rga 
n1zorw;a.ć S!POi!kani e drUIŻy.n W a:11Sza wy. 
Łodzl, Kiralko'Wla. Poznania. Wtpllynie to 
nfezmiieirnie na poiz.iorn gry naszych dru-

Źy;n, na carty sffain usporifowiie:n:i:a na'52ego 
s,poleczcńsltwa szJko~nego. Do łe·go na.lietży 
jeidn:ak UISfoJJic WfSZ.eciJ1PO!Sl{iie iPTZeu>i'Sy 
gry: a najlia:twl·ej da się to usJmteczn:ić. 
gdy powistanie 1ednoli.t.a organizaiaja vod 
egiidą .,PQnslki Związek Giieir Ruchowych". 

W kaiżdym razie „iytl'zień !koszyko­
wy" w1~pad'l dość pomyś:Lnfe i dat nam 
moż:n.ość zlusitrowania, systemów ·i po.zio 
mu .guer Wfl:1Jrs1zawy i Ł·octz.i. 

And. Z. 

Klasyczna budowa ciała u kobiet. 
Konkurentka Venus Milońskiej. 

NiezaJ1'eżn1e Dd wptywów ćwii.czeń 
sipo•rtO·WY•Ch na rozwój fi1zyczny czitowie­
ka i1s'tn1iieją róWl!ifoż wa[<01ry natury moraB.­
nej„ WłP!ywające be~pośreidonio z 'llil:llfawila­
ni•a soorftów. 

W ,poszufkhv:a·niu 1I1aiocz.ny\c1h dowlQdów 
sitw.ier:dzaja;cyd1 ibeza1pellaieyjtnle pozytyw 
ny "~pływ uprawf.ania spor·tów na •piękno 
dala, jeden z iartyistów - rzeź!JJia•rzy ru 
mu1ńlslk:Jloh, jaik 1JJ-Oida'je „Prze1.c;I. Spairt.". za 
prag-ną'f 1prze1p'Towaid121ić !badania wśir•ód 
mtoldych aidetptelk sip·Ottu, biOTąic j;a:ko i.deal 
i najwyższe kryit.eir·Jium pleik.na ikdhieicego 
w1s1pani'lą rizeźlbę g-re,Ciką, Vern!US Mi1o1nską. 
WydlOldzą<e z taikfie.Q:o zalfożentia ów arty­
sta nazw·i•sikf em Boid'nyr, za:pra.g:nąt zna­
fo:źć kob!e1tę, ilct6ra na&ba1ridz1iej Dtd(]Jow'i1ad:a 
laby w buidow1e swej wymJaimm nieiśmier 
ite-ln ed :bOigin i. 

Bada·niia prny.nfosly re.2lUl:taty f1nitere­
sujące. Rz,eźibtarz przeprowadzilt ipomia­
ry parnseit „eigzeimpk~1rzy" mtoldych ko­
bieiri, po1cz1em ztdecydow1a1, ż.e bit!ld'owę naq 
hairdziej z<bnllżo ·ną do V1enws miJ01isi1dej po 
si1ruda p. Fredie Stefie ttmplhrfteG 'POchodze 
nia im:l~.ań!=iko - 1iir1lamidzko - ponsndego. 

FJ.rnstrnc\ie .poszcz1e1~ó~1nyd1 wymiarów 
w}'fbranlki l nieśmierteITnei łJQgi.nf wyg1ąida 
i ą .niais~ ępuj ąco: 

Wzrosit jedmaikof\'vY 1.625 b„ lydik:a po 

0,341 m., noga w kosoce <po 0,215 m., szy­
ja Vienus 0.345 m. jej 1rnt1ij(urnntki zaś 0.315 
m., ~1afka piersiowa pierWISzej 0.880 m., 
dmg-i·ej - 0.860 m., w pasie Veu11111s mierzy 
fa 0.721 m., zaś IJ). tt. 0.658 m., naltomfa:sf 
w biodrach wybra.nqrn rzieź'biarza })lrze·ści­
gnęta bo .~dnię gre1dką 0.936 .na 0.911 m. wy 
maiganvch. 

Cy.iiry powytiisze dają nam ibairdzo 'i1t1-
fo:resują-cy ma!teiraar porówrniawozy. Je'ślli 
przyJjmiemy, że orw.a paniienlka nrmuńska 
jesit ~'Sifotnfe tY'Pem pod wzg-lędeim budQ­
v;y najhalfdz1·e!i, vbtilżo111ym do arcyidz.ieifa 
rzeźbliarza hieUileń1sGdergo, .przyznać będzie­
my m11'sMi. że prawtdzd:wa harmooja Ve~ 
TIUIS .M.ifoMlld ej jiest nf erdo•śei1gin,io1nia. 

Cz.y is1po;rt izdo'tai złagoidzic ową dy­
spropoiricję j czy poltrn:fi budowę spwtują­
ce[j !Pa.ni dodąignąć do wym1ia16w bli·ż­
szvch hudovl'ie ide.ad1J11ie pięknej „{)llittnpiti­
Jk,f" slaro•żytned - 01t'O ipylta.nia, n.ad ldóre­
m~ zruslta.nawia siię ~ chyba ureityffiko rzeź­
biarz rnmuńslld. 

Uczmi wYZll1aiW1Cy 'ide;i WYich01\.viamia fi­
zy1cvneg·o s1lluszrnie dosZIUlk:uoą się Wfpllywu 
ćw1l10zeń siporlorwyioh na st.a.n zdrowotny, 
si!łę i piękno cie~ esine oso!bni'ków hoM'llją­
cych pr.<lk'tyczmie tym zasadom. 

Cieka wie k01I11u u na.s .przyipad'łlby za­
sziczyt koflilmrawania z bogfn1~ą grncika.? 

s ort w kilku sio ach. 
Tydz.ień ohe·CJ1Y przieszed:t dla Łodzi Autor krvtvkiuJe :Pl'Z•eip;i:sv i fo1rmalno-

'POid: z.naiki•em . !koszyików1k:.i", t:v:le bowrr·eirr1 ści związane z prnw·em j.a,z,dy na rowe­
by:tio aur.akicyj Pirzez klJJka dni. z rzęoo1. że rz.e, 21e śmiieahem cytuj.e jiedien z przep.i­
da!o moż1t1ość zieJbranwn w1id:Ziom zd!.l- sów poili1cyjny;ch: 
strnwa:n'Ia ta~entlów lód:z.kiiicih i· w.arszaw- „Jeżielli iadąicv Po md·eśde cvilci'lsita SIDO-
sk.tc::h. _ tka koini.a. który w:iidJo;Jdem .ie.1ro· sJ.ę prze-

• • • straszy, powd1t15elll na1ty,e1hmi1aist zetść z ro-
Łooz.ka ,„kosz.yk6,-i.1ka" /P'01d: w21g;lę- we.ru i s·ahro1t1d1ć się w naJlb~iż:szei bramie". 

dem systemu J?:rv. taktv<k.i i wvftrz;ymato- Dzilwlllli1e wygiląidać mU<S.i tfł. Polska w 
$ci iprz,e:wyżs:za s1toil:i.1cę. O i1le w.airszaw- pojędu au.tom .i.ak i j,e„gio czvtel!nJ1kom. 
sfkliie .res.po11'y, vwJ.a'S.zicza AZS dolflówniy- któ.r:zy urwJie!rzą tym ihr,edniiiom.. 
vv·uj1ą ~Ulb u1p()1dobrni.aj:ą s.ię <l:o it1ais.zyoh. tb * * * 
ws1luig-a w nem \Vtl1eilika lodzi,am D'r:zeb"YJwa- K!lllr:at0ir.i1urrn szlkoilin.e Wtl1eidrnfa oowz1ęto 
i'l!cyich oihecniie w Wa:rsz.a1wiie. znami1en;ną 111C!hW1a1f.ę, moca którei w:prowa-

• • • <lzono ohowiązilmwą mU1ke j.azidv na !yż-
.w dru~"illn dnrl!U rlwmlmrsów hiilp.!)icz- \\'a'Cih dJla. mtodzi1eżv w ""1iie!lm szilmln•ym. 

1nv.oh w AmeiryiCJe, na 24 koolie zaipi1sainy'Ch • • i:: 

do istarlu. tvllikio dwa ikomae ,wQsldie z Po- R1edakcja hwodinfilka s1oointowiey;o -
śródl obcyiah hna1l'y uidzrl1at ,i pir:oosztty czy- „Start" w Praidzre, wr.zadz:ilła 1t1i·edia1wJllio za~ 
sto ipa1r:cott1ris. Tymczasem 1Do skońicZJo- w·od!v kok11rsikille 1 auromoibittowe <lila d:!Ji1eci 
n111ah ,Jro.nkm:sach sęid'zfoiw.i:e za1czeli badać ip!di obojga.i w wtie'ku odi 4 - 8 ~at. 
ood1ski:e lmnie„ O~l:!ll1ąidać .i•e na wnystk~'e Pirz.elbi1eg- zawodów byt dość komi·cz-
strnrnv ]I odes.fa.Hi 1po[slkff10h j·eiid:foów z kiwit- n'Yi. a mvtfasz,c.za z;aik10·ń1czemliie. 
k.i·em„ mrrlmo ilŻ ,,,.,yipehruia1il wia:rUJlllkill kon~ Na cro1to il:iicmy.ah UiC~esrtm!ilk!ów wvs.u-
lmrs!l.ł ina][.e.pitej. neini s:i1ę diwa.i mtod·ociain.i z.awodnlicy, z 

Po co .poziw-oJiol!lo• brać fooinriom uidZ'iat któr·vioh .p1i1erv..r:szv wvsrnwaf ~i1e OO!rnz wy­
w ko.nlkiuirs.acb. skarn. nJiieodP.01w1JadaJy one r.aź.ni1ei naJPrnód !J)rz,e.d swoim i:io1w:a.rzy-
„wwna;gain1i1om" }u:ry, p•o·rosta.n:i·e ta.jemmi- szem. Na kilka .~ed!naJ;: metrroów mz,edi me-
cą yalllil~esó.w. lr, s•padaia mu nóżJ!d z vedattó.w. tak, że 

* * • odstawi<onv fiOIW.arzy.s.z d.-oc1rail11ia nl1e·s~czt;!-
Gr.a.cz Rad1omskiie,g-o K()1ta SD1ortowe.;;o·, śtiwca·. mńti,a 5!0. wtrzyrmu:e s:ie iieidnak, by 

za ·wp.raw!i.a;ni1e ;pillki. no:żne1l .zo,sfat usu't11·ę- raz1e1n1 w zzodz1·e dojeohać d.o metv . 
tv z g-lmn1az.jltm11. ŁOZPN ma, im.tie:rw.enio- • * • 
wać w flei s1pra wii e w dieJp.arta.mende wy- W c.z.as·iie walki bo:ks·e.r.sUd1ei z Amery-
dhowand.a: fizvcvnegio. kan!'.lnem Pdedmanem wsta.l Fran.cwz Pe-

• • • ,g-u iil:ha.n .p.o•wa1oinv \V 8 n .und:zi,e Drziez kinok-
Na ·cvo·h)\V:ei stmn1iev fra.u.cu:sk'i.eg{} pi- a·ut. 

sma s,portowe,go „L'A•uto" ziostal uimiiesz- J.ak s·ic Qikn a to póź.n:i<e .i, mistrz W()lj-
cz.oinv artyikut ipod tvtwf.em: „Śmiiieszm.o·śd s.k;owv f ,r;a1n1cJi w wa.d·z·e dężki1ei. dozna! 
a<lJmii1nnlśtJr;::licyj1ne w Po•1's-oe". w;strzą.śni·errriia czaszk~ i w daiiru nocy 

~ 
wi1es.t 
'tu:g-iJ 
gr.all 
szpi) 

I„ 

1 
tiY 0 
w~. 

p,rn.g 
clm · 

irr. t 

main .ws.tat na łY.ahmiliast a· 
:wo11n1rOOJIO ·g>o dlo!P.iiaro z.a wy~ 

• • • 
waidki łromi:tle!f ~mDHs!K.i: ob-
1ah diruiiaoh 'tr.zroz:i•esito.tec~e 
. . Nlic dzJJv.,mieiiro wi.ięc. żt 

sto•i· dość :wysoko. 
* • * 

:iejszy ahvtba Sikllad osobowv 
J 11'!La 1P:i.likJ fl!O!Zinei 11lllhve.rs vfo-
1e, 1pofo1ż.o.nym na ibrzegm Pa­
jią w ·ntląi: ki01fl1JJ)O•ZYtor. pi1a•1:­
svkocki. ~doiktćr maiw„ dwu 

.i•e<llein drvrrielkt:oir &ztk:Qftv (oo r.a 
ktor;zv!) SWl a'Sfronoma. d\VU 

raz }edie.n mtodv czf.oWli.eJk kM­
' żvcJ/U nlile oocafowal kobile-

m 'Zamfiterm IP!I':ZlClrowadzl~ 
Ewrol!Jlie. 

• • • 
en'facji, w.ęg1i•erskiieti nJe bardzo 

111.a. .totllrnree oo• HisZ1oandi1 i Por­
reip1"ezenta1cją. Madirvibu prze­

r,rzy 5 :2, a z 11"e:D.r·ezeinfacją ffi­
e.gili 4 :2. 

* • • 
Uidz.e Na.rodów zosfait 1ulwcirzo-
a~omWtet <lila ISIPJfa.W f.izv:czrri.eg-r 

n:i'ai, pirzvcz,em z<uvp.roooi\va,m 
raicv p:rzed<staw1on.v 1ocziez Cze 

cję. 

• • • 
otirzvmait ~wohlli:en~e o.d Tnry­
m samym <ltn11u. kliiedv PZPN na· 
t o dvskwaiH1filkaicj~ Wii.e1Li1S~ka. 

enumeraty 
enniki~ czasopisma 
dawnictwa książ­

kowe 

. arn, a nCZYTAJ11 

ż, Narutowicza · 2. 

j Ntwa 

~itawi J11lowi 
obowiązuje od dnia 1 styc.;pia 1927 r. 

za zł. 1 gr. 20 do nąVda 

w Księgarn „CZ\J:AJ" 
!!dź, Nartttowicza!. . l - :r-~ 

Ko mu~,katy. 

y,lt I 

rr,~\'11. 

. Aect0 \ 
ę, ja~ '.'\)~ 
ował e<t.0 · 

·"''"' no tej ·?'"' 
UCZUCi(i:'\'.3-~ 
kach i '1, ·~ ; . 
no tej uoj\\"i ,;.,,, 

d d ICl>\J 
Z ra Zf \'~":' 

w głębi ·i() 

blewaja · 
marzef1 
ie nami 



_lił_r.-....t ______________ ,_„„,_mR.....,.~.J=ER.:...;:;ł..;.;?>-=D-~ • ..=._ Sobola. ! stycznia 1927 roliu. · 

' Cl w ··- li &• i CZJ.Mi.212 Z a •ro ra2 •• , iii U Z'NDI &IS i U 

„ Sobota 1 stycznia 1927 r. „KurjeP Ł6dzklu. 

oga rozwojowa go podarstwa polSkiego. 
produkcfi muszą być rówiDie silne, gdyż 
upadek jedneg-0 pociągnie m sobą upadek 
drugiego. . 

„Ponieważ jednak w chwili Obecnej 
przemysł w Potsce ~st w stosunku do in­
nych działów niedoit'(JtZwinięty - prze­
mysł ten winien być w okresie przejśc}o­
wym faworyizow3Jt1y Ic0smem innych d·Zlia 
łów w sposób zapewmający 1·ówm<>miru-­
ny ro11wói produkcji narod~ej", pisze dr. 
Zweig (str. 14). 

Korzyści i lebezpieczeństwa przemysłu łódzkiego. 
„U podstawy nauki cJronoankZ'llej 

Jeży założenie, że W?Szy&ikie elementy 
żJ·ci-J gospcxlarcze.go pozostają między 

sobą w ścisłej zależnośd, tak, że zm!a­
na jedne.go z niob wywołuje zmianę 

wszystkk:h inny<:h. 

Adam Krzyżano\Wki: „Zał~enle 
e!mnomiki", str. 74. 

ex) Wyra7iścfe winien stanąć nietyl­
ko J>rzed organizatorami życia ekooomicz 
neico, ale przed~ warsilwam~ 
ludności ~zlak. po którym pó~ Ztie rozwój 
życia ek<mO!rniC1lllev.<> Polski. DZJiś są cza­
sy demokracji. Pnzeszłnść rninęł.a trle­
pc.wrotnie. D!atego ob?.ctllle żac:lne wie!kłe 
prz:edsięwzi{?Cfe narodetwe, a oo nich nale 

\ ży chyba r-OtZWOO gosporlairozl'. nie jest mo 
{ żliwe bez pCzY!:!,~łlrlla spótd,z!aJ21i .a mas.W 
I pierwszej Iinjł masy Jl!U:S:u! być ini<>rm1:.1-
t wan~ o co cbcdzi. jakfo ,1ainy pupi.erać. 

1 Pr-opat1ta:nrl,~ jest Oibecnb "{:~!kim i kc·nfa-

\ 

OZJnym śr<l1rlkiem, ukry;waini~ dilł'llYCb -
małostko-wo~cią, błędem. 

TRZY DROGI. 
Elmno.miśd śi:We!ej projeldują, 1111iż!i p0 

litycy, Aktualnym nrze.d~dotem oimawia"1 
1est twar.zcn~e w E iro::i~c oh~,~rów cel­
nych wzv.I"' v!~ 0::;5,z?:l'fw ścisł~!YO no~u 
n·ienia. złt>żl'!!vcb ~ kil!~u pa11r.tw, uwceł­
ma.iąc:vch Się g{JISt)O•darczo. J~c'.u:vm z kar­
clyn.al.lwch w::iru.nkól\v rczw ju Po!skł j~t 
koon~r.n~la z in1n-em5 naństrw~mi. 

Polska ma w:vhlr p-0w~Pd.zy: obsza­
rem niemiecidm (ni.em.-.au~ir.l, obszart·em 
rosyjskim, ·fac.7:rJe z krai~mi azjatyckle­
mi. a obsimrem noiłud11iow-0 - ws.chntlnim, 
ctóry skłai!4ać się m07fe z Cz,a('hosłowa. 
cil, Rumimii, '" M"1~„. .Tu~otSławii. Bufga­
rli. ew. Ttrcli. Un!a ceł.na z Nłentcami 
przy obecn~ stmł<turze vrn,duktj1 p0t­
skieJ, w której r-Oi!nfctrwo, ~órnictwo i han 
del wynosz~ 85 pr-Oie. nasze·giO żyda 11.~-no 
1farcz.e.t>;o, cfa•i~ahy PoJ~r,e wacz.n-0 kar:i:yści 
J!O!'POd.aLt'aze. Tej tm.ii srou na przeszko­
~1Jie sprrzec7Jll0ŚĆ tnfere5ÓW pe!i.tyCZlttiY':h, 
Unia celna ro-.zbro1tłahy cai1i01wkie Polskę 
wobec Niemiec. zah;·~.r:by nam przemvsł. a 
przerfows.?.ystidem prz.em. "Sł włókie:rmi­
czy (Łódź) i d~adilllłaby do zunetne~ 
r.o O!>rutowania r.Qspodarczego i p.oJitycz­
-r;ego przez żyw!Oł nierni~ld. 

Kooperacja z Rosją byłaby wiie!.ce ko­
rzystną, daitaby Polsce taka samą ro.Je w 
sii>sUJmku d·o Ros(i~. jaka r>O,siadałyby Niem 
cy w stornnim do Polski. 

Polska m(]j_głaby kroczyć na drodze 
&zybk~ev.o uprzemvsl~ie!tfa, pl'!remysł 
włókieinnkzy (Łódź), miałby na.iśwaetiniej 
sz.e wkloki rczwvju. Przeszkodę w tei ko 
Overa('jj ~tan0>W1i odmienność ustroiów w 
ohydvóch krajach, a na rychłą zmianę się 
rile za!rtOSi. 

Powstaje nam tl'lz.ec~ d1-oga: utworze 
·h ohszaru porozumienia rrosno-Oar~o 
r Czcf'~1CF.łO >Yadą, Pumunj~. JuQ'-O~awja. 
Eutt!'.H·.i::i i T11rcJą. lntere::.v pc!Hyczne i 
k11t11ralne ufo Sq sprzecroc. Struktury 
zhli'lo1n. 

„Pynki te stano,wił~rby w pew.n,ej mie­
n:~ ~urov~~ d:.:::wnych rynków ro:;yJskkł!. 
Prz n1~.-sł ~órniczy, hutniczy i pćłfabry­
l•~tv 111<:i!!łyhy znaJeić oe!11e ?.:Jfn dnienie. 
Pic IP" tn 'i"1ncer:icb !"J!".lrl ".'>'Z"~~ęc em g0~p-0 
d~1·rzv1r n;\·t-afnic~sz::>. ~'e. §mi rn twj.er-
1i71.,:. j1.;odv11ic realmą. Nie znae:zy t'-', żeby 
!ek<:eważv,~ n· 1 k niem •• (eI<sn. do Nie­
r~:~.~ w 197.3 1·. w~rnnc.U 50,6 proc. O<!,ólne· 
r:n rk··n .. imncr-t z Niemi'2c - 43,6 proc, 
()::·61!~0!.!11 imp.), albo też, żeby zrezygno­
,.„~.~ .~ nonowvego z<lobyoia ryinku ros. 
.i ·-'p-;', ;.~. ?ct:r ch!'tlzi o wieBde linie ~kcvi 
r,0 '.-•·"~n., 1-.~i:-żdnby obs·zar poł.-iwscł:. 
1 :-.11~:<: .~.'.l-!'~:~ńnow<edni~t:::zv da ścisłei 
Lor.-ocn"H J!OStJ·~. Polski, d·la jej eks.pan~ 
~'.'>-:, DrCrlukcyjnej, handlowej i ludnościo-

wej." (Dr. Ferd. Zweig, O prOgr, g<>sp. 
Polski str. 8). 

POLSKA AGRARNA, CZY PRZEMY· 
SŁOWA. 

Koncepcja P<>lskł agrarnej jest błędem. 
Rówoomi«ny t'0.2'Wói rOfnictwa i prze-

my.stu u nas jest koo.1~<>śoi:ą. Polska 
jest krajem agrarno • priremysłowym i po 
Z'Ostande nim; jest kr.aijem, ,,Jeżącym na 
pOgran1cw dwóch śwbtów: z jedne) stro 
ny kultury Wilelkiego p.iwemysłu x.acbOd­
nłego, z drugiej strooy eksteusYWIUel kul­
tury rolnłozeJ Wsch<>du". Obydwa działy 

. " s. 

l(onc ntracja włó ie ·czego . rzemy łu l 
~Y ieJt ueua molliw~, aoy unemyiłowry Iawaru mi~~iy Jo~~ 1yn~y~at 1 

• 

Wywiad z p„ E. rasuskim, dyr •. Zjedn. Zakł. Scheiblera i Grohmana. 
Koncentra.cja przemysłu ma między innemi za 

podstawę naituralną dąż;ntiść do uporządkowania 
procesu wytwórczości oraz ®rzedaży wyflw<>rów 
1PrzemY1Słt1. 

W .krainie niesłychanego 1J>Ositwu 1mzemY\5lo­
wego, w Ameryce praJctytkuje się ocldawna. że 
kiedy w jakiejś gałęzi produkcji (staH, żelaza, 
mied+l etc.) is:bnieje sa:eteg przedsiębiorstw do­
brze i :tle uTIZąd'ZO!lych, prooperujących i wege­
tujących, a zruwsze konkurujących między S'Obą 
szlachetnie ii nieis~achetnie, kiedy z powodu lflad­
mierneJ ilości przedsiębkJrstw w da11ej ga!ę;zi po­
wstają sitosun'ki niezdrowe, zagirażaiące przenie­
sieniem fermentu na 'ba1111mwość, ikredyt 1 daiej je­
szca:e. kiedy dana gałęź zamiast dochodu Sl!X>lecz­
nego 1Przynosi defkY't - qmwstalą ,zwi'.!,.Z'kl prze­
mY'Sfowe, dążące do objęcia możJ!iwie wszysit­
kich pmedsię.biors·tw danego zakresu celem unor­
mowania przedewszysbkiem warunków S!J)rzeda­
ży, a o ile da się i wa'fllnków wy,tJwarzania. W 
tym ootatnim wypadku barozo ozęst-0 szereg źle, 
niewspółcześnie ttrządzonyclt zalldadów zostaje 
zamlmiętych, iprnez co otr,zymuie się zysk na sa­
mej wytwórczości. 

Podob<ne zwią.z;ki prze.myslawe w zależności 
od tego, czy są luiniejsze czy ciaśniejsze, czy o­
beJmują tylko s-i:m;e<laż, czy i wytwarzanie noszą 
znane powszechnie nazwy syndyka~ów, ry,ngów, 
kairteli i trus.tów. 

Po wojnie, sa;'Cze.góLn!e w ostaiti11ich dw<kh la­
tach ter1<lencj.a do tworzenia związ3{ów przemy­
st-0w:rch mocno wz,r{)ISfa, prz rosła granice 
państw, stała się św!.ałową. 

Jak wiadomo, ri:hHżenie frainco-niemieckie 20-
staro ipoprizedzone, umożliwione i stało się nawet 
koniecznem wolbec powstania I Pl"OSlperowania 
franwsko--niemleokich zwłązków vrizemysłowych, 
na tle których powstał -0;1Jbrzymi kalflte.1 żelazny. 

.,Przegiląd Gospo.darozy", który 111ajleI>Jej orl­
źw!erciadla polską myśl przem%-łową.. mocno a­
gi1itie na rzecz sy.ndytkatów i tramów. Godząc 
sie na kontrolę ich dziala'lności, domarga się jedno­
cześnie przyjaznego stosunku Państw~ do tych 
związków. Jalkież stanowisko wobec tych śwla· 
tow:rch łentlencyj zajmuJą przem~towcy łódz­
cy? Dla wyjaśnienia sprawy nMz iprze.dstawi­
cie1 udał się d-0 ;p. Inż. Eug. Krasuskiego, dyr. ot­
brzym!ch ZJedin. Zaiktadów Scheiblera I Grohma­
na, Sp. Akc. I 11>ostawi? mu w związiku z 'P<>WYŻ­
~zem kilka :pytań, na kłóre ołrzy.mał zyO'ZAiwe i 
kompeteintne odpowiedzi. 

Czy przemysł łódzki sy111dykar~ 
się? 

Żadnych pozytywnych wynfków w 
tym kierunku niema. Natomiasf w dzie­
dzinie projektó'w i da:żeń mamy do zano­
towani.a wysiłek "· łlewyka Gr<>bmana, 
prezesa Zarządu Zjedm. Zakt Sdheflb'leira 
i Grdhmana. który przeprowadzcl był tuż 
kftllka dtugi-ch i wyczerpują.cyclt narad z 
tódzkimi IJ)I"zemysłowc.ami w kierunku u­
jednoslaj11iienla warunków sprzedaży, l.j. 
syindyka1!1za1cjf. P. Groihman nfo zraził 
się bre-rne.m, .a nawef opornem sfanowf­
skiem wietlu przemyst0iwców, dale:i lmn­
sekwentnie kontynuuje swoj.e poczyrnania. 
lecz pozytywnych wyników dotąd praw.ie 
niema. iKaiż.dy wzemysł'owtiec dz.fata na 

swe.ją rękę, anarooja z wYtwóJ:'ICzości tódz 
ikieJ nie zostata dotąd uisunięfa. 

żródło nieporwodr,enia? 
Synd~adiz.acja iprzemystu lódzkiego 

naitralfia na dwiie przeszikody. 
Pierwsz·a ~rkw'l w t1neumi·e'jęfuern ipro­

wa1d21einiu kalilrnlacji, w neglfżow.aniu za­
sad kallmlaicji, w o:g>romnych, niewyba­
cza:ln:vch fil~kaioh !ejże. Doiść nadmienić, 
że tylko Ziedn. Zakl. w Łodzi i ~msche i 
:En<ler w P.ahjarn:iicach prowadzą .prawfdlo~ 
wą ka1kurr.ację prcdufocji. Inine fiirmy nle 
oprocef.11tow·ują lkapitatu obrot{)IWego, do­
rzucają do llmsztów ,robocizny ~ .:a ~nne 
wydatiki j.aikiiś ry;czałif (11rp. 150% lub 2()()%) 
nie wiiadomo na czreim oiparty i t. IP· Cena 
towairu, WYZl!11aczo-na przez firmę nie prro­
wa1cliz'ą1cą kalkuilrucj{ nie 'Odpowia!da zbyt 
często rzeczYiWlstoiści, s1ąd po1cbodzi kOlffi­
.piletna zagłada :i przejadanie ka1Pftatu Ol'b­
rotowego, co .iest w Łoidz.1 zjiawilsk1em .pra­
Wlie powszeclmem. 

Drugą ,prze!Szkod.a. tamiącą wy.sitek 
przemysfowoów wf elllkkh, sfano:wli prre­
mysł drohny. Prowadzi on żywot sezo­
nowy, powsfaje. jalk grzy.by .po <lie5ztczu i 
w gi0irsze1j lko'!1junikturze niilmie <loszczęl­
nie, laitwo llikwi.dtlde swoje zoibnwi~za­
nia. umie uniknąć płacenia podatków f 
śwl1a:dcz1eń socjal!nych_ W łych waruri­
kaclll la•two mu na/Ślladować produkt wiel­
k~eiw przemy15fu i podać tańszą cenę, terrn­
hardz:iej, że mało wyrdbione nasze ku.ipie­
ctwo mato m.nra.ca uwa;?;i n.a gatunek lo­
walJ'U, nf e dba o ło, czy jes'l: w nim więcej 
czy mniej nbt-ek. ellc .. byle był pozór 1 ce-

na tań5za. Zagranfcmy kupiec jest ta­
~im fachOIWCem, ż.e sam d}l!kfuje fabryka11-
lowl wanunki najs7JCzególowsze, ldtórym 
wilflien odpo!wiadać 'rowair. Tam jest ce­
niooa standarryzacja. Nasz kupiec pra­
wie zarwsze n'ie zna się na ifowairzie, ga­
tunelk to1wairn, i sprarwdzan{e wia.nrnków 
jego jetsł mu o!bojt}tne, obchodZli go jedy-
11Je ~ania cooa. „Sprzed'aie się nie 'towar, 
łecz cenę". 

W ozyim ręku jest eksport? 
:El:ls!l<)rtuje g.t6w11fe, a mooe v„-ylącZ1Jic 

tylko wie~ki przemyst Dro.gi e!kiSportu -
to Rurmunja, Bałkany f Blis6<:1 Wschód. 
Spo'ł}'llcamy się tam z przemysłem czesikim 
i wJoskim. Wa1runik'i ei.'l{SIJ)OII'lfu są mtdne. 
Sprzedaje się towar bardzo częsl'o ze 
$fratą.. ~le konfecznooć zm<U!.Sm do ro<:spor­
lfu. 

Na'tomiast lewar tódzlk'i ma p-ierwszo­
rzędną markę zal~ranlicą. Rząd greclki 
wyraża wfeilkie uznanie za dośtawy woj­
skOIWe. dokonane p-rzez iprzemysl Mdzikt 
Wrurunki konikurenicji są ltieim 'trud'!liejsze, 
że 1Przemysf czeski, 1t1Jawet ipracując po 
jednym dniu w ty~.odniu, ma S>kta<ly lrz.y 
i cztery razy wię'ksze od normadnyich i jalk 
slwlerdza anlkieta am.1tf.el11slka, sprzedaje na 
zaigrari~ce towar o 30% ,nizen wtasnegc 
kosziłu. Dowodzi to niesłycha'!1cgo orze 
sfl!enia w przemyśfo czeiskirn. Mimo 
w15zystko w \Vl1elu g-arunlkach towaru -
tódzikf p-rzemy~t wy.trzymuje konkurenci~ 
z czeskim l włoskim na rynkach zagra­
·n1i1c2'n:vch. 

-----:o:---

Głos ang·elski o sytuacii finansowej polski. 
ex) Tygodnik londyński „The Statist" 

w jednym z ostatnich numerów stresz­
cza mowę budżetową polskiego ministra 
finansów i wskazuje na to, ie rząd polski 
prawdopodobnie niema zamiaru przywró­
cić zlotemu jego dawnego parytetu 
(5.18 zl. za dolara), nie zamierza również 
stabilizować złotego na parytecie bardziej 
zbliżonym do parytetu ustawowego, aui­
żeli kurs obecny. Z tych względów rząd 
polski zmieni prawdopodobnie dotych­
czasowy system obliczania rezerw złota 
ora7-JJokrycia walutowego w Banku Pol­
skim według ich wartości ustawowej, a 
nie faktycznej. W tym celu zostanie wnie 
siana prawdopodobnie ustawa, zezwalają­
ca Bankowi Polskiemu na obliczanie w 
bilansie pokrycia kruszczowego i waluto­
wego w tej wysokości, jaką przedstawia 
wartość tego pokrycia w złotych papie­
rowych. 

Rezerwa kruszcowa i walutowa Ban­
ku Polskiego wynosi obecnie 375 mi)jo­
nów złotych papierowych. „The Statist" 
sądzi, że stabilizacja ztotcgo, o ile Bank 
będzie rozporządzał tylko temi rezerwa­
mi, jest stanowczo krokiem śmiałym. 
Lecz mimo to był<>by bardzo wskazane, 

aby Polska rozpoczęta dzieło reformv w .. 
lutowej, jak można najszybciej. O ile do 
tychczasowe pokrycie kruszcowe i wa!11-
towe nie wystarcza. to należy je uzupd­
nić przez zaciągnięcie za~raniczneij po­
życzki stabilizacyjnej. 

Powyższy głos analizuje stosunki fi­
nansowe Polski z 'dość rzadką w Anr;lii 
przychylnością. Tednal"że z wvwodarni 
tygodnika „The Statist" nie we wszyst­
kich punktach można i należy sle zv:o·· 
dzić. (ah) 

• 

Amerykańskie m~azy!ly do p!•anfc 

„R O Y Lu Przedstawiciel 
STEFAN WOJEWÓDZKI 

Piotrkowska 74, tel. 18-3-l. ~ ' 
ij ' 
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KURSY .JĘZYKOWE W POLSKIEJ 
Y. M. C. A. 

W stvcmm. zarząd POllSik'iei Y.M.C.A. 
uruchomi nowe kursv .iezyko~·e: aniriel­
skie.sro. fraincus.kire~o i nqemieckiesrn - po­
czą,tlrowe, średn.ie i wnsze. 

Upirasza się o wicześnile.is:zie za!Pdsy -
R"dvż szereg kUJrs.ów roz.ooczv;na .iuż swe 
wvktady w drniaieh 3 i 4 stv;cz.nrla. W or­
irnonizacH z.na.iduje sie kurs Wvżisve.i Ks:ę­
g-owości i Prawno-Ekonomi.czrnv. 

O.ptata wvno~~ na kUirs.a.ch iezvkowvcłi 
8 zt. mfos. za 13 g'()dziin wvkfa.do·wvch. 
Zaipisy wzv.imowanie sa -codz'iennie od g-. 
() ·- 8 wi1ecz. P.iotrkl{ViYska 89. I _o . 

WALKA Z TYFUSEM BRZU­
SZNYM. 

W1edtug- dan1yc.h cyfroy;y·ch Oddzi1alu 
Sa1n,if.a.rne.11:0 orzy w,;dz!alc Zdorowotno­
ści P1ubl1icme.i. w dą,giu m. listoipada r. b. 
PTzcpro.wadzono nastę1ouiu1ce szcz:epiienla 
ochrcin.ne orzeai·\Ytvfus·ov.-e w DO,sta.d p;~ 
g-uilek u oto·c.1.1e1T1i1a chorvch 431 (w paź­
dzi crnik·u 449) o.raz u wszvs'fildc:h miiesz­
kań-ców dom6w: 

Ceg-i1elnia1T1.a 10 - 166 osób. Drnwnow­
ska 21 - . 175 osńb, Spa.cerna 15 - 87 o­
sóh. Pomoirska 86 - 166 osób. Nowom!o:-
ka 26 - 21.5 osób. Stawn.a 2 - 85 osób, 

VI/ oLbornl<a 21 - 179 o.sóib. A1ei-e I Maia 
21 - 118 osób, Zawadzka 25 - 124 osób, 
Radwańska 49 - 229 osób. Ziietona 23 -
35 io's1ób. A.I. KośdUJsz~i 27 - 55 os'6b. \\701 
czańska 179 - 181 os6b, Ceiri1e1Lni:a'l1a 52 
- 157 osób. Targ-owa 41 - 209 osób. Fran 
oiszk.ańisk.a 34 -181 os.ób. Brzezińs~<a 35 
- 143 osób . .Taik&.ba 10 - 120 oSiób. Lele­
wela 22 - 16 OS•Óib. Chf0<c1na 14 - 179 o­
sń.b, M1tvnars1ka 8 - 178 os6h. Biie.orzO"N'a 
22 - 186 osóib, Pieorzcwa 24 - 118 o­
sób. Mł:vrn.arsika 27 - 94 osób. 

Og-ótem \\" da1g-u liski1oa<lia r. h. p.rz~­
r>ro.w.adzono 4.095 sz.czen:1pft ochronnych 
(w .pa.ździem!1ku r. b. I.438). 

WYCIECZKA URZF.DNH(ÓW MIEJ­
SKICH ZAGRANICĘ. 

Dnia 5 stycznia 1927 roku wyjeżdża 
zap-ranicę do \Viednia i Pragi Czesk'.ej '"Y 
cieczka wyższych pracowników miej­
skich, złożona z 13 osób. Celem wvciecz­
kJ jest zapoznanie się z metodami nracy 
samc,rządoiwej w wielkich centr.ach za­
granicznych. W wycieczce, któr::i potrwa 
około 2 tygodni, biorą również udziat 3 
. -:1·fonkowie Magistratu. 

KOMUNIKAT ŁÓDZKIEJ AGENCJI KAR 
NAWAŁOWEJ. 

Hallo! Czerwonego Krzvża maskara­
Jy !!OC się zbliża - piąty styczeń - ter­
mi11 krótki, więc odpędźcie \VSzelkie smut 
ki i czekajcie, pełni werwy, cudnej trosk 
:odziennych przerwy. Wszak renomę ma 
nielada ta doroczna maskarada, istna per­
ta karnawału, noc upojeń ... czaru ... szału ... 
A.le 1)ewno nigdy jeszcze nie przechodziły 
Was dreszcze takich wrażeń i uroku, jaki 
spotka Was w tym roku! Byście (niech 
strzegą anieli) z zachwytu nam nie pom­
dleli, ujrzawszy cudów miraże - rąbek 
ich tu Wam ukażę. 

A zatem bez laski Gocka, do wrót się 
Azji zastuka, by roztoczyła swe blaski: 
pa~c dy, palmowe laski, Indochin czar nie­
odparty, lwy (z Malinowej), lamparty o­
raz (7 dancingów) gazelle. Przyznajcie, 
że wrażeń wiele mieć można w takiej so­
cjecie ... Ale wszystkiego nie wiecie ... -
\V kostjumie cud-maharani, na pana cze­
ka tam pani i maharadża wyśniony tam 
przyjdzie szukać swej żony„. A smok zło­
cisty z ogonem będzie tych stadeł patro­
nem, że zaś zabawa się uda, przyrzeka -
sam Wielki Budda. A wszystko kosztuje 
jeno 5 złotych za bilet jeden, nie liczy się 
bowiem z ceną Komitet, dając Wam :Eden. 

' Że pośpiech to rzecz niezdrożna - spóź­
nień unika się strachu - bilety wczas do­
stać można: Piotrkowska w Siemensa 
gmachu. 

(Biuro· Czerwonego Krzyża, Piotrkow 
ska 96, w godzinach od 9 rano do 2-ej po 
J>ołudniu). 

AUTOMATY DO ZAPALANIA LATARN 
ULICZNYCH. 

Jak sic dowJ.adu.iemv. Gazownia Miej­
ska ma zamiar w naibliższvm cz.asie wpro­
wadzić automaty do zaipaJ.a:niia latarń na 
uH·cach miasta. Inwtestyc.ia ta ma na ce­
lu s·rl'rawnrif.'isze ohsłu.1:;i.waa1.1.e lata.rń i ;:io­
hmi~ni·e kosztów obstug-i. W naibilti·ższvch 
cln'nd1 zost.ana w1nrowadz1one Pierwsze 
nrribv z autoimalami. które tuiż o-o Nowym 
RoJ<-11 zacz.na dziatać. 

W razie. zdvbv próba 'ta daifa nomvś!-
11e \\"\1!1;U wszystkiiie Jatarni•e .sraz.owe u­
J"cz.ne ~lJstug-jwane br.da temi automata-
mi. (w) 

ROK 1927 W L z • 
Jak witano Rok Nowy i żegnano Stary. 

9 IJświełna przepisy kucharskie (ml!lnu 
na l tygodnie) i wuelkle wskazówki 
dsenin prowadzenia domu znajdziesz 

tyjłodniku 

Wesoly byit dzień Noweg-o Roku! 
Tak powiedzia1lby ka.żdv mieszkaniec 

t.odzi od ina.ihiedinie.tsze_g-o do naizamożnie.i 
szeiro. Czy w istoci-e i w skutkach byt on 
tak w cią:giu jedJne.i nocy weso1tv. nU.e moż 
na śmiało orzec. 

Po1:wriniie b"YJl htuCZtnY. b)llt Rak Nowy 
w dinht swegio przyrbvda brurdro wesoły i 
jak dzireoie nowo.uarodwne 'be.ztrosld, krzy 
kiliwv i rozg-rymaszonv. roztań-c.zomv i roz 
śpiewainy, a nowy w ca.ile.i swej oikazatcś,ci 
Wszy<S·CY. kto byt żvw. jakobv pod WJ)!fy 
wem ta.jemnk,zei różdJżkl. zaJDOmi111ając. a 
racz.eti wierząc w jutro. wyibie.s?:~ na spotka 
nie g:ościa. któreg-o oczekiwain:o od dawna, 
.iak: 111.a obniLż,,e,nie oen w han<lJ.u„ Bo i jalcżie 
nie weselić się, kledv nieśmiertelna nadzie 
.ia s:zieoce tvle ,p.ię.kinyic1h s~ów oooieahy. Na 
dzieja, ostatniia desika iratuiniku. matka zroz 
DaCZJonv1ch ulkoi'l.a smutek wskazu_i.ą1c 
blask noweg:o i l•epszc.iro j,utra. Uwierz0tno 
bo jakże trudno i jaik cietko 'bvłobv nie 
wteirzyć, sz,cz,eg-ólin1i·e w dn.iu Nowego Ro­
ku. Z wiara. .j żydem dzień Now1esro Roku 
oowLtaita Łódź w triumfalnym Pochodzie 
zaba;w. Wszędv. kędy rz.ucooo okiem. cd 
bywa·tv sJę ucztv p·oż,e„gma;1ne roku walk 
bratob6.iczych i 111llemodzaiu. w.zrastającej 

drożvzny, roiku, klóre,g-o nikf ohyba: n1e 
ohicittbv przeżyć raz iesroze. I chociaż 
deszcz niemi'losie.mie chfapal, choć w bło 
cie irrzezły nioiv,,·1orocz1ne „laiki", iro.rączka 
svlwcstrowa o.pa.nawala: miasto. Liczne za 
kladv wrzałv. Teatry. restauraa1e. kawiar 
ruie, klubv 1 r1esursy za,pewiooziaty nO·{..."TJC ' 
zabawy. Radowano się wszwtkicm i ni­
<:zem. Radość bvfa 'tak wieqka. iaik g-dvby 
Rok Nowy otwierat przied 1ndźmi nowe, 
n.lezna1ne. a O·bfitu.iaice we wszelk:e do:~faf 
ki. kra:ny. Kto wital Rok Nowv. ten mimo 
swej biiedv caitoroczne.i czut sie ułro:rnno­
wanvm. A chodaż wszvstkim iest ciężko 
wiwat·owano. ·Peka11v butelki i slrzelatv 
kooki. Alkohol \vs.zelikl miat potpvt dotvch 
czas 1niezrna1nv. Pi-to wódike i sz.ampar.a. 
W Jokafa.ah lcpsz\'iC'b nie bvło m!etsc przy 
stolika.eh. P.rotekci.a. ta wsz1ewtad111.a pa-ni 
n:tc ht pomoc nie bvta w sfa.nle. W gio.dz:-
1~.a,ch późnegio w.i1eczoru szalaito mia·slo. 
Szmtrv samochodów i dorożek ci::irrnętv 
się szvbki0 ;przed gma.chv zabaw i bies~a::l. 

W teatrnch przeo.e.finie-ni.e. w zaik1tadach 
sr.wty sie mrowia Judzkie bowiem ~"Szvscv 
wierzyli :be coś sdę zmienić musi radykal­
nie. lecz czy sie zmiie1ni. ook.aiże nowe !utro 

Ponura tajemnica garsoniery. 
) 

Trup czlowieka w całkowitym rozkladzie. 
Ni·e1iaiki Izaak K1rairnc, zami1esz;Jrn.!Y w Kra 

kowie. uzyskal wzed rokiem l)rzedstaw! 
delstwo firmv roraiko0w.siki1ej. która m!ata 
z.ast~stwo ma1to,polskrlej kop.alni węg-la. 
Krainc w im~enln.1 firmy mi.at o:rzedawać 
we.l!'he,J w województvvJe Mdzkiem. Przv­
by1t o.n w rnlm ulbLe.R:tvm do Lodzi .i wyna 
jął J)Okó.i na piatem p1iętrze w domu m. 
56 przv ul. Pl.otrkowskie.i. 

Kiedy wvhud1l str.ajk: .irónn.:ków aing!el 
skicl!, firma ma tioip<>lsk.a za:niiedbata do­
stawę węgfa dla województwa tódz.kil,;go ; 
wre s.zd e odehra:t a Kranc o \\·1i or z;eds t:i. w l­
cie1'stw o. 

To stało sie .po·wodem nedzv. w .iaką 
·wpad1f Kra:nc. Krewni ~ramca pro:pcrn.owali 
mu ,pomo·c. które.i n<le p.rzvia.ł i ośw<la<lczvl 
że sam starnć się bę.dzie o prncc i z~rnbck 
na utrzyman:ie. 

Przed Ś\vietami Boie.iro NaTodzieniai, 
Kran.c w ~ośdruie u swvch krewmvch o­
św'i.ad.czy'f. ż,e wybiera sie n.a świeta do 
Krakowa i wróci dopiero po Nowym Roku 

Kranc za·mo\·at kói a p!erz.e . .,.. 
którem mi1eścitv sie kaw.alerskiie ooko,:e. a 
w oio~wju zajmowanym iprz:ezeń. prócz 
drzwi na ko.rvtarz vrowa<l.z.ilv dirzwi oo 
iit•neiro pckoi·u, zamjeszka.Jczo orzez nie­
iak·iCl!'O RaMnowicza. 

Onegida.i wJecz.oreim. .irdv Rabinow:~z 
zna~diol\va:t s.ie w swo·im ookoiu poczut ni·e 

znośny odór. a sZUJka.iaic ź.r.ćdl.a. dosz.edt 
do w:niosk,u. że odór dobY\\.'a sie o.rzez o­
twór od Mucz.a w drzwiach z voko·iu Kran 
ca. 

Rów1no.czeŚinie zo1rfentowa! sie Rab'no 
w,i1cz. że od k1i'1ku dni nfe stuszat by kto· 
kolwJ-ek oipusz.czat poikó.i K.rnn.c.a. 

Sp.01st.;-z.eż,eniami swemi• oodzi,eIH sie Ra 
binowiicz z rzl:ldca domu.. którv soodz,:e­
waiaic sie cZJe•.g-oś zit,ero. zawezwa•t dozo1rcę 
domu. który OŚ\Y1'.a.dczvl. że wzv1poml.na 
sobie. iż ustatnlo· '.\Yi<lziat K:ranca. iak 1,.na 
cait do domu w ·din.'.u 21' g;mdtnia i od te<;o 
czasu 1okato.r w'cc:e1; Eię nJe pckazvwat 

Po nairadzie zwróc.oino sic d10 VII komi 
sa.r.i.atu .polic'i i w obec.nośd st. nrzodowni 
ka a po.Jl.ci.a•ntó';\" wezwanv "lusarz otwo­
rzvt <lrzwi do po1ko.iu Kiranca. 

\V .pi1erv:szc.i cJ1v.·;ili .111;kt do niokoju n.i.e 
nu)_g-f w,eiść, _gidvż zńo·neta zeń niemifa woń 
rozikf,ada.i<l'ceg-·o się cia1f.a. Skoro iednak 7a 
inte.rnso\van: w·eszlii do środka. u.irza,10 
Kranca. wiszaceQ"O· n framuiri oki:e:nme.i na 
rix:.zn'lrn w z.,...·: k! cz~::ei. a s o-o <:;a' 
to nis:wno. r.ozo~HPo sie 'Ila. cze· c . 

Zawezwan.o lek~rza. którv stwiierdzif. 
że Kran.c zakończv.r żvc:e txzed dziesieci11 
dniami. PJZY Z\'."! 0 ka·ch \YVsfawiono no­
ste.rnnek n0Ficv1'1 do czasu zciśda ':t.rladz 
są1dowo-lekarsiki1ch. (b) 

--:o:--

Wa az o ątnem p • 
Akcja \vlaścicieli biur $przedaży i kupna. 

W d11iu wczoraiszvm o.dbyło sie zebra 
nie wtaśdcieli koncesionow.anvch biur po 
śre.dJn.ictwa nrzv siprz.edaży i kUJon'ie nicru. 
chomości. Na zebrainiu p.omszonio s,prawę 
nieu•cz.ciwe.i konkurenc.ii. .i.aka si1e wvtwo­
rzvif.a skutkiem powsta111ia w ostatnim cza 
sie szer·eg'u biur pośredrnktwa. nie no-siada 
.ią·cvoh ko1nccsv.i. oo o·ozwala im na wyiko 
nvwanie swvich czvnności bez żadn,ei kon 
troLi ze strony władz państwowvch. Ta­
ki.eh pokatmvch biur i1cst dużo. to też nale 
żv wzedsiewzia.ć od:oowiedinie środtki. ce­
lem ureg-UJ!owanfa nienormalnvich stosun~ 
ków w t-ei dzie.dzi1nie i ochronv sl1usznvch 
praw i i111teresów legalnvch biur nrzed ::ie 
stmtiiernnią konłmrenc.ia. Naidro wielika pla­
S?:e stano:wia. nośredn,i,cv Drvwalini. którzy 
za si1cdzlhv obierają s·obie l'laicze~c.ied ka-

wiairnie. cwkiern'e i inne 1okale Dl'bliczr~e. 
1 1ie opfaca.,iąc na·:.-zeście.i żadnvch śwla­
dcctw nrzemvs!ow.vch i u.ni1kaią.c i<lki•e.ikol 
\viek iJ.;:.ontrnLi z,e strony władz oaf1stwo­
wvch. czvnią oni \l:i0l1k\.e szkodv. zaimuiąc 
sie czestnkroć n.ie.dozwolon1emi oneracia­
mi. .ia:k n.p. h.a1ndliem mies,zJrn·rniamL nle~u­
micnin:e zalahvia.ia1c spra\vv k!Le·ntów. \Vo 
bee piowvższe.s;o należv stainowczo za\\ć 
sie lą S'Prawa„ Po dtużs1.ei dvskusti nosta 
no.wlano zwrócić s.ie dio Komisarza Rz<\<lu 
z obszernvm memoria1tem. uzasadni(l)8cvm 
konieczność iprz.eoro\Yadzenia skru1nulafoe\ 
rc~·i,zH wsz,-stkkh n.iekonc-es!.onowanvch 
btur mi·eszikaniowv<::h l rozfoczenia n.ale.tv 
fe.i k•ontrio,Ji na·d 0 1okat1T1:emi1 'D'Ośredn;ilnnni 
p.rvwatnemi. (w) 

---·:o:---
/ 

Stan ezro· O[ia w Ło zi i na prowinc·i .. 
Z 42 tys. bezrobotnych pobralo zapomogi 28 tys. osób. 

Na l·erenrlc PańshvO'Wie.W Urzedu Po- Piracowniik:ów umvslo·wv.ch brato za-
średin.ktwa Prncv w Łodizli (Łódź. PO·\V·ia- si1ł!k1i 3,063. w l,em ustaiwDiwvch 142 i do­
ty: Łódzkl. Łaskli, Łeczydci. Brz.ezi'ński. i raźny.eh 2,921. 
Sieradzik1i) w d11liu 31 .srr:udiruia 1926 !'Oku W ubie~dvm lvirodniu stracńto nracę na 
bvl•o za,rejestrowaITT:yich 42.937 bezrobol- teren1i1e PUPP w Łodzi 1.100 bez.robo.t.­
nvich. w lem w samei Łodzi 34.165. w Pa- ff\ich. o.t.rzvmafo pracę 220 robotnrików, 
bia•111i1cach 2.717. w Zduńislldei Woli 5S5. w wvsta110 do pracy 185 roibotrników. 
Zgiierzu 2,697, w Tomaszow1i,e Maz. 2,272, Urznid roZtporządz.a 64 w{)llneml mi.cj-
w Ko.nsta1T1tv11101wl1e 172. ALeksandrow1ie scama dla robolinik·ów różnv1ch zawodów. 
41. w Rudzti·c Pabjank.kiieti 318. 11 bezrobotnych w cJą.g-u 1:v1:;.odnja U.-

Z zasHków ko.rzvst<ilo w uh\,eJthnm ty- bicQ"fego otrzvmato zaświadczeo1iia na u!­
goc1niu 28,414. w saifl1 t · Łod?i 001hiernto g-ow•e 1przeiazdl' ko·kjanli nai1s't·wowe"' 

„ ometa 
w i ie[ie i w ~omo" 

Kwartalnie 3 zł. 90 gr. 
Adm. A !iZAWA, Krak. 

Przedm. 99. Konto P.K.0. Nr. 12.2 

Matki, w intarule własnym i swoich 
prenumerujcie dwutygodn łk 

• 
„ Ile[ 

. pismo poświęcone zdrowiu i wycho • 
' waniu dziecka do lat 7-mi u. 

Kwartalnie 2 zł. 70 gr. 
Adm. WARSZAWA, Krak. Przedm. ,9. 

Konto P. K. O. nr. 12. 900. 

DOWODY OSOBISTE ZWOLNIONJi 
OD OPŁAT STBMPLOWYCH. 

Jaik sfę tlowiaidujeimy, urząd wojcw 
ki w Łodzi o.trzymał pocreceni,e Minis 
stwa Sp.naw Wewnętrznych, nakazu 
zwrócenie uwagi władzom adttnl!nistr 
nym na nową u tawę stempfową, w 
której wszelilde dowody osdbiste są '\~ 
od opfalf:v stemrY!o :i.·ieJ. To samo de 
pozwoleń na broń. Jed~'nfe te do 
oso<biste, które zawierają zezwole.ni 
wyja·zd 70.~ranicę t. zn. pasz.'J)'orty za 
ni1czne 'J)Odlegają oipła·cie stemplorweff. 

PRZEDSTAWICIEL KUPCÓW WSCH 
DNICH W LODZI. 

Za kilka dni przyibywa do Łodzi p. S 
AsJa.noff, kupieic z Ta1brysu, w sprawa 
miwfązania stosunków handfowych z .przE 
mytSlem fódzikim. Ze wz:gilędu na to, ż 
pra-cujac od 1890 do 1911 r. w wielkie 
firmie P. Ch01Chladżew w Rosto~iie na 
Doo.em, l V'l 11dllk · o"tnie w Ło<lzri ,.. • 
zahl[.lu to\ -a.rów . 

Zna on te.ż doi::.ikonale rynki wsie o 
a w prz1eicia-iru lki1l'ku a·t mia~ biuro • K 
sfanirynopdlu i fL\ję 'teg·oż biura w\k-ifll 
miastach •tKl Ws hodizfe. Posiada równi 
stosnnlki w Bew·01.1 t1 . Bagtladzic. Teher 
nie i t. d. (m 

ŻA .ANIA DOZORCÓW DOMOWYCH 
Zwiaziek Dozorców Domowvc.h zwró 

cit s.ię do d:nsnddou·a orncv v; s;pira:wj 
zm'::inv dotvchc 7 „owe.i timowv miedz 
do:mr.cami a \':te-· eo'delami domów w h 
kl.emnku. bv nt.::i·c,e ziosfaitv oo<lw vższo 
oraz prz,edt1~żonv term'1n wvmówti-en.ia p 
CV dOZO-N)Om. 

Ponrl.eważ wra :;cideJ.e nii.ernchomości 
żąda:n.fa re nne chca Sie ZJ!'O•dzić. odbęri· 
się w nrerw::zvc.h drn'nch stvcznia Do.;: 
dzen~e ko 'c;ii o.Jtrbo\''nej. O ilełiv · k 
mi„·a nie (fopro', ·::-dz.i,ta do nnrr'1iJ1Tii2:i' •. 

\Y-Ó\Ycza:s powohna z.ostanie . orn·isiq nad­
zw\Jicz.ai1na rozłcmcza z t>rzedsfrwi·~;::!l; 
trzrch mrl11lc;ter"tw ~ cl1ec~r7fa J1cj bP1C7;„ dc-
c ·c1:iia;c.a <lJ;i cbu <:fron. (h) 

i sztuka„ 
T E A 1 R J''I I E .J S K J. 

Dziś, ponicdziafck. pożegnalny występ znako· 
m1tej artystki polskiej Marii Przvb~·!k0-Potockie 1 

w jej genialnej krea·cii .. Madame Sano:;-Oenc". C1:. 
ny zniżone od 50 ~r. do 5 zt. Praca w repertuarze 
warszawskim nie pozwoli wielkiej artntce przy.i€ ~ 
chać więcej do Łndzi, wobec czego świet·na sztuka 'n 
Sa'!'dou, tak wspaniale wystawiona na nasze! S<'P·JL 
nie. będzie musiala po dr,i<;icjszem przedstaw·~jl' l\' 
zejść zupeJ'rnie z afi.sza. Ceny zniione. W 

Jutro, wtorek, w dalszym ciągu, efekto·•·r 
sensacyi'na komedia Montgomery'ego .,Tajemn· 
powodzenia". Bile.ty ulgowe ważne. 

W środę .. ~wit, dzieli i noc", pierwszy wyst 
.!\'larji Maliokiej. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś w poniedziatek dyrekcja daje ~;ldsta· 
wienie dla z·rzeszeń rohotnkz:rch po cenacl! nai· 
niższych 40. 60 i 80 gr. Grana będzie dn-konah 
krotochwila w 3-ch a'ktach „Wesc-ła spót:ra". 

.,Wesoła spółka" pozo"'taje na afi.szu Jeszcz• 
tylko kilka dni. 

W czwartek, dnia 6 b. m. dwa przedstawicnia: 
o godzinie 4 po nol. .,\Vcso!a spó?b" i o ieodz. S 

22,049 bez<roholmyc:h za51, 1fi. mi., · wJeczorem „Grube ryby". 
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Teatr, muzyka i sztuka. 

TEATR MIEJSKI. 
Dz!s, sobota o godz. 3 m. 30 po cenach :z.ntżo-

11ych „Ma<lame Sams-Gene" z Marlą Przybyłko­
f>{\tocką. \Vieczorem o 8 m. 15 1xrwitórzein!e wczo 
rajszej vremjery efektownej, sensacYtinei komedii 
w 3-ch aktach G. Moa1tgomcry'ego „Ta.jemnica 
powodzenia" z DunaJcws.ką, Morską, Gro·lkkim i 
Szttber.tem w rolach gtóv.mych. 

Jutro, ni~iela, również dwa przed-stawienia: 
n gOO.z. 3 m. 30 po pot. „Madame Sam-G&te" 
(ceny rzmiżone), wiecwrem po ra:z <trzeci „Tajem­
nica powodzenia". 

W 1>0niedzialek ostail!ni wysteip ~makomiłej ar­
tystlki Marii P.rzyby!k"O..Poitockiej w „Madame 
3a111S-Oene". Ceaiy wiżooe. 

POŻEONAI~NY \VYSTEP MAR.Jl PRZY~ 
BYŁKO-POTOCKIE.J. 

Znakomita odtwórczyni popisowej roli prn;;-zkl 
I księtnnej w s!ynnej sztuce W. Sard'ltt .. M:!rl 1me 
Sans-Gene" wystąpi po raz ostatni w tej roli w 
nadchodzący poniedziałek. 

Praca w repertuarze warszawskim nie on­
zwoli wJelklcj artystce przyjechać więcej do Ło­
<tzl, wobec czego świetna sztuka Sardou, fok 
wspaniale wystawiona na naszej scenie będzie mu 
siała wraz z wyjazdem Marii Przybylko-Pot•Jc­
kiei zejść zupełnie z afisza. 

WYSTĘPY MAR.Jl MALICKIEJ. 
Czarująca d utale.ntowat1a arlystka Teatru Pol 

.skiego w iWa.rszawie p. Mair.ia Malloka, której ze 

srloroczna gośdna cieszyła slę tak wielkiem po­
wodze.n!em - pr.zyJeżdża w dniach na}blitszyich 
na kilka wyistęipów do Tea·tru Miej&kiego. 

Plerws,zy występ w śmdę, din. S~go w „Swicie 
dniu i nocy", drugi w tej s.amed smuce w piątek, 
~. ~~. . 

W so.botę, dnia 8-go premje-ra „OsiN:ka" z Ma 
rlą Maliciką. Gościlna wY!homej. airt:vstki tym ra­
zean będzie bardzo krótka. 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa Nr. 18). 

„~rtuar Teatru Popu;Jamego na dmi świątecz 
ne przedstawia się Jak nas-tę.JH.zje: 

Dziś, w Nowy R()k. po poluda.iu i wiccz.orem 
dyire:kc~a daje doskooa!ą krotochwilę w 3 aktach 
„Vi'eso!a spól'ka", zimuszająca widza do nieipr.zer­
wa111ycl1 wyibu·chów śmiechu. 

W niedzielę, dnia 2 b. rn. o godz. 1.30 po po­
łudnilu ,.Betleean Po1.sikie" L. Ryidla; o godz. 3.30 
po pot. i wiecz~irc:mi „Wesoła s'.l)Ó!ka". 

TEATR W SALI OEYERił. 
Dzi·ś, w Nowy Rok dyrekcja wznawia na. sce­

nie w s.ali Oeyera, Piotrko'1rska 295, milą, 111iefraso 
bliwą humoresBcę w 3 aktaoh „Aoh, te ipeills}ooar­
ki" - po 1><Yludnfo i wiecz;ore.tn. 

Jutro po południu „Grube rylby". WieC7...o·rem 
.. Ach, te pensja.narki". Bilety w cenie od 50 gr. 
do 1 ,zł. 50 gr. JJ,abywać mQtŻna w kasie Teatru 
Geyera, w godz. od 10 do 1 i od 2 do 9 wiecz. 

WIECZÓR .TOSMY SELIM. 
Jak iuż Po<laliśmy w nadchodzący wtorek dn. 

4 stycznia r. b odbędzie się w Sali Filharmonii o 

.r;odz. 8,30 wieczorem tylko jeden wieczór ,.We­
solej Muzy", na którym wystąpi s!ynna wieden­
ska artystka Josma Selim, zwaną powszechnie 
„Yvettą Guilbcrt". Udzial w koncercie bierze 
znakomity kompozytor operetkowy dr. Ralf Be­
r.atzky, którego kompozycje odtwarza z niezr6w.­
naną maestrią Josma Selim. 

W programie nowe pieśni Pierrota w orygl­
milnym stylowym kostiumie oraz pieśni Wied1~ń­

skiego Prateru. 
Koncert ten, jak byto do przewidzenia, WY· 

wolał w mieście naszem wielkie zainteresowa­
nie. 

5-tv KONCERT CHENKINA. 
Wobec olbrz:vmiego powodzenia. jakiego do­

zna!y koncerty Wiktora Chenkina, uda!o się :lv­
rckcji zaprosić tego fenomenalnego artystę Je­
si:cze na jeden koncert, który odb~dzie się w 
czwartek dnia 6 stycznia r. b. o godz. 8,30 wie­
cwrem w Sali filharmonii. 

Bilety już zamawiać można w kasie filharmo-
nji 

I(OMUNIKA T. 
ZABAWA TANECnNA U DRUKARZY. 

W sobol:ę, dnia l~go sl:yczn.ii:i, o godz.i­
nie 9-eij w.fecz. do raina, w dokaiu Zwiazkiu 
Zawad. Drulk:arzy, ut Naw.rot 20, odlbę­
dz,ie sf ę wielka zabawa taneczna uroz­
maico:na różnerni atrakcjami. 

Do.chód z zalba wy przezna·cz.ono na 
krzyść bezrobotnych praicow:n.ill\ÓW dru­
kariski·ch . 

Of lary • 
Zamiast Powiin~~.ań Noworocznyoh. 

Na najbłedme!szych. 
Kw. Nr. 685. Kazimierzostwo Rosza­

kowie zt. 10. 

Na Czerw<my Krzyt. 
K\v. 1\Tir. 686. Komilsarz Sta.nis'raw Wa 

jer z,t. 10. 
Kw. Nr. 687. In~. Stefan Ba'tko·wtski 

zt. 20. 

Na łódzki OO.dział harcerstwa. 
Kw. Nr. 688. Prok. Silanilsfaw Pod­

ci:echowski zt. 15. 

Na be!2:r0b0Ułycb prarz.ow. umys?ioiwych. 
Kw. Nr. 689. 'Jó.ueif Bo·miSte.i111 it. 20. 

Na Ligę Obrciny PMvfotrmej Panstwa 
Kw. Nr. 690. Noitarjusz E. T1rO!ianow­

ski zi!. 25. 

Na Tov;. opieki nad sierotaimi „Oniamdo"'. 
Kw. Nr. 691. Inri. Bo!. Nuisibait.mtowie 

zt. 5. 

Re~lama ··· to uot~1a. 

Dziś i J tro początek o godz. 
2-ej po południu 

Ceny miejsc na p;erwsze 2 seanse: wszystkie balkon. zł. 1 wszystkie part. zł. 2 

Ostatnie 2 dni ! 
. Dziś i dni następnych. Najpiękniejszy mężczyzna świata (Krew na piasku) 

Rudolf Valentino 8 dramatycznych aktów na tle namiętnych •\V alk Byków• 
w Hiszpanji. 

w rolach głównych I{udolf Valentino w nowem literackiem opracowaniu w obrazie P• t. 

Początek o g. 4 w ~o~„wte ,,111'ewoln1•k zmysło' w'' Nad program 2 aktowa farsa P• t. 

,,Bill Bokser zwycięża" l niedziele o 2-ej ostatni ' ) 

111am5mem:Uz1~"„.·.0~1'Nmgm.11111•0m-em1m.•lV111.„1111 ... aas:113111111~ee111111EtWi1.imaa„1111111111mMill!l!lwam~,.._•111B11111r1111ilm11m„mw~1„m ...... s1m11115•a11Qiii1BS ....... a1Z1'11111ma~iQSIZ&41!!!1EJ:ii:IJP1111„llililililllliim'i1D!i!Sillililml~:li!lra11E1rm.:ll'iD~ialBlllillllllii:amli1 

Dawniej l'41CHAŁ BOGUSł.A WSKI Zastępstwa fabryk: A. Fross, Biissin!!, Wiedeń. Samochody ciężarowe Riehe - Werke Berlin. Łożyska kulkowe. Budowa i re­
mont chłodnic (radjatorów) do wszystkich marek i typów samochodów. rt'IOTOCYKLE i Indjan i Zehnder. Fabryczny skład: Opon - Dętek Masywów: Michelin, 

Firestone, i Bergougnan po cenach znacznie zniżonych. Największy skład i akce rorji samochodowych. 

Pora z 1 w todzi • o D -~2 &!J Ostatnie doi f 
Dawno niewidziany „Amerył1ański Maks 
Linder" RAY M O n D Ci R I F FI TH 
Szampańskiej pełnej humoru komedii w 8 akt. 

Ostatnie dni I APOLLO I \. J Ostatnie dal I 
WILLIAM !DESMOrtD 

w salonowo-sensacyJno·cowboyskim obrazie w 8 aktach p. t. 

'I · p.t. f · Cowboy w r O e W I CZ- raj er li Awanturnłcze puygody co:wboyó'! w mieście San-Francisco 
• oraz w dantingach i kabaretach. 

Fraku 

N d F „RSA 2 h kt h Nad program FARSA w 2 aktach. a program: ...... w -c a ac • 

DAMSKIE i 

Życzącym udzielam kredytu I Po cenach reklamowych poleca J. 

stołowe ZEGARKI złote, srebr· 
biżuterię, platery oraz 
uoominki okolicznościo­we w wielkim wyborze ne, męskie i damskie. 

5 JAN C MIE. 
I» -o 
c. 

ul. Piotrkowska 
Nr. 100. 

Po raz 1 w todzi I ~ o R s o 1 Po raz 1 w todzi ,~ 

DETE TYW BO ~.:~:,: 
w sensacyjno awanturniczej komedii w 8 aktach. ~· 

w roli głównej . 

I J y Is:~ 
mt, 

N ad program FARSA w 3 częściach N ad program. Jj1 

BROSZKI 

od najtańszych do najwykwintniejszych po niskich cenach. 
ŻYCZĄCYM NA RATY. Precyzyjne wykonanie reperacji 

ze~armistrzowskich. l~~ary ścienne, biurowe, kuchenne, IJJ)HDłJ 

,....----------------------------~----_-;,----·--------------------------~----------------------------·------~--------------------.,... 
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Łódzki przemlJSł włókienniczq w roku 19Z6„ 
Bilans wypada pomyślnie. Dobre horoskopy na rok 1927. 

lat ubieglych. 
Charakterystyka 

ex) W dziejach łódzkiego przemysfu 
włókienniczego okresu powojennego rok 
h926 będzie niechybnie zanotowany jako 
1rok przelomowy. Pierwsze Jata niepodle­
głości aż po rok 1923 upłynęły pod zna­
kiem inflacji i dewaluacji marki polskiej, 
rok 1927 był okresem kryzysu spowodo­
wanego ciężarami sanacji waluty, rok 
1925 był ndwójnie ciężki, przemysł bo­
wiem walczył wtedy zarówno z nadmier­
nemi ciężarami okresu sanacyjnego, jak i 
z niemniejszemi trudnościami drugiej in­
flacji i dewaluacji złotego. Kryzys wzrna­
gał się nieustannie aż w końcu 1925 roku 
przybrał .,cechy i rozmiary ciężkiego 
kataklizmu" - jak słusznie zaznaczył Zw. 
Przem. Włók. w P. P. w sprawozdaniu 
swem za ciężki ów rok. 

TRZY ODMIENNE OKRESY ROKU 1926. 
Pod znakiem tego „kataklizmu" Łódź 

włókiennicza rozpoczęła rok 1926. Rynek 
wewnętrzny wyczerpany gruntownie wy 
kluczał, zdawałoby się, całkowicie mo­
żność jakiegokolwiek bądź zbytu, kupie­
ctwo, pozbawione przez okres sanacji ka­
pitału obrotowego, masowo likwidowało 
przedsiębiorstwa, protesty napfywały 
falą, bankructwa mnożyły się pod różne­
mi postaciami. A w konsekwencji prze­
mysł coraz bardziej ograniczał produkcję, 
bądź zatrudniając robotników tylko przez 
2, 3 dni w tygodniu, bądź też zupełnie za­
mykające fabryki (przemysł średni). 
Wszelkie nadzieje na eksport, który się 
także gwałtownie kurczył, zawiodły zwła 
szcza z chwilą, kiedy się orzekonano, że 
tranzakcje z rosyjskim „Wniesztorgiem" 
mają charakter dorywczy, a na stosunki 
stale liczyć nie można. Sytuację pogar­
szał niesłychany brak gotówki, uwięzio­
nej w olbrzymich skfadach fabrycznych i 
hurtowych. Szerzyła się przytem do­
słownie psychoza niehonorowania wła­
snych zobowiązań, choćby kosztem za­
przestania dalszej działalności handlowej, 
bo też widoki na rok następny były jak 
najgorsze. Poprawy nie przewidywali 
nawet najwięksi optymiści. 

Na szczęście tym razem przewidywa­
nia pesymistów zawiodły. Okres „bez­
nadziejnego kataklizmu" trwał w roku 
1926 bodaj tylko przez 1 miesiąc. Już ko­
niec stycznia uważać można za zapocząt­
kowanie II-ego okresu. okresu stopniowej 
poprawy, już wtedy bowiem puszczone zo 
stały w ruch niektóre fabryki przemysłu 
średniego, najżywiej zwykłe reagującego 
zarówno na pogorszenie, jak i na poprawę 
sytuacji. Liczba ponownie uruchomio­
nych fabryk przemysłu średniego wzrasta 
wprawdzie bardzo nieznacznie, ale stale. 
To też, kiedy w początku stycznia na ogól 
ną ilość 345 fabryk, należących ongi do 
Kraj. Zw. Przem. Wł.1), zlikwidowanych 
było 100, unieruchomionych całkowicie 
125, a uruchomionych przeciętnie przez 
3 dni w tygodniu - 120, co wynosilo oko­
ło 30 tysięcy robotniko-dni tygodniowo, 
to liczba ta w początku marca dochodzi 
przeciętnie do liczby 154 czynnych fabryk 
i tylko 144 nieczynnych, co wynosiło już 
48,314, a w kof1cu marca nawet 51,142 ro­
botniko-dni na tydzień (w międzyczasie 
liczba fabryk, zrzeszonych w Krajowym 
Związku P. W. spadła do 198. Równo­
cześnie wielki przemysł rozpoczął przy­
gotowywanie towaru na sezon letni, przy­
czem ilość robotniko-dni, przepracowa­
nych w fabrykach (branży bawełnianej) 
Związku Przemysłu Włókienniczego P. 
P.2

), która w styczniu wynosi ledwo oko­
ło 150 tysięcy rob.-dni na tydzień, siąga 
już w końcu lutego 207,576 rob.-dni, a w 
końcu marca - 266,747 rob.-dni. Od 
stycznia do kwietnia poprawa stanu uru­
chomienia wynosi zatem w przemyśle 
średnim około 70 proc., w przemyśle wiei 
kim (bawełnianym) około 63 proc. (w sto­
sunku do stanu z początków stycznia)! 

Trudno jednak mówić o bezwzględnej 
poprawie sytuacji już w pierwszej poło­
wie roku 1926, obroty bowiem a w kon­
sekwencji i uruchomienie fabryk hamowa­
ne były i nadal przez nieustanne wahania 

1) Kraj. Zw. Przem. Włók. reprezentuje wpraw­
dzie zaró.wno bawełniany jak i wełniany przemysł 
średni, jednak cyfry, które przytaczamy, aczkol­
wiek obejmują obydwie branże, charakteryzują 

raczej sytuację średniego przemysłu wełnianego. 

") Aby nie przeciążać artykułu cyframi ilustru­
jemy sytuację w przemyśle wielkim tylko danemi 

/ dotyczącemi przemysłu bawelnianego. (vide uw.1). 

kursu dolara, a przytem siła nabywcza 
ludności bynajmniej się jeszcze nie popra­
wiła. Zaraz po świętach wielkanocnych 
sytuacja znowu wykazuje lekkie pogorsze 
nie, a raczej nie pogorszenie, lecz po­
wstrzymanie tempa poprawy. Niemal bez 
zmiany upływa w ten sposób kwieciei1 i 
maj. Podobnie czerwiec i lipiec jako mie­
siące urlopów robotniczych nie sprzyjaly 
bynajmniej dalszej poprawie. Liczba rob.­
dni wynosi podczas tych 4-ech miesięcy 
przeciętnie w wielkim przemyśle (bawet­
nianym) około 240 tys., a w średnim około 
52 tys. rob.-dni na tydzień. 

Nowym miesiącem zwrotnym był sier­
pień, kiedy to stan uruchomienia szybko i 
zdecydowanie zacząt się poprawiać. Od 
sierpnia też liczymy ostatni z 3-ech okre­
sów, na jakie podzieliliśmy rok 1926 ze 
względu na sytuację łódzkiego przemysłu 
włókienniczego. Sezon zimowy rozpo­
czął się dla przemysłu włókienniczego 
pod tak doskonałemi auspicjami, nadał 
przemysłowi taki rozpęd, że katastrofal­
ny spadek surowej bawełny objawił się 
nieznacznem tylko i przejściowem po­
gorszeniem sytuacji w ciągu miesiąca pa­
dziernika r. b. (tylko zatem w przemyśle 
bawełnianym; przemysł wełniany wy­
kazuje nieprzerwany proces poprawy). 
Ostatec~nie więc przemysł włókienniczy 
łódzki zamyka bilans swego stanu urucho­
mienia za rok 1926 poważnemi sukcesami. 
Sukcesy te zilustrują najdosadniej następu 
jące liczby: przemysł średni (Krajowy 
Związek Przemysłu Włókienniczego), 
który w styczniu przeciętnie wykazał 
30,000 przepracowanych w ciągu tygo­
dnia rob.-dni w marcu, osiąga 48,314 rob.­
'dni (przykładowo bierzemy najbardziej 
typowy dla każdego miesiąca tydzień), w 
sierpniu - 62,373 rob.-dni, we wrześniu 
82,049, w październiku - 85,279, w listo­
padzie - 88,966 rob.-dni; przemysł wielki 
bawełniany (Z. P. W. w P. P.) - w sty­
czniu - 150,000, w końcu lutego 207,576, 
w końcu marca - 266,747, w końcu sier­
pnia - 281,232, w końcu września -
322,986, w końcu października - 301,668 
(zakończenie sezonu zimowego!), w koń­
cu listopada - 317,477 robotniko-dni. 
Ciążące zatem na przemyśle włókienni­
czym zadanie wykorzystania ulokowa­
nych w jego maszynach i murach kapita­
łów społecznych zostało spełnione. Prze­
mysł włókienniczy umiał też w r. 1926 za­
trudnić znaczną część przypadających na 
tę gałęź przemysłu polskiego, robotników. 

BILANS WYMIANY TKANIN I PRZĘDZY 
Spetnil jeszcze trzecie zadanie - wy­

wiązał się względnie należycie z wy­
miany z zagranicą przędzy i tkanin (przy­
wozu surowej bawełny i wełny nigdy 
chyba w całości nie zdoła skompensować 
eksportem). Wywóz przędzy i tkanin 
(bawełnianych oraz wełnianych) zmalał 
wprawdzie, niestety, w ciągu pierwszych 
11 miesięcy roku 1926 w porównaniu z 
temże okresem roku 1925 z 93 miljonów 
złotych (w zlocie) do 54 miljonów, ale 
równocześnie przywóz tych samych arty 
kulów spadł ze 107 miljonów zł. w zł. na 
38 miljonów. Ogólny więc rezultat wy­
miany tkanin i przędzy wykazuje od sty­
cznia do listopada r. 1926 włącznie zł. 
16 miljonów (w złocie) na naszą korzyść. 
Na szczególną uwagę zasługuje spadek 
importu tkanin bawełnianych z 5 tysięcy 
tonn w r. 1925 (od stycznia do listopada) 
na 900 tonn w r. 19.26. Nasz przemysł ba­
wełnianych coraz mocniej opanowuje ry­
nek wewnętrzny. :Eksport, niestety, na­
dal nie dopisuje. Poprawa stanu urucho­
mienia wzmoże niezawodnie wysiłki 
przemysłu włókienniczego ku spotęgowa­
niu eksportu. 

PROBLEM RENTOWNOŚCI, AMORTY­
ZACJI I INWESTYCYJ. 

Przemysł włókienniczy przywita więc 
Nowy Rok w sytuacji zupełnie odmiennej, 
niż przed 12-toma miesiącami, w nastroju 
pełnym jak najlepszych nadziei na dalszą 
poprawę. Z całym naciskiem jednakże 
podkreśłamy, że nic identyfikujemy bynaj 
mniej poprawy w stanie uruchomienia z 
ogólną „świetnością'' sytuacji tego prze­
mysłu. O „świetności" decyduje rentow­
ność, a kwestję rentowności dla braku od­
nośnych matcrjałów całkowicie pomijany. 
Zresztą i rentowność nie wyczerpuje kwe 
stji; - o widokach roz\.voju decyduje roz­
sądna kapitalizacja - wkładv inwesty:-

cyjne, a nadto możliwość dalszej ekspan­
sji - rozbudowa, pogłębienie pojemności 
rynku wewnętrznego. I tę sprawę musi­
my pominąć, a odnosimy wrażenie, że nie 
przedstawia się ona zbyt różowo, że nie­
tylko mowy niema o inwestycjach, poza 
przemysłem pończoszniczym, ale kto wie, 
czy przemysł włókienniczy wydobył w 
roku 1926 odpowiednio wysokie zyski na 
amortyzację? Przemysł wielki prawdo­
podobnie osiągnął lepsze pod tym wzglę­
dem wyniki, ale nierozsądna gospodarka 
przemysłu średniego i drobnego, zwła­
szcza zarobkowego, który systematy­
cznie niszczy podstawy swego bytu, nie 
wliczając do kalkulacji kosztów amorty­
zacji, jest przecież powszechnie znana. 
Nie przyłączamy się zatem do owego 
chóru głosów, które pochodząc zresztą ze 
strony czynników nieuświadomionych go 
spodarczo, zbyt pochopnie i stanowczo 
przedwcześnie wołają o nadzwyczajnych 
zyskach przemysłu włókienniczego. 

RESUME. 
Trudno byłoby określić tendencje roz­

wojowe, jakie wykazuje przemysł włó­
kienniczy w roku 1926. Reasumując, 
stwierdzić jednak można, że, choć ren­
towność przemysłu włókienniczego dale­
ka byta jeszcze od przedwojennej, choć 
nie inwestowano nowych maszyn (zwła­
szcza w dziedzinie niedomagającego u nas 
ilościowo przędzalnictwa), choć nie uległa 
poprawie organizacją zbytu, nie pogłębio­
no zatem pojemności rynku wewnętrzne­
go, przecież przemysł włókienniczy wy­
kazać się może, jak już wyżej stwier­
dziliśmy znacznemi sukcesami na polu 
wyzyskania i utrzymania w ruchu kapita­
łów - maszyn oraz rąk roboczych, któ­
remi dysponuje. Przyczynił się też czę­
ściowo do korzystniejszego niż w roku 
1925 uksztaltowania bilansu handlowego. 

Łódzki przemysł włókienniczy jeszcze 
raz dał dowód swej wybitnej żywotności. 
W ciężkiej walce, jaką stoczył w roku 
1926 polski organizm gospodarczy z du­
szącym go kryzysem, przemysł · włókien­
niczy okazał się redutą, na którą można 
liczyć; przemysłowcy tódzcy dowiedli 
jeszcze raz, że umieją w najcięższych 
chwilach myśleć o uruchomieniu swych 
warsztatów, a wystarczy najmniejsza po­
prawa konjunktury, aby do maximum do­
prowadzili wyzyskanie swych maszyn. 

HOROSKOPY NA PRZYSZLOSC. 
Perspektywy na rok 1927 są dla prze­

mysłu włókienniczego niezłe, panujące jut 
obecnie nastroje cechuje nawet bardzo sil­
ny optymizm. Przyszłość dopiero okaże, 
czy jest uzasadniony. Przy zachowaniu 
całej oględności jui>. teraz jednak wolno 
przypuszczać, że w roku 1927 wzrośnie 
konsumcja krajowa; wpłynie na to z je­
dnej strony wydatne obniżenie cen towa­
rów bawełnianych, jako konsekwencja nie 
pospolitego urodzaju bawełny amerykań­
skiej, z drugiej zaś znaczne wzmożenie 
sity nabywczej ludności, spowodowane 
przez ogólną poprawę sytuacji gospodar­
czej w drugiem półroczu 1926 roku. 
Okręgi górnicze zwłaszcza po zbawien­
nym strajku angielskim i świetnym sezo­
nie węglowym okażą się niechybnie po­
ważnym konsumentem tkanin bawełnia­
nych sezonu letniego. Utrzyma swe zdo­
bycze zapewne także i przemysł wełnia­
ny. Łódzki przemysł włókienniczy z 
wiarą w przyszłość przywitać może 
Nowy Rok. 

I. K. 

Dziś wielka premjera! 

,, ~lłfW[l(lA lt~Ifb~ lA[HO~U 
sensacyjny dranlat w 8 aktach. 

w roli głównej słynny cowboy 

BUCK JOrtES 
Nad program: 

Amerykańska komedia 
w 2 aktach. 

Z GIEŁDY LóDZKIEJ. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdowem 

zawarto następujące tranzakcje: 
Dolary gotówka zł. 8.99 

Akcje: 
Bank Polski zł. 83.00 
Bracia Nobel zł. 2.15 
Lilpop zł. 16.00 
Starachowice zl. 2.05 
Tendencja wyczekująca. '(ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku pryWatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.01 w żądaniu 
i 9.00 w płaceniu. Tendencja spokojna. 
Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 31 grudnia (Pat.) 

Notowania oficJalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 
Czeki. 

Belgja 125.55 
Holandja 361.10 
Londyn 43.79 
N. York 9.­
Paryż 35.65 
Praga 26.72 
Szwajcar ja 17 4.30 
Wiedeń 127.35 
Wlochy 40.80 
Kopenhaga 240. 70 

PAPIERY PA~STWOWJI! I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 81.-
Pożyczka kolejowa 93.-, 93.50 
Pożyczka konwers. 5 proc. 48.-, 

8-proc. 96.75, 97.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 38.75, 1914-18 r. 26.-, 25.50 
4 i póf proc. listy zastawne ziemskie 

zl. 37.05, 37.15 
4 proc. listy zastawne ziemskie 

przed w. 33.50, 33.-, zł. 32.50, 32.-· 
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

przedw. 31.50, 31.25, zt. 43.75 
4 i pół obi. Tow. Kred. m. Warszawv 

zł. 39.90, 40.- · 
8-proc. listy Banku Gosp. Krajowego 

80.-

AKCJE. 
Notowano w złotych, 

Bank Dyskontowy IO.-
Bank Polski 83.75, 84.75, 84.50 
Bank Zachodni 1.40, 1.50 
Bank Zarobkowy 5.75, 5.60 
Bank Handlowy w Łodzi 27.50, 25.-­
Bank Przem. Warszawski 0.15 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Spółdzielczy 09.-
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Przem. Lwów 0.12, 0.11 
Bank Hipoteczny 0.62, 0.58 
Sole potasowe 6.-, 5 ;75 
Spiess 60.-, 55.-
'Elektryczność 43.-, 42.-
Brown Boveri 1.50 
Siła i Swiatło 22.-, 21.50 
Czersk 0.30 
Gosławice 30.-, 37.­
Cukic.r 2.85, 2.87 
Nieledew 3.50, 3.­
Wysoka 4.-
Nafta 12.30, 11.80 
Polsk. Przem. Naftowy 0.55, 0.50 
Orman i Schwede 30.-, 28.-
f i tzn er 2.50 
Drzewo 0.45 
Ostrowite 0.09, 0.08 
Norblin 94.-
0strowieckie 8.40 
Pocisk 1.15, 1.10 
Rudzki 1.06, 1.08 
Ursus 1.15, 1.05 · 
Zieleniewski J 1.50, 11.25 
Zawiercie 14.50, 14.-
Borkowski 1.05, 1.20 
Haberbusch 71.-, 69.-
Żegluga 0.11 
Majewski 21.-, 20.-
Herbata 20.-, 18.-
Maszyny rolnicze O.SO, 0.40 
Cerata 1.-
Puls 4.-
Elekt. Dabrow. 18.-, 17.-. · 
P. T. E. 0.10, 0.09 
Kabel 0.28 
Chodorów 99.-, 98.­
Częstocice 1.15, 1.12 
Michałów 0.22, 0.21 
Pirley 27 .50, 28.25 
Łazy 0.15 , 
Węgiel 72.-, 73.­
Polska Nafta 0.25, 0.20 
Nobel 2.25 
Cegielski 14.-. 14.50 
Lilpop 16.-
Zgierz 0.85, 0.80 
ModrzeJQw. ~.65 



I 

Nr. t „klm TER tODZKr". - ;501?of!. l stycz11!a 1927 rokU. 

,-----·-SA-M~O-C_H_O_O_Y ____ A_T_R_A_" _____ ~ 
'' . orpedo 4/12 HP Karetka kombinowana 4/12 HP 

Dol. l.050.-

• 
" 

1.150.-
1.250.-

loco Cz~l!lkł Cieszyn 

Sześcio cylindrowa 8/ 45 HP (Ruchoma przednia i tylna oś) 

Dol. 1.200.-

" 

1.300.-
1.400.-

Dol. il.500. - loeo tódt. 
Biuro sprzedaży: Karol KUster i Synowie, Łódź, Sienkiewicza 23 tel. 7·22. 

• eczn1ca 
Pietrkowska 62. 

ORDYNUJĄ• 

Dr. St. Goteatag „ L. Familłer „ B. Robinson „ M. Wolfson 

" A. Tenenbawm 

" I. S111•eibe „ A. F okazan•kl 

" 
D. Altennan 

tł li. Feldman 
tł Ch. Zeldowics-

Kia esko 

" Guatawa Zand-
Ten•nbamnowa 

" Ili. Maśhuilla 
tł P. Bl'ADD „ J. SołowieJczyk 

" I. Btar.•Y 

" S. Bo ender•ka 

" !.ł. Klaczko 

" Boi. Kon 
Lek. dent S. Szew„ 

• M. Reznłkowa 

• • B. Csadnow•ka 
• • N. Kaeonbogen 

I • • 8. Ssewem 

Telefon I "31-53„ 

ZA M::;;_;: 
zajdź do ilrmy 

MłRK~Wl[l I · A~ f UKI 
6 PIOTRKOWSKA 

:-: telefon 49-71 :-: 
tylko tam zakupisz 

Na warunkach najdo­
dogodniejszych przy 
spłatach długotermin. 

·-· labeta 111rSBtowan1. tan tonłurtlltflnt. wrr4s włamJ. :·: b 

. rd01t Boks ei ner i Ska SJ. 1 oar. 
!!!!!!!! 8dJ. i l.6dź. PIOTRKOWSKA 149 „ 

~ aaduedł 'wł.ty trauport 

KALOSZE i śniegowcce 
r:ia!lepauj anukl 11:wedi:kł•I 

li 
li 

'MS QM' 

Pierwsza t,6dzka Fabryka 

zapraw do wódek I so·ków 
<>wocowych poleca na nadcho.dz~ce jwięta 
Sunownej Publicmo~ci awoja nie.zrównane• 

dobroci wyroby w rótn.ych 4atunkach 

J. iśnlewskl, Łódź, 
Sienkiewicza 39, telefon 42·04 
UWAGA: Firma moja została•aQn>dzona na 

wystawi. w todzi słoąm meda-

l._ .... ~-l11;1em.--~1ssa•nunwww:a. eiajacu_•_pect_·_a1a_y_Rb_at•} •• -•U 
PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
pHJ' al. Plobkowald•J 17, (drugi_, po4w6ne) puir l:a· 

choduleJ 52, tel. Sł-67. 
Gablatt elektro l łwlatłolec:snłc.1y Rent1tenoł9rapfa, Ndwłetla· 

nie (lampa kwarcowa). 
Pr1yfmaf Ił cltoryeh - wny1tlric.b 1pecfaln. ••tęp, l•k&r": 

Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSltJ 
Dr. CZAPLICKI Dr. OSIECKI 
Dr. DUfKIEWlCZ Dr. SKmlłlSKI 
Dr. GARLINSKI Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. LUGOWSKI Dr. STA'łlOWCZYX 
Dr • .MANNTEUFFEL Dr. STAlłZnSIO 
Dr. MARX Dr. ZAl.ĘSD 
Dr. MICHALSJO De. llEGLER ARTUR 
Dr. Mlł..ODROWSG Dr. ZIEGLP.R IID. (Jr.) 

Piękne ZABAWKI 
/l~!- B:sir;!,....IL."!IBl~~~m12B'lll!!! !'Blm mm Naje!reg&nłsse fldODJ'• Ceny fsbryczne. HURT i DET AL. 

wcwo;tiifRtM • *i ·@WW'' 
I w wiellńm wybor:sc po c•D•ela bardso ał•klela 

poleca „R A J D Z I E C I Ę C Y" &Ił'" I t;•••zw ;we ftiMh!ftlrfitft •• !B 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
I OABINE T DENTYSTYCZNY. 

LóDt. Piotrkowska Nr. 62. - Telefon 3ł-S3. 

,= ' Dr, St. Gutentag Od 10--t!i od 6-7 
Choroby d.ńeci L. Familier „ 12-1 „ 4--5 „ 

I 
Od 10-11iod7-8 

1
1 Choroby Dr. B. Robinson 

I wewnętrzne „ M. Wolfson „ 1-3 • 
„ A. Tenenbaurn „ 4-6 

! Choroby . I. Szreiber Od 2112- 4 i 7-Sw. 

l chiruriiczne . Fokszańskł Od 1112- ·2112 

I Dr. D. Altermar:i Odlt-1 

Choroby Dr. M. Feldman „ 5.30-7.30 
Dr. Ch. Zeldowici:- 3-5 aob. niedz .. kobiece Klaczko wtorek, cswart. 

i akuszeria Dr. Gustawa Zand-Te- 3-5 nłctdz., ponłe 
nenbaumowa dz„ łroda, pi~t•k 

Choroby Dr. M. Matlanka Od t-2.30 ł 6-7 
~ 

nerwowe -Choroby skórne Dr. P. Braun Od lf1łtl-11a3 weneryczne J. Sołowfo!czvk 5-8 
moczopłciowe " 

~d 1-2 i •-5 I Choroby ocz:u Dr. I. Stufiay 
• " S. Ho enderska „ 11-12 l 6-8. 

nledz. od 12-2 PP• 

Choroby uuu Dr. M. Klaczko Od 11-U od 7-8 
\<ardła i i osa „ Bol. Kon I n 3-5. 

Lek. dent. S. Sz~wes \Od 83/4-10314 i od 8-9 
Choroby zębówj „ „ M. Rezmkowa „ 11-2 
i iamy ustnej „ „ B. Czudnowska „ 21/4-5 

I „ „ N. Kacenbogen\ „ 51/,-8 
- --- --

Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Wykonywa się operacje, naświetlanie 
lampa kwarcową, elektryzacje I anali2y. 

fi; 
dl.czepie n ie ochronne pir ec!w s ukarletyu!e 

Poiradcln dla matek. 
' Z~by sztuczne korony. mostki złote. platynowe ł 

t.d . :\Vizyty w mieście. Dyżury nocne. Pom<>c 
· "'° -. .... „ .... Jrt'.i...óf~,l..tt,\~~;t,.Ttł-„~.ł4t' ... ·Q.,:V~"'ł.~'· ·' i.~„ 

A t! ł**Sii#i r...i'l'-4111CCt1J *Ai.?JWWWW"iilfkif 
MFlRHPł.4 i " f!L h ~J!XIW ł4\A &.._. 

Gabirtaty KosmefYki bakarskial. 
D-"'a MARJI LEW!NSONOWEJ 
Ce~ielaiana 6, m. 3 tel. 43-63. 

Chor. s kó.7y- i włoat.w. Lcc.11enie defektów cery. Spec· 
jo.!0 2 m!<sah twaniy i ciała. Masa.te odtłuucsające. Usu· 
wu.nie włoaćw etektrolis~. Elektroliza. Eleldrołerapla. 
Solux Godziny przyjęć od 10-7, Dla par:iów od l-4. 

~~,,....,..W#MWWWD MMV+'ff' OMjP§ IM 

34 NARUTOWICZA 34 
I p. front. (daw. Ode lna) PIERWSZA ł..ÓDZKA I 

Chemiczna Farbiarnia Futer Ogłoszenie. 
W. SCHÓN.MANA, ul. Gdańska 81 front li P• I Magistrat m. Łodzi - Urząd Zasiłkowy dla Bezrobotnycłi-

Farbujs wsnlkiego rodzafu futra r:ia ~1y1tkie kolory, odświeła (satraJch~!e) podale ninlejszem do publicznej wiadomości, że na pokrycie 
utywane: wydry. shnlr.ny, małpy, aurld. 1obele, folr.ł etc. na kolor naturawy. zaległych wkładek I kar na rzecz Funduszu Bezrobocia OfałL 

iposobsm elikłrynnym podług naJnowszego systemu lipskiego. kosztów egzekucyjnych Urzędu Zasiłkowego odbędą sle na-
Rćwn!e:i: 1isy. uopy, amerykatiskle oposy farbuje 1lą na kolor ikunks0 "';Y· I stępujące licytacje, które rozpoczną się o godz. 10-ej rano: 
Popielice na kolor eoboli i fok. Czyasczenle bla.łych futer. Garbowanie. Poniedziałek, dnJ~ a stycznia 1927 roku: 

lllllMl:!l!!CllMB:•l:!il' -=1i1:11!•=tta••!lllEG1lilit'1!'_121111.,..iDll1m1l!Z'ilam111J•lllr.lll'l111111i!lllll--llllll&:11-111mlllBWAllllmlilml D. M yś!iborski, Rokicińska 43, 
meble zt. 35.-

aż da z 
ebcąc być według najnowszych paryskich 

~urnali 

ostrzyżona i czesana :~0d~ ~'~0~~ 
płerw11zor:ii:~dnego sakłada fJ"Y:&JeHhłego 

1 · · A Hołodyniak Pio~k~:b:~~0~1 ~1~:~~ 3~·~?~ie 
• • Henne we wny1tkich kol, przez spec. 

Peruki w wielkim wzb orze na karnawał. 
i Hf ffłhWM j 

YLKO 

A. Halpern, ul. Zaka.tna 34, 
traibmasz)"Ila zt 70.-

Otto Stadtlender , ·ul. Rokicińska 17, 
meble zł. 100.-

Stanisraw Goszczyński, ul. Kilińskiego 85, 
samochód cidar. „Steyer" zł. 4-00.-

W. Llchtenfeld, ul. Piotrkowska 182, 
biurko d~. Jasne zf. 45.-

Wtorek, dnia 4 stycznia 1927 roku: 
B. Henechowicz, ul. Główna 56, 

meble, kasa ogn., gramofon z 20 plyt. zt 600.-
0oński I Engelman, ul. st. Wólczańska 9, 

maszyna do pis. „Stoewer Record" zt. 190.­
Rudotf Prusse, ul. Żeromskiego (Pańska) 52, 

maszyna do pis. „Kapel" ze stoi. zł. 165.-
środa. dnia 5 stycznia 1926 roku: 

W. Klnstler, ul. Suwalska 25/27, 
kasa ogn!otrw. zł. 122.-

Piątek, dnJa 7 stycznia 1927 roku: 
G. Wiczyk, ul. Senatorska 28, 

wykurzacz, meble zt. 570.-
Łódź, dn. 31 grudnia 1926 r. 
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BAR- LOCK 
CICHO PISZĄCA MASZYNA O 
NAJPięKNIEJSZEM PIŚMIE 

BAR-LOCK 
6 UNIWERSALNA 'MASZYNA DO PISANIA. 

MASZYN W JEDNEJ MASZYNIE, •• • .-· .______.... ....... ,_.. ________________ _ 

Skarb niesiemy Wam do biurl 
Słuchajcie! 

Słuchajcie, 

Genjalną myśl angielskiego inżyniera 

-
Najnowszy model maszyn do pisania 

Słuchajcie, 

Słuchajcie! 

Angielska myśl, angielski materjał, angie ska konstrukcja 
Demonstruje Przedstawiciel na Polsk~ E O WĄ R O T E LAT VC K I 

BAR-LOCK 
JEDYNA MASZYNA O ZAMIEN· 
NYCH KARETKACH I WALKACH 

Przedstawiciele w większych miastach. 
ŁÓDŹ, I WARSZAWA, 

Piotrkowska 48, tel. 10-63. Pl. Dąbrowskiego 2, tel. 123-99. 

IM$A,41ppp§t#'WWAA ft n;p•§ WMfi!mEMat.M;-

BAR-LOCK 
JEDYNA MASZYNA. KTÓRA PISZE LEKKO, NIE 
MĘCZĄC .PISZĄCEGO, DUŻA WYDAJNOŚĆ KOPJI 

[ H~lf KIHAlA 
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. _ff i~ 

·Z->-

,.. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ~~~ 
!!!li ' ~ ;g -: • (pO[Zątkowe)· Ból w bokach i dołku podseraowym (gd&ie scho- § IU""S -= 

Z~rządzenie 
• dzą .tebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność i:i,. ~:;::; C do obstrukcji. Ję&yk obło.tony. Odbłfanie ga1ami, ~....: :§? 
Wzdęcie burczenie w kiszkach, Ból ł zawroty Qłowy fi) :m::-=., - ~--, '{,) ...... C» 

I (nndc111 ataków)· w dołka i w,troble, silny ból. kt6ry ai, < ~ ·~ 
M pa 611 • rozchodzi ku stronie tylnel-w pasie-kuy- fE "C':ia ":::; 
1111 ża i si,Qa at pod łopatki Wzdęcie brzucha. rozsa- N 1$ ;;=. 

dzanie ieber, parcie aa klukę 1tolcowl\. Niekiedy ~ ~ ~ 
Q wymioty .tółcią. Zimne poty, .tółtaczka, ~ :=,;;;:. 

sz11enftł, lnlOPm. wbPoszuPalh H. Kiem1J1ws•1eeo ~ ~~ 
::z:= :ze: 

leczy 

I clloroby wątroby 
I przemiany materjl 

IDIPUllDB, BDllU·SWIBI 5. 
TELEFON 504-96. 

, Dr. med. 

1. Makowski 
====== z tlenem ==== 

jest najlepszy i najtaószy środek do I 
prania, bo nie niszczy, lecz bieli 

i ;iam pierze bieliznę. - - -
Ządajcłe waz-;dzłe. 

'~===================================~ 
cbor. dzieci 

Główna Nr. 62. 
Tel. 50-02. 

. Wielkop.o~ wYtwóm!a ' Cfiemicma T. A. Poznań Starołęka 
Skład",fabączny w Łodzi Lipowa 47. 

OS;ZCZĘDNA GOSPODYNI • 
UlYWAot7Flll?80W/IN/lł W OOM/J 

TYLl<O WYPRÓBOWANE 
OOUIT.50 

Przyjmuja od 2- 4• 

-*~---~~~~~~~ 
Pracownia sukien i okryć 

„Maison . Splendide" 
pod fachowem i artystycznem 

kiero\Vnict\Vezn 

. I. MASZKOWSKIEJ I ST. llYMAnKO 
Piotrkowska 117, tel. 30-03 

przyjmuje zamówienia z włas­
nych i powierzonych materjałów. 
Okazyjnie do nabycia suknie go• 
towe i chustki artystycznie ma• 
- - - lowane. - - -

WARSZAWSKI MAGAZYN 

buwma 
.T. NAGLERA, 

ul. PiOtrkowska nr. 109. 
poleca na 

OKR.ES KARNA W A· 
ŁOWY 

Dlruwle balowe I Wier ZDPOWB 
NAJNOWSZYCH MODELI • 

MEBLE 
poleca po cenach najprzystęp­

niejszych 

Zakład TiBllBfSBD • Meblomu 
ł..ódź, Piotrkowska Nr. 183. 

~ ~ NA11JPORGlYWSZY 

~ I SOL ~~~!'y 
I ORYlilMlNV 

.PROSZEK snwA 
OLA DOROSŁYCH U 
AFUKI ST. HAMBURG!\ i S~ włOOZI 
ŻE\DftĆ 1111\PTEMCK i SKtAPHCHNtH 

rejestracji ob I & g ac y j Towarzystwa : ~ 
Górniczo-Przemysłowego „SATURN". ~i : 

Na zasądzie § 2 rozporządzenia Ministra Skarbu w 
porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości, Ministrem 
Spraw Zagranicznych oraz: Ministrem Kolei z dnia 2 mar· 
ca 1926 r. (Dz. U. R. P. N11 23, poz. 139) i w myśl wnio­
sku Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn" z dnia t 

28 czerwca 1926 r. L. 11736 Ministerstwo Skarbu zarzą­
dziło rejestrację 5°/ 0 obligacyj Towarzystwa Górniczo. 
Przemysłowego „Saturn.„ emitowanych na zasadzie § 21 
statutu To\Varzystwa, oraz zezwolenia rosyjskie~o mini­
stra skarbu z dnia 2 listopada st. st. 1901 r., zatwierdza. 
jącego warunki emisji obliaacyj: 
t Posiadacze tych obligacyj winni zgłosić i przedło!yć 
akowe w terminie do dnia 1 lipca 1927 r. w Zarządzie 

To\Varzystwa Górniczo-Przemysłowego "Saturn" w Cze• 
ładzi, powiat Będzin. 

Przy zgłoszeniu obligacyj należy dołączyć dowody: 
1) obywatelstwa ich właściciela, jeżeli tenże miał da­

ne obligac\e na własność nieprzerwanie od dnia 21 
maja 1924 r., wz~lędnie, 

2) obywatelstwa właściciela obligacyj w dniu 21 ma­
j a 1924 r., jeżeli \Vłasność obligacyj po tym termi­
nie uległa zmianie. 

Własność obligacyj w dniu 21 maja 1924 r. winna 
być wykazana za pomocą bankowych kwitów depozyto­
wych, lub w inny sposób, mogący dostatecznie awiaro­
godnić prawo \Vłasności . 

. Dla udowodnienia obywatelstwa należy okazać oso­
bisty dowód lub legitymację urzędniczą, czy wojskową 
względnie należy przedłotyć poś\Viadczenie właściwej 
\Vładzy administracyjnej lub urzędu policyjne1io. 

Właścicielowi obligac'Yj będzie przysługiwało prawo 
uzupełnienia złożonych dowodów do dnia 1 lipca 1927 r. 

Ustalenie obywatelstwa właściciela obligacyj, prze­
prowadzone w myśl rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 
2 i:;narca 1926 r. (Dz. U. R. P. Na 231 poz. 139) służyć bę­
dzie za podstawę dla przeprowadzenia konwersji odno­
śnych obligacyj. 
. . . Mim<;> pos!anowień cyto~anego rozporządzenia, wła­
sc1c1el obhgacy1, któryby mogł doznać nieuzasadnionej 
szk~dy przez zastosowanie tvch postanowieó, będzie mógł 

·· pod1ąc z pomocą zwykłych środków procesowych dowód 
że posiadał odnośne obligacje w dniu 21 maja 1924 r. ' 

Zakłady Elektrotechniczne 
Br cia Borkowscy 

Piotkowska 125, Telefon 44. 

żyrandole żarówki 
Lampy Grzejniki 
Ample R d. 
Abażury a JO 



Dziś I :-: D .• , z;s. 
I dni na tępnych. 

:-: 

Pierwszy, wielki oryginalny film rosyjski. 

Dziś I 

Oryginalne zdjącia sowieckie faj~a::o d::C-:n~!6': 

„Piervmy wy~tnał w [arni" [AR MiK~tAJ Hfil i ~J[I([ HA~IH 
'Krwawa rzeź przed pałaeem zimowym w Petersburga 9-go stycJ:.mia 1935 ruku. K?"Wćn'IY CAR MUCOł..l\J li · 
w wielkiej pa:radde Jordanu 6 stycznia 1905 ro'ku. Bunt robotnłk6w Z~klad. iw PutHowsktch, Zeslaute 
„pa!l~yc"Enychu na Sy'bir. K'ln.'iplraeje a"!luchlst{)w. Khlgels-'luuaŁow - G~:iua1 Fa1l~:t - ?lewe - \Vltte 
Wielki Koiąie Włodzimierz - Caryca - Rodzina Carska. Rolę MIKOŁAJA li odtworzył artysta łuth ąco 

poddobny do Cara. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem pa M. Chwata w1ko1't1 u3ul>lone 
,._ __ ..,.. ....... ~ ........ --------~fi__..._,._...,_... L&CQ 

początek o godz. 2-ej. Ceny miejst od 2 do 3 

mm&m~IEIBRID'!l~i!fłlm:illl~1&11m11aram.8IK1!lr&mm111rmii!:amimsJmilllli1lłllłDl21EllłEZB:ll:m'!!manmll3lll~Blllll'ml!ll!'ADmemE!f.m~m!lEm1mEE!l'.i1mE!ll!ll&rt.mS11• 

DE 
Amerykań~kie urządzenia 

biurowe poleca 

„Po~orowie Ue tryun~" 
łwlatło masło dzwon motor stanął 
:-: :-: 8 -27 :-: :·: 
~ pomoe elektryczna 11 ł 

DJtlfJ całą dDłłe oraz 1 lw~fl 

OOLOSlENU DROBNE. 
DO IO ~ a W7fU. Dla 00-
~'dl IUł..tl' I grany a 
1l'JT& N:'\Jhmleina Cli1ouenł• 

SO ll'OIXJ'• 
m;a&& WY 

!1111 I •lthiWllll 
anesyr.lalld s fran­

t c:ua.kłm l masy· 
Ji,, freblanki. inte· 
l!te11tn• oaob7 do 
uu,da domem -
SYiadec:twa c:h111h­
n•, poleca Biuro 
Adamowic•owel -
Plotrkow1ka 91. 

Tanio! r;!runto'll'nie 
ud1ielam lekcll 

muzyk! n• skuyp­
cach, forfopianie, 
mandolłnłc, !łitauc 
oru teorii. Aqiało­
rom metodą 1h6-
con,. Instramenty­
nuty na mlelacu, 
fortepian aa focisi­
ny do citsercytowa, 
nla Zielona 23-24 
'*"'~<&~ 

u{ynowany nau-
c.zyeiel udziela 

l 'kc!i w 1a!m1aie 
ośmiu klas, Specfal­
nołć polski, łacina 
m:itcmat1ka. Przy-
1Spasabia asybko, a 
dobrze do c4.:erni· 
nów dla eksternów. 
podłu~ najnowSZ'fCh 
programów. Kurs 
klasy 4 miesiące. -
Ceny przystępne -
~-go Sierpnia L. 14, 
pralnia. 7422 
~_,. 

Unrs Filet ręcsnego 
!1 wyuczam za 10 
d. oraz: toledo i 
aplilracje. Wyuczam 
hafły maszyaowe 
bi al c, kolorowe 
Filet,' to! cdo wenec­
ką robotę. wszret­
ko mas:i:ynowe otu: 
D!ljnowsze bafty 11r­
tTstyc:ma U11"aga: 
Dawniej '\Xf9chod­
ni11 Nr. 64, obecnie 
Płotrko11•1kn Nr. 18, 
pr. oficyn11, I wej­
tcle. I piętro. I po· 
dwórko. ..... ~ ~~ ... 
fitudent udziela rna.. 
U tematyki łaciny, 
fizvld. języków. Ul, 
Kiłińs!tiei:o 96, m. 3, 
na prawo - druga 
brama, godz. 3-4, 

ewe• ,, EW!WWW 

l!rrbl:o wyucza aię 
!1 pi•hnle pita~ l 
poprawia a!ę nal· 
brzydezy charakter 
plama. Tamte lekcje 
it•Yk• niemieckie­
go tahn1 a •zrblu, 
metod'- Żgłosz. od 
6-8, ul. 18 pałlna 
Strxelc6w Kao1ow­
akich 43, m. 6. 

Rnatlelka • LondTH 
ił dyplomowa1:1a na• 
ucsycl11lka •dilela 
lekcyj. Naratowicza 
45, m. 16. 9-11 rano 

7495 
1LŁ11rzyst a pań1tw 
gimnufcm hń-

1kłeato pnygotoW'll!e 
do l!łmnaafam w go. 
dzinach pr.ndpołud· 
niowych. Oferty eub 
.Korepetytorka•. 

&rentownie wyu­
czam kroju, szy· 

cla, modelowania -
haftu masllynowego 
ora1 file r~czn• ł 
mas%Ynowe, Dlapra· 
cujących 1 e k c j e 
witc1orow11. Warun 
ki dogodne. Kilłó· 
1ldego 135, front. l 
p. m. 9. 1496 

ft fi Wyprzedał O• 
,f,ff, toman, koze­
tek, tapcunów krze 
seł i t. p - Ceny 
konkurencyjnQ, Da­
je na ryty. K:r.:rola 1 
Stanisław Gabała 

i.! Mebl" na raty, 
!.!. pojedyńczo l 
komplety. ~„aran­
cja kllkuietnia. Od· 
świeżimie, sa!I!iany 
Stolarnia Lubelslra 
n!". 6, prz-r Napićr­

k,o_!.'s~g~~­
M eble wyprzedaje 
.P~ po CBnach zni­
żonych Zakład Ta­
picenko Meblowy, 
Piotrkowska 183. 

~agl~l do sprzcdn­
J nla. Wiadomo~ć 

Józef Buczkowski, 
Grabowa 32. 

KUPUJE I S . RZEDAJE 
Znana Warszawska firma 

J. Krzypow, w Łodzi 
al. 6-go Sierpnia Nr. 16 

wszelkiego rodzaju meble, dy­
wany, ma:szyny do szycia, !ł&Tde­
robę oraz kapuje pianina I w:a-

fyld. 
Płaci aajw7i••• ceny. 

Brrc1ka, wolant6w­
ka, kt.retka, bry­

ka towarowa, rol­
wa~i. wóz węglarski 
i liberje na kotu­
c:hu sprzedam. Kł­
li~tkiego 32. 7411 
v.ipa;d;;-pi;:i-;-~ię 
6 w dobrrm punk· 
cie. Wiadomołć uL 
Kił!ńskleizo 195 w 
piwiarni 7-451 

Utom~~. kr•den1, 
stół I k r z e a !a 

iprz11dar.t tanto bT· 
le uru. Przejazd 
14. m. lO. oficyna, 
m piętro. 
Ur~den1, 1t6ł. oto­
B'd man~. krze1ła -
łóżka, materace. na· 
ft biurko 1przedam 
taa.io Kuola 10, m. 
6, 1ast1ć molna od 
3-el. 7391 

B-;~~TZi"'"45'it'. wykonywam gar· 
nlłury, palta aa 140 
zł. z właJnemi do· 
datkani. - Robota 
nier...,..uor.:ę~na. -
Przyimuje ws:o:elkie 
ruboty woj3kOY11. 
Krawiec Stefan Ka­
mińals:i ul. Nnpi6r­
kowskieito 5, froe.t, 
TI,fiIB,~..__ 7462 
~o sprzeda.:a!a W"f• 
liS teł czy1tef rasy 
5-cio miesięczny -
Wia.domość: Łąko­
wa 32, u dozorcy. 
kkpw--d;i;;-y; 
- punlccle do sprze­

dania, Wiadomojć: 
w d::lepi• roitowym 
Przejazd róg Wr10-
kiej. 
ii';.-; '"Jta' I!! ~'i:jątki 
tl ziemskie, domv' 
wille, młyny. skle­
py, interesy handlo­
we do sprze:łania ł 
nabvcia. Mieszkania 
poszukiwane ł do 
wyo,a!ęcia. - Biuro 
• "'IJ'iedza• ł. ód ł., 
Aleja Koścłuuki27. 

6607-2 

~r.akomiłe faworki 
U i pąca:ki po 20 gr. 
herbatniki, karmel­
ki OWOCt:WC , marmo­
ladki. czekoladki -
trushwki i b~mby 
w'śniowe w ktiaia­
ku, piernic.1tki cn­
kotadowe klh 4 JJ. 
p'>leca „Cukiernia 
Warszawska" Kilió.­
skiego 86. 7488 

Dklep l:olonjalif'f w 
tJ Zdudokle! • W otl 
z ł:orapletnem Uł'Jr;ll· 
dzeclOOl w dobrym 
pankci• blieko rra.­
ku, l pokoi• z lur 
eh~• z wsz:elkiem.i 
WJlfOdam.i. nadajll•Y 
Ilią aa katdy inte­
res s powoda wr· 
jazdu z a r a z do 
epr:Hdania. Wiado· 
mość Zd. - Wola ul. 
Kołaielna L. U. C. 
KnU. 
eiPrzedam łanio lf• 
łl plalkę dębową, 
luną. ł.6dź. (Ke.ro­
ler) ul. Włl"flsb 9, 
w stolarni 7581 
iP"ia"';dim samochód 
O landolet& z tak­
sometrem Ul. Wi­
dok 4, Woź11iallow­
ski. 7491 
~Pr~'°;da:ii°'"""*d~ek 
~ drewniany, 1:1-tn 
ubikacjami ł ogro­
dem owocowym -
blieko łTamwaju ul. 
Rzgowska 49. m 6, 

D-·~ ";p;~;;I;-~ia · i;;1: 
wark. goapodar· 

kl, ośrodki, siemię 
bez budynków, orali 
wille, domy, placQ, 
poleca: pośrednict­
wo Borowieckiogo. 
w Zgierzu. Panę­
czawska 3, (stare 
miaato). Ceny oka· 
njnle I Duży wybór 
ubtwla nam szyb­
kie obsłutenle kli­
jenteli. 6607 

JH~dr 1 trm. 
Z~offzrO"«'ftfte. 
~dolna kwiaciarka 
Pl ze znafo:noścłą 
ięzyh polskiego i 
niemieckiego potrze 
bna od za(u: Kon· 
słantynowska L. 13, 
front. 1 piętro m 
35. 7d42 

g &-6-H m ~~!i;0• 
ponaklwanl 

wHędzle. Oferty z 
odp!umUwiadectw 
Waruawa. 1krayn· 
k,.a.,,J!2~~~ ~ 

Potrzebny ~luszars 
umieją.cy dobru 

awejsować aparatem 
ul. Karola 7. 
„.~~~ 

l!rawcT dam s c y 
H zdolni zara po­
trnbni. Karola 20, 
m. U. 

najtwalszej konstrukcji 
najnowszego modelu 

f Leż:on, 
z. Ch~dzyfmka 

Przejazd 
poleca 

tanie kołdry aeJ1nłowslde, 
oraz pach i płeHe. 

Chceu olr1rmać 
po1adę? Musisz 

ukot\cayć k11r1a. fa­
chowe kore1po11• 
dencyin• prof. Se· 
kułowicsa, W arna 
wa, Ż6rawia 42. -
Kuna wyuczaf14 11• 
1townie: buchalterii 
r&chankowokl b­
piec:ldeJ, konspoa • 
dencli handlowe!, 
stanogra~i. nauki 
handlu, prawa, ka· 
lignfj!, piu.nia na 
mauynach. Po 11· 

ko:dcH!ila llwladee 
two. Ż11dalci• ~o· 
spekt6wl 

Potrzebny chłopiec 
do 1kleptt tyto• 

niowego. - Zgłaszać 
się n:itychmiut bez 
wzltlęda na łwięto 
ul. Tuszyli.tka 17. -
Sz:ymański. 7'199 
~nwal!dę intelifent-
1 nc~o z koncu!ą 
tytoniową lub inna, 
pOSBt'!kufę. Oferty 
"W spółpraea ". 7483 

Poszukiwane 
'I d o I n a panienka 
fJ poszu~u!• prak­
tyki do sklepu rzei­
niczego W!aclom'!)§ć 
Gł6wna 36, ~- 73. 

2.DDO Sł. =~~~i 
przy otrzymania po 
sady: kasjera, inka 
s2nta lub t. p. ł.a­
skaw• oferty do ad 
rnltll9tracil "Kurj,t • 
sub „T. T.„· __ _ 
f!~y;f w śrelf. 
U nim wieku po­
szukui e od zaraz 
posądy. Długoletnie 
świadectwa ł teko· 
mend11cfe, \Viado­
domość Piotrkow· 
11ka Nr. 143 u do-
zorcy. 7446 

ffap•luu:e puera­
blam łanio 1 gus­

townie 'W'edłua naf­
nowszych żurnali, 
fa,on l praca 3 zł. 
Ul. Kilić.1kłeg~ 133 
lewa oficyna n p 

IJdolna bł•litttłarka 
U po.tzukul• uycla 
w domach prrwat­
nreh mot• być na 
wyJud Przelaz:d 46, 
m. 11 Bs.1'\•ka. 7444 

Dobrze ..,„n.grodzę 
ll!l wye:i:ah:anle 

pohdy w ł.odd w 
prumvśle lub hllll· 
dln. - Swladectwa 
pierwszorzędne. -
Oferty „Oka~a", 

7493 

l!!oszuk;;'e fowalldy 
~ a: koa.cesj" on 
ha'.2del włn i wódek 
n11 Pabianice. Ofu· 
ty "K u r I • r" pod 
„Koncesja". 7485 

litry noJaiue. 
l'hcesr: szybko I dob 
IO ri:c wyfść za::n'ł 
lab się oten!ć? Na­
pin do Młęd17oa­
rodoweito b!t:r11 ko­
lanenia małłeć.1tw 
"Matrrmonjam• w 
W arsuwle, ul. No­
wog•o:iska 36. Ści­
ała dyskrecja u­
pewniona. Wybór 
olbnvmlł 

11'11\mlęiaj że przy;;' 
U łe powodzenie 
Twoje zaldy prze­
d ewszystk!P.m od do­
brego oteniel'.ia się 
lub zatnążwyjśda. 
J etell więc nie masz 
odpowiednich zna­
jomości, udaj sit z 
calem zaufaniem do 
"Matrymonjum• w 
Warszo.wie ul. No­
wogrodzka 36. Sci­
sła dysk~ecja ita!)eW 
niona. Wybór olb· 
rzym!. 6349-

Ltllłl i rnlm•.011 
no od1tąpitnla JCa• 
O rall pokój ume· 
blowany. duży, sło· 
neczny o l oknach 
Piotrkowska 17, xn 65., _____ _ 

Z-;;;, do od1tąp~ 
iaia lokal handlo­

wy z Ur&!ldzeniem, 
skład1jllCY si-: z 6·u 
abikacyj .Kawlar­
ni11• przy Zielonym 
rynku Zeroms'IJiego 
33. 7423 2 Dn kaucji. Po· 

, U szukuję po 
sady, ewentualnie 
apółki. Znanr jęa:yk 
polski, niemiecki - ~rzyjrnę pana do 
ro1yjski, steno~rafję ~ wsp6ln;:1Zo poko-
maazyny. Oferty: Ja. Narulowic:i:a 40, 
,.J. E . K." 7480m. 9. 7456 

szwedzkie arythmometry 
do liczenia - -- - -

l?rzejozd 4, tel. 2-23. J. 
• Or. ~IUP f l or. . 

Dr. me~. ~tef an lewy ~Et~:~ ~· .~~lL 1!1 
pr<tyjmufe od 4-ej do 6·•1 w chorobach 11• l mocao~łćiowe. l.aaaraL 

1Hwaętrznych I dzieci, (nl•moc płciowa),le eberob akłtH 

Piotrkowska 145. ::;: p~la !;: „.!.rr.„ 
hucowa.Od 12-J Z-.aeahola L. e 

c.w ł3 t od 6-9 wiec•. oll 5.7. al•d•. to-at 

•ut 9 orw .„ I 

ftokofów f-S • 
fi kuchni11,, w Aród­
mlcścla posauku!ę. 
Orla 13. m. 19. 

Pokól umeblowany 
przy rodzinie so­

lldnemu panu d«1 
wynajęcla. - Pioit­
ltov1ka 200, front, 
mienkania S. 7575 

Dwa pokole umeb­
lowane do wyna· 

fęc!a od nra1J, -
Wiadomość PiołT· 
kowska 307. Mle· 
czarnia Gi•mzów. 
M•esz:kanie składa­
Wll fąc• się z 5 do 
6 pokofów s nowe­
Cllesoeml urządi:e­
nismi na 1 płętrse 
od frontu do wyna­
jęcia. Sienki•wicsa 
102 m. 1. 7474 ..,........_.,_ 
r,klep 1 mieuka­
kll niem do odst!l­
pienill uraz Abra­
mowskiego (Guber· 
natorska) 27, 7477 
nos'ZGkuję pokoju 

z kuchnią luh 
dwócb nie ,.,„tej 
dru~iego piętra. Pła­
'cę got~wltą. Oferty 
do admin•.str. „Kur­
jera t.f>d:r.klegov sub 
ftz. z." i476 
nk";~;; kt~ p~fy~ 
ł do interesu 3.500 

zł. olrzrma bezpłat­
nie 2 pcikofe z ku­
chri1' Szon Pabia­
nicka 49, Cukiernia 

7475 
nrzylmę pana na 
I: mienkanie lub 
u~i:nia. · KiH:'lskiego 
129, m. 6, front, I 
p!ęt~o 7468 
~i ·d1:"u?ziii6-; 
'1 u profesora. -
Wszelkie 'YIY!lody. 
Opiek& troskliwa. 
Piotrkowska 132 -
dru~a oficyna pra­
wa, pierwsze piętro 
Sokołow3ki. 7490 
~riYi~ę pana „;;; 

m 1eszknnie, Ul. 
KHió.skiego 124: m. 
12. 7189 

Rożyczę 500 złotych 
~ bez procentu na 
dlu..tJ::y czas li& wy­
rob' enie i: osady biu­
row~j. inkasenta lub 
t. p. Oferty do „Kur­
jera Łódzkiego" pod 
.Posada ft. 7419 

HR vnPtAif 
maluf1ktora 
g SanterJa 

Jedwab 
obuwie 
firanki 

Plotr•o11ka Ir. 37 
da~la.ął aple Mały. 
~ wabi li• .1alnś", 
Odprowadził! 1 P11se· 
Jazd 33, plwłarnia, 

1425 

lllypożyczę pianino. 
l!l.W Łaskawe oferty 
wru z cen14 pod 
"Pianino". 7424 
iAK'oPANE, Pen 
.U 1Jonat „Janosik" 
Rvn•k pod IBU!l· 
dem „Japonk\" łe­
g!otowakiel poleca 
pokoł• 1łonacane, 
Smacsna k11chnia. 

łlnyjmafe wuel~ 
IP biclłllnę do ny­
cia i r•peracjl, spe­
clalnoł6 mt•ka. c •. 
llT a.łski•. Przejazd 
4~ m 11 Badska. 

~Uypołyc!ę pian!­
W no. taakawe O· 
ferty wraz • cen, 
pod „Pianino•. 7424 

ftraybłą,kał alt piel 
ot' rasy Doberman. 
Odełirać motna ul. 
PrHlud Nr. 66, -
Zygmunt Meryc. 

Biuro Po!ad Praw­
nych l Zlecefl 

„ W i e d z n" ł.ódi, 
Aleje Kołciuukł 27 
udziela porad, płaz;e 
pod1111ła w 1prawach 
sądowych, skarbo­
wyeh, majątkowych. 
blpoteczn„ch, tłu· 
maczv 1 fęzyk6w 
obcych, puepi1uje 
na maszynach. Ce· 
ny nalniżue. 6606 

llDUbllDI flłBlllłJ 
~Jichatlna Kobłaa.· 
Pi ka ul. W apł.ana 
45 zagubiła kli11że­
czk, odońkowską 
wyd. • Kute Ciao· 
r eh m. ł.odzi 

11ubiono kwit 111· 
kasowy Nr. 6491, 

wydaay przes Baak 
Zwi11sku Spółek Za­
robkowych na Zł. 
150 • wy1tawleni1 
Man Oleuyca Po­
wyłuy kwit unle­
wa.hlamy, Frydmaa 
ł Botsztejn. 7492 
!'-btono na 1tacji 
11 ł.6dt-Kał11k11 le· 
gitymacfę ałutbow, 
ar. 44. wyd~ 
przu Okręt Szkol· 
ny na Imię Edwar· 
da Sikorskiego. Od· 
nieść za wynaaro· 
daeniem na ul. Po· 
morską 16. 

*MF*!EA *W 

~alBml:l~DEaJieDmll!lmlllDm~ „ 

.,POLONIA·PALACE" 
w ł.ODZI, 

CE rt A JEDNOLITA: 
Zł. 6. -od ozob~ na dobę 
włąrz. za iwlatłem, c2ntr. ourzawaul1m etc 

1J agin'1 pies s:;;ary 
A w curne łaty.­
Odprowadzić za wy­
nagrod1eniem. W 61-
czaó.tka 23, I piętro, 
prawe wejście. 7"78 
ilaj10Iid';r;js";;-p;7;. 
n cownia pasów -
gonetów, specjalne 
pasy dla pat\ ał11-
bych Piotrkowska 
132, druiie piętro, 
front Kęd1łerska. 

7482 

2 motory naftowe 
3-4 konie na 

chodzie z wizy1t­
ki11mi częklami. Ul. 
Piotrkow1ka L. 286, 
sklep 11lektrotechni­
czny. 7470 

Dvrekci• 
B·ela Dobuyńsey. 

V51'f!'lf '* „ e„• 

Zakład THlmsko • Dtłom~ny 
B·ci oAllAr.6W, nawm e 

pol•ca w dutym wyborze 
kozetki. kuesła fet•le oraz 
jemy obstalunki wcbod11\CC 
tapkeratwa. Przerablamr 

materae• i t. p. 

otoma1ry, 
prayjmu· 
w zaltrmt 
otomany, 

-- Uwaga1 warunki dogodne, - -
-Nowo Otworzony 
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w KAfDYM DOMU KINO!!! 
KROJCZY A K• ł g 1· do adję4! oraz projektorv do wyiwletlaaln filmów w domu poleea na paraty 'iBema 0 f 8 JCZfte dogodnych warsnbch Skład Aplll'atów Foto i KinematografJ09aych 

do składowych robót I ob1talua­
k6w mę1kich pou11kuje firma J. MORGENSTERN, Łódź, Piotrkowska Nr. 47 (rólZ Zielonej), telefon Nr. 20-63 
Szmechel I Rozn9r 
- - Piotrkow1ka 100 

W1potyczalnia filmów o różnorodnej treści. - Wvwolv~anie fi~ów własnego wrkona!lia. - • 
Na życzenie urządza się sean'e bezpłatne. - Ws:&elk1ch wskazowek ł porad udziela stę chętnie. __ ....,, _________ ~~-...._----~----

zgło•ze ·a od t - 10 g. 
· PIArtlSTA 

SZKŁO okienne, Inspektowe i ornamentowe poleca H Król Piotrkowska 3 rat,-nowany 
-------------··----
K O by miał w Poznaniu, do •przc­

dania dom. Zgłosić tł• plt­
............-·---· mlenni~ s• wskazaniem ceny 
d."';;;;;:-d.I~11u hipotecznego przychodu 
miealęcznafo pod adresem Poznali, uli. 
•a MataJkł 53, dla W. Kwllkowakle110 • 

w wielkim wyborze po cenach fabrycznych - • I tel. 39.09 p r .1 y I mu Ie zam6-
Pt1yfmuje wszelkie roboty wchod:s-ce w u.kret azklantwa po ce11Ach konkurancyfnych. wienia na wieczorki 

-------------------------------------Solo duet, trio i jaz-

WP Mp *' 'ff'?H@ 

· Komunik.at. 
Z dniem 15 stycznia 1927 roku zostają uruchomione w go­

dzinach przedpołudniowych dla młodzieży w wieku szkolnym 

przy Ul. Zawadzkiej nr. 9, front, I Pl,tro 
8-kl. Kursy Gimnazjalne 

"Erudycja" z programem wyższego gimnazjum państwowego. 
Celem kursów „Erudycja" jest uprzystępnienie nauki 

szerszym warstwom społeczeństwa. 

Opłata tylko 18 zł. miesięcznie. 
Młodzież otoczona będzie troskliwą opieką pod względem 

pedagogicznym, wychowawczym i fizycznym. 
Zapisy do klas IV, V, VI, VII rozpoczn2l się dn. 4 stycz­

nia 1927 r. od godz. 1-ej do godz. 3-ej 
Początek lękcyj w sobotę dn 16 stycznia 1927 roku 

o godz. 8-ej rano. 
Kierownik: Franciazek Kracakowaki 

band 
Kalikst Swiątkowski 

ul. Zgierska 11. 

:1PraltJczn1 po darunki 
noworoczne 

Efektowne tyrandole 
od 40.- do 100 zł. 

Pi,kne ample do syP,lalnł 
od 27.15 do 71 zł. 

Oryginalne alabastrowe am· 
ple od sł. 70 

Gustowne 1,ampki na nocne 
stoliki od sł. 26.50 para 

Solidne lampy biurowe 
od zł. 15.15. 

Elektr. żelazka, garnuuki, 
' maszyplti oo kawy, aparaty 

do suszenia włosów. zapal• 
niczkl i t. p, 

Zakłady 
. Elektrotechniczne 

~l~Oła t „ St. Zaborskiego aura Narutowicza N~. lF 
I p. front, 

Rozpoczyna nowe kursy w pier­
wszych dniach stycznia, Zapisy 
cooziennie od 3 - 4 po poł. i od 

7-9 wiecz. 

Rgenta tub Agentkę ! 
Poszukuje miejscowa Firma 

Obeznanych ze sferą urzedniczą 
i nauczycielską 

Oferty sub „Zapewniona Egzystencja" 
D B 

ReataaracJa „Hubertus" 
ł.ód:!, al. Piotrkowska Nr. 116 
przesyła serdeczne życzenia na 

• · Ławnik Wydziału Oświaty i Kultuy. 
Uwaga. Dla młodzi1!y pracuf ąeej klas1 r6wnole11ł• w llodzinach wieczorowych. A O "f Mei·ster 1„ S-ka Ł6dź, a1. Piotrkow•ka Hs 

I - - - telef. :14-61. - - -

nowy Rok 
wszystkim gościom 

polecamy w wielkim wyborze 
poficzo~hy i skarpetki 

uzna11t ptzez Szan. Kllf•ntelt fab najelegantue i na,jtrwałtze - -
Dom ~onczoazniczy 

ł.6di,' Piotrkowska 46. 
Telefon 52-91. 

Wytsza Uczelnia KroJu i Szycia 
Draz Rracownia Sukien i Okryt Damskich , 

ZEFI NY'' ,,J ,., 

' ' . 

Szkoła egzystuje od roku 1892. 
Młsłrzynl Cecha W arazawskłego ł Łódzkiego, nagrodzo­
na medalami złotemł na wystawach w Warszawie, Łodzi 

-., i Bels:JI oraz dyplomami. 
ł:.ód:!, Piotrkowska 183. 

t Nauka , kroju prowadzona jest nowoczesnym systemem nau­
czania, używanym obecnie zagranicą w Akademjach, dającym się 
zastosować do kudej mody. Nowy system modelowania i pasowania 
daje motność po ukończeniu kursu mniej zdolnym łatwo wykonać 
wszelkie stroje damskie i dziecinne, podług miary na wszystkie figury. 

Kursy wyższe prowadzi się dla osób chcących pracować za­
wodowo Kursy niższe dla użytku domowego. 

Przy szkole znajdująca się pierwszorzędna pracownia sukien, 
kostjumów, palt, daje możność uczącym się nabrania gustu. Po ukoń­
czeniu kursów uczennice otrzymują świadec:twa prywatne i cechowe. 

Dla pracujący.eh Kursy wieczorowe. 
Niezamożnym warunki przystępne. Kursy modniarstwa i haftu. 

{Kurs bielizny system Wiedeński). Sprzedaż form bibułkowych i ma­
nekinów. Dla przyjezdnych mieszkanie zapewnione. 

Znana z długoletniej i fachowej pracy., poleca wykwintne wy­
konanie sukien balowych, wizytowych, kostjumów i palt. 
Ceny przystępne. Przyjmuje obsfalunki. 

@AHłffiWWMHp 

Berlitz School 
Nowe kursy języków od -8 stycznia 

Do you apeak English? 
Parlez-vous fran\:ais? 
Sprechen Sie Deutsch? 

Nauczyciele są rodowici Anglicy, Francuzi i t. d. 
Metoda konwersac, Najszybsze rezultaty. 
Małe grupy. -- - - Lekcje prywatne. 

Zapisy od 10-11/2 i 31/2-8. 
Piotrkowska 39 

Front. 

Jenell'alne Przedstawicielstwo na Wojew. Łódzkie 

Łódź 

li 

'' •• „ 
Zamenhofa 38 

POLSKI POWIELACZ „ 
•• 

Łódź 

Najlepszy, najpraktyczniejszy aparat do powielania 
"Wtór" - polska maszyna propagandowa - zastępuje dru­
karnię domową - daje 3000 odbitek z jednej kliszy wosko­
wej, a do 12000 z białkowej. Wrrób krajowy. 
- Przedstawiciel na Wojew. Łódzkie, J. Anłołkiewicz. -·-

LECZNICA ,,VITA" 
lekarzy-specjalistów dla przychodzących chorych 

przy ul. PIOTRKOWSKJEJ 45. TeL 47--H. 
Przy lecznicy laboratorjum bakterjologlczne na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapji, Lampa kwar­
cowa (górskie s?ońce), lampa „ultra-słońce", 
Solux, Aparat Bergoniego (odtłuszczający), Elek­
tryzacja, Kąpiele świetlne. - Gabinet lekarsko-

dentystyczny. Poradnia dla matek. 
Choroby wewnętrzne: 

Dr. M. DAWIDOWICZ (spec. char. płuc) 1 -2 
i 3,30-4,30 njedz. 11-12 

Dr. J. ITELSON (spec. przemiana materii i cho­
roby krwi) 3.30-4.30, nledz. 1-2. 

Dr. H. KRYSZEK (spec. chor. serca) 5,30-7. · 
Dr. A. URYSON (spec. chor. żołądka I kiszek) 

5--0.30, niedz. 1-2. 
Choroby chirurgiczne: 

Dr. M. DOBULEWICZ 7-8. 
Dr. M. KANTOR 6-7, niedz. 10-11. 
Dr. E. KUNIO 3-4. 

Choroby kobiece i akuszeria: 
Dr. M. MACZEWSKI lZ-1 
Dr. A. POOORZI!LSKI 4-6 
Dr. RAJTLER-KUIUAIQ"SKA 3-4 
Dr. J. SZW AJCER 11,30 - 12,30. 

Choroby dzieci: 

I w niedziele 
ordynacja 

od 11-12. 

Dr. J. KAPł..AlQ'SKf 3-4 oodz., nledz. 11-12. 
Dr. JóZEP KON 1-Z C-Odz., nledz. 12-1. 
Dr. S. SAMET-MANDELSOWA 4-6 codz. 

nledz. 1--Z. 
Choroby weneryczne, skórne, moczopłciow..~ 

Dr. E. EKKERT 1,30~.30. 
Dr. W. LAGUNOWSKI 5-8, niedz. 12-1. 

Choroby oczu: 
Dr. IGN. MAROOLIS 11-12 i 6-7, nied2'. 11--12 

Choroby gardła, nosa, uszu, wymowy, g?osu, 
jąkan i a etc.: 
Dr. A. l\lAZUR 12-1 i 6- 7, nied:r. 10- 11. 

Choroby gardła, nosa i uszu: ' 
Dr. A. żEBROWSKJ 7-S. 

Choroby nerwowe: 
Dr. M. URBACll 1-2 i 7-S, niedz. 1-Z. 

Choroby zębów i jamy ustnej: 
L GECOWOWA 5,30 - 8. 

niedz. 10,30- 11 ,30. 
H. HALPERNOW A 3-5,30 

niedz. 9-10,30. 
Perster-LAJZEROWICZOWA 11,30- 2 

niedz. 11,30- 1. 
f. ROZENÓWNA 9-11 ,30 

niedz. 1-2. 
Laboratorium bakterjologiczno-chemicz.ne: 

Dr. żURKOWSKł cafy d zie ń. 
Roentgen. Leczcille wad wymowy, głosu. iąkanb 

etc. Diatermia. Masaż leczniczy. 
Szczepienie ochronne przeciw szkarlatynie. 

Operacje i opatrunki. Wizyty na mieście. 
Mostki, korony złote i ze}by sztuczne. Lec~nlca 
czynna od 9 rano do 8 w., w niedz. od 9-2 iJ.p. 

8-mio KB„ Kursy Gimnazjum 
KLAR §OLFSO OWEJ 

Piramowicza 2 (Narutowicza 44) 
Kursy ranne I KuPBy Wieczorowe 
Żeńskie dla słuchaczy płci obojga 

roczne , półroczne 
Zapisy nowo-wstępujących przyjmuje Kancelaria 
---- od 10-1 i od 6-9 wiecz. 

Z poważaniem 
Piotr Feder. 

Firma zagraniczna poszukuje zdolnych 
dokładnie obeznanych z handlem 

Agentów • 
do sprzedaży pierwszorzędnych technicznych 
artykułów zagranicznych. Oferty z życiorysem 
i fotolfrafją składać w adm. "Kurjera Łódzkie­
go pod 6644. 

Sprzedaż różnych gatunków 

Siedzi, olejów i esencji octowej 
hurtowa i detallcsna po najniższych cenach 

'l nr !Jł!lmul to' dl' Zgierska 1, telefon I I J • Ulu U U ,st. Rynek t5, 3t-s5. 
\ U w ag a a po godz. biurowych telefon 39-39. 

Duż 
budynek fabryczny z młynem pa­
rowym połączone jedną siłą przy 
linji W. W. z budującą się bocz­
nic8, w mieście handlowem 
sprzedam, zamienie ewent. do-

puszczę spólnika. 
Oferty do "Kurjera Łódzkiego" 

pod „75" 

MEBLE 
wielki wybór po cenach najniższych 

i najdogodniejszych warunkach poleca 
Flakowicz I Recht 
Piotrkowska 145 w podwórzu 

Za gotówkę. Na raty. 
Sprzed i _ mebli. 

Dr'"'.-m-e-d'"".-

Dr. 

I. Weio~eru. 
Specjalista cho.­
rób płuc I aer• 
ca.. Lampa 

Kwarcowa. 
od 3-4 I od S-9. 
Cesfelnłan• •7. 

Tel 26-0l. 

Dr. 

ałllsm-gf nełolQI 
pr.&eprowadlł ł 
się na ul. Ewan· 
Jlieckl\ 16. Tel. 

10-26. 
Pnyjmnfe od !UO 

do 6.30. 
An g iel ka Grzegorz 

i[~~~~M~i.: n o !~.~.n,~ u L Pi~ielnJ 
Łach w swem mie• cbor. wewn.r;trz- Chorob7 nerek, 
szkaniu ul. Rad- ne. Spec. chor. żo· pt;cher•a I chÓJł' 
wańska 3, m. 1. ł~dka, kl1zek i ·~- mocaowyeb. 

Dr. med. 

Mu~aradowe 
kostjumy 

damskie 
nowe 

do 1ypotymnla 
Gdańska 64, m. 12. 

nannrotHki· --Dr. 

fKKf RI 
KW6akle•o 1H 
11 przy Główne! : 
chorob7 vrene­
eyczi=e, 11k6rn• 
i dróg moc•o· 
wych p 1111fmufe 
od godL 12- 1112 
od fods. 61/1-81/1 

troby. Prayjmule od 4-7 
Gdzńska 4ł, NAWROT Nr. 8. 

felef. l4-44 T elJf. 19-90. 
powrócił 

pnyimuie od 5·6.30 Dr. med. 

w ::~::~-u M. filuer 
~RYBUl~KI 
choroby skórne 
włosów wene• 
rycsne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
<Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 ł od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1 

Telefon 25-H. 

Zielona 6. 
TEL. 45-49, 

Choroby skómę 
weneryczne. 

?tzyjmuje od B dD 
9.30, 12-2 l od 7-8 

Do sprzedam na­
t„c:hmlaat plac w 

Rado11oszczu azer. 
40 głęb. 90 mtr. ce:­
na 4 ty1. zł. Wła­
domojć ł.64z, uł 
Piotr-ko-& L, 116 
RfftaanQ. 7487 , 



Ro 

I 

I. 

liter ac o~naukowy 
Specjalny dodatek niedzielny. do 

Łódź, dnia I stycznia 1926 roku. 

dy ni ~nane jUtro otw· era Sil: 

~ ~dJ!ieznane jutro 
Ot~ie ię przed nami. .. 
Tat. jaś dziwnie smutno 
Chić Pyszłość serce mami.„ 

I wielki znak pytania 
Zawisa gdzieś w przestrzeni... 
Śród tłumu lecą zdania: 
Czy wreszcie coś się zmieni? 

I 

Co niesiesz, Roku Nowy? 
Co kryje się w mgławicy? . 
Czy wielkich dni osnowy 
U wrót Twej tajemnicy? 

• 

Łódzkiego". 

Nr. I. 

rze nami.„ 

I trzeba z silną wiarą 
Wziąć młoty w dłonie męskie, -. 
Żegnając przeszłość starą, 

Kuć jutra dni zwycięskie. 



Idea cielesnego oczyszczenia i połączenia siq z Bogie"(ll. 

• 
I n t os. 

Cierniste szlaki samotnosci i ascezy. 
Na najwy~ższych szczytach skalnych, 

lam, gdzie świGta góra Athos, niemal pfo­
nDwo spada ku morzu. wśród surowych 
ziomów kamienn ~rc]1, znajdują sic; chatki : 
pieczary pokutujących mnichów i pustel­
n;ków. Jak ptasie gniazda poprzyilepfały 
sie do zboczy górskich te przybytki (]ie­
dzisi jsze.i jak g-dyby ascezy; niektóre z 
nich komunikują się ze światem zewnętrz­

~ym jedynie nrzy pomocy koszy, spusz­
czanych ku morzu na sznurze i w ten spo­
sób wciąga.nych tam z pDwrotem. 

Większość z tych pusteilniczych chatek 
,;budowano z nicciosaCJego drzewa. Roz­
miarami nie przewyższają one - psiej bu­
dy zaś· s!użą jedynie po to. by z.aipewnić 
o~!onę pokutnikom nadczas najgorszych 
iui niepogód. Niektórzy z eremitów o­
brali sobie mieszkanie w wydrążeniach i 
złomach sc1an skalnych, odpowiednio 
po'Szerzonych. W niektórych, naj1bardz·iej 
stromych miejscad1 przymocowane są do 
skat iQlazne tafJcuchy, albo mocne liny, u­
możliwiające pustelnikom dostęp do zbu­
c!O\Yanc.~o niżej kościołka, oraz po\vrót 
do .. domów". 

W taki.eh oto wan1nkach pędzą żywot 
asceci z góry A tihos, oderwani zupe!nie od 
świata. po1.;rążeni wytąc.znie w nieustan­
nych modład1 I Ć\\~iczeniach rpokutnych. 
Niektórzy z nich już od lat trzydziestu i 
czterdziestu nie ,przestąpili pro.gu swoich 
chatek. Ży\Yją się oni przeważnf.e okru­
szynami chleba, pozostającemi z .posi!ków 
mnichów \V pobli"kich klasztorach; reszt­
ki te są specjalnie z.bforane f dostarczane 
eremitom od czasu do czasu przy pomo­
cy łódek. Pustefoik spuszcza na sznurze 
swój kosz}·k, a następnie po napetnieniu 
go tą skromną „prowizją", wciąga do gó­
ry, do kamiennej celf. Afe nie o wszyst­
kich pustdni1·ów ~r<Jszczą się klasztory; 

. pożywienie wielu z tych od1u<lków zdaL1C 
Jest całkowide na los przypadku, choć na 

Najnowsza rzeźba Papieża. - • „ ___ .,,. ..,,,. 

Sz ;vajcarski rzeźbiarz, prof. Du-ering, 
stworzył ostatnio marmurowy biust 
Pius.a XI, z;\yracający powszetclmą uwagę 

jako pierwszorzędne dzieło sztuki. ' 

s.katach tej okolicy nie rośnfe nic prócz pa­
ru gatunków traw oraz nie\\ielkiej ilości 
drzew migdałowych, zaś morze jest też 
bardzo uibogie w ryby. Jeśli chodzi o za­
SPOk'}jenie pragnfc11ia, pustelnicy zbierają 
wodę deszczową, gdyż na Jej wysokości 

nie tryskają źródła, aCJi nie płyną strumie­

nie. Jest doprawdv rzeczą niepojętą. w 
jaki sposób pustelnicy potrafią podtrzvmać 
swą egzystencję przy tak znikomych za­
pasach wody i żywności. Jedynie idea 
cic·1esnego oczyszczenia 1 .połączenia się 
z Bogiem zdolna Jest utrzymać pustelni­
ków przy życfu , mimo tak ciężkie prywa-

rosyjski h, greckich żeglarzy i uczonych. 
Gdy się bada przeszłość łych pobożnych 
odludkó w. okazuje się zazwyczaj, że nire­
mal 'każdy z nich w wirze uciech życio­
wych i s wych co<lziennyeh zajęć ustvszat 
był kied:v5 wewnętrzny ~dos powotania, 
wiodący ezapelacyjnie na drogę ascezy 
i pokuty. Pt•steluicy przeważnie z nicchę-

Katedr~ św. Zofii w Konstantynopolu. 

Jeden z najslawnicjszych koś iolów świata, zbudowauy w r. 326 przez Konstan­
tyna \:Vielkiego i przeksifalcony od czasu zdobycia Konstantynopolu przez Tur­
ków na świątynię mahometańską, ma być przez obecny rząd turecki wydzierża­
wiony pewnemu amerykańskiemu konsorcjum na cele nłe.mające nic \vspólnego 
z właściwym przeznaczeniem świątyni. Ludność turecka protestuj~ energicznie 

przeciwko ternu. 

cje. Ta idea każe im ograniczyć w naj­
wyższym stopniu wsze1ihic ziemskie po­
żywienle, aby w 'ten sp-0sób stać sic; god­
niejszymi światła 1taski Bożej. 

Nfeliczni z pustedników umieją wypla­
tać kosz',Y'ki a~bo znają się na robotach. z 
dr.z.ewa i dzięki sprzedaży w okolicznych 
klasztorach tych drobiazgów mogą się 
zaopatrzyć w trochę ryżu, albo warzyw; 
większość jednak eremitów uważa te po­
bocz1ne drobne ~ajęcia za nlebez.piecrn e i 
szkodliwe zbaczanie z jedynej drogi, wjo­
dącej ich do celu życia, t. j. z drogi polboż-

• nych rozmy.ślań i umartwień. Gdy pustcl­
nlk stwarzać j'UŻ soibie .poczyna różne ula­
twienia życiowe, pokuta, którą przecież 

sam sobi·e wyznaczył, mus: stracić 11a sile 
i S'kuteczności; wówczas człowiek oddala 
się od swego właściwego przeznaczeoia, 
którem jest wewnętrzne udoskona:lenie -
zamiast się dm1 .przybli'iać. 

Dniem urnczystym dla pustelników jest 
nf edz~ela; wychodzą oni z swyic:h samot­
nych chat, dążąc po stromych ska.lach ku 
ma~ej cerkiewce. Tu w te1 pustelniczej 
śwłą:tyni, każdy sz1czegót ortodoksalnej 
liturgjl przyjmowany jest i odczuwauy z 
taik głęboklem przejęciem, z tak g-0rącą 

wiarą, jak może za czasów pierwszych 
gmin chrześcijańskich, odprawiaiących na­
bożeństwa w rzymskloh ka ta:kurrnbach. Po 
skończonem nabożeństwie rnzchodzrą się 

pustelnicy, zamienfając pożegnalne spoj­
rzenia, rzadko tylko - parG słów. Albo­
wiem ka.żcly- z nich unosi z so1bą '·ielką 

tajemnicę m11czenia; wydaje się, że w o­
wej nieograniczonej samotności zatraci.Ji 
oni zdo'lność mowy ludzkiej. 

Ci niezrwykli asced, którzy raz na za­
wsze zamienili swą świecką działalność 
na wielkie mikzenre pustelniczej egzy­
stencji, pochodzą z wszelkich stanÓ\ , za­
\},odów i sfer społecznych. Na skalnych 
złomach góry Athos mieszlkają dawlli cze­
ladnicy krawieccy z Bulgarji obok książąt 

efą wSU>Ominają swe życie przeszłe; ci :zaś 
z nich, którzy juri od lat pędzą samotną eg­
zystencję na górskich słoka·ch Athosu, za­
pomniC'li jakby zi:pełnie o tern, czem byli 
i ja!k żyli - niegdyś ... 

To charakterystyczne zapomnienie roz 
ciąga sfę również na catą dawną wiedzę 
śwńecką pustelnfkó"._ Dążenie do ducho­
wego oświecenia wymaga zUiPełnego wy­
rzeczenia się i pokory, pr·zesłanką zaś tych 
cnót jest „poskromienie rozumu". „Wie­
dza" - mówią mnisi - czyni człowieka 
zuc.hwalym i oddala go od poznania praw­
dy Boskiej". Dlatego więc „poskromie­
nie rozumu" niez!będne jest uiemniej od 
„poskromienia dala", gdy pokutnik przy­
stGpuje do wielkiego dzlela - pojednania 
z Bogiem. 

Prze.świadczenie, że c~łowiek dostąpić 

może łaski Boga nie przez wiedzę, lecz 
przez wiarę jedynf.e, stanowi jedną z naj­
istotniejszych myśli ·bizatJtyjskiej ortodo­
ksji I panuje ca:łkowi:ie nad. nauką mni­
chów z góry Athos, którzy tej ortodoksji 

. są najbardziej po\votanymi przedstawicie­
lami. Tłumaczy się to tern przewarżnie, że 
wśtód mnichów nader rzadko tyilko spot­
kać można ludzi naprawdę oświeconych, 
o zaiinteresowaoiach duchowych na miarę 
europejską, mimo, że duże osiedla klasz­
torne na świętej Górze [)Osiadają wspa­
niale hibUoteki z tysiącami najrzadszych 
'okazów birbljografkz.nycll. 

Ciche i samotne życie pustelników, 
pozba\\ ione wszelkich zfemsh.ich trosk, 
burz ~ radości, staje się przecież często je-
dyną przystanią dla dusz, tęskniących do 
Boga. Niczem są dla tych ascetów braki 
i clerplenia cielesne, skoro w mistycznych 
zachwytach i duchowych ćwiczeniach 
dzień za dniem, jak ziarnka różańca się 
przesuwa, zhHżając szary ,pyl cztowfeczy 
do słonecznego, nlebiańskfego ideatu Bo­
skości. 

B. D. 

Kraj, w którym d ei 

zniesiono nie ot 1 

Jaik wynika z orędzia w. 
·to się, że w NeiJ)ału 15,00 
kUiPCÓW i wyższych oficer 
stale niewolników. 

ne grupy. 
Do pferwszej zali.cza1ą si cl, którz 

<lzi·edzkzyH niewo1ników, 4 2-ej - · 
jący ich do robóf ipolowy,Qh domo\ 
a do 3-ei handlarze nie'\\' n' ów. 

Na}l.epiej 15tosunkow() 1tp1 ·odzi się 
woh.1ikom pracującym na p1antacjac 
chociaż są wlasnością pliaiJtatora. O 
dzeruic się ·z nimi nle różn się prawi 1t11- . 

cze.m od traktowania wdnvch robo 1-
ków, to leż manifest matti adiy pię u 
prredewszystkiem handlaJZY, trud111ia 
się sprzedażą niewolnikó\' i osiągaj 
zyski z dcJ1 niedoli. 

Według rozkazu witacey Nepa1'1 
przeciągu 8-miu miesięcy 
wsz.ystklch robofn.ików 
przyczem jako odszkcdo' e dla · a -
cicieli wyznaczył ma i-a 9(),000 
tów szterlirngów z pry' ·a · szkahtty. 

Oręd:z.ie wy\\ otialo w 
ków łatwo zrowmiat 
dość"· nadziei odz' k .1 
sie pełnej swobody f 
wa;tclskich . 

Fotografia nasza przed wi,mistr y11i 
sportu lyźwiarskiego, \\ denli, p. Jaro -
Szabe, która obecnie Misujesię w st -
licach europejskich ni'"'rwsze im swoi 1 

kunsztem, zyskując wsędzie;:ntuzjaSt 
czne uznnie. 
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• • • • • mocy eskulapa. rap1ezn1 pac1enc1 

~ Clności rz11 lecz iu dzikich zw· erząt. 
Wybitny weterynarz ameryk "'ski o kuracji króla puszcz. 

Jeden z :wybi1tnyclt 'Wletennnairzv ame­
rvkańskiich zamieścit ni'edaW1110 nai tamach 
pewne1go pisma n,ewyo.rsJdeg-o ciekawy 
bairdw ar~vlrut o ~eczieiniu ~wierz.at. Nik~ 
by 111ite ~zczali. z jaki.emi liroo1t1ościa-
1Tl!i !IJ()lf ~czone liest leczeniie drzikicli ZW:e-o 
rz~. z iktóremi lll!iesrety lclrarz ni.2'<l:yi me 
moŻie sie o.r-01zuimi1eć, utatW1ić sioil:>ie pasta­
wienile djagniozy. Prz.ede".vszvsilk:iem 
stw'Jerdiii • naileżv. że chore lwv i tv~ysy. 
chooia:ż niezmierne mają, cilerroi·enda. nńz<ly 
bo[eśd 'YOh na z.eW!lla'trz lll!ie dkaz.u,ią. 
BalJ'ldzo iekawv jest n•P. wYPadiek iakl mia 
b :miejsce w n-01\vovorskim og-rodziie zooilo~ 
~i·cznym, J.!'dzie .pięk;n:y 18-ilietrui liew „ttaini­
Da:t' za:paiClt ina s.UJCiłmty. Od azasu do cza­
su suchy !kaszel W1Strząsa1t ooteżinem jego 
cielskiem. Poza.rem jednak lew zacliowY­
\.Y.at "ę ZUJT)'e!ni•e S1poik:o.iniie. ahoć n~e n W­
do ulegać >va;to-liwo·ści. iż mu:sia~ on o<l­
czm\ać dotkliwe bo1eśei w 1Diersiaoh. Or­
dV111uiącv 'liekarz CX1"2le1cl. ż.e ohoirv Lew v.i­
ni·en roa_idov.11ć się J.ak inai'wiece'' na stoń­
cu. l:e i.alk g-o przenosić na dioJ!o<linie mie.i· 
sce? Wszak to rpaic_iernt dość nl.ehezipiecz­
ny! SPtrawe roizwią.zaJ110 w too oosób, aż 
do drzwń i•eg-o kfa,tki '!Jlr'Z.Wtaiwiomo dmRC\. 
która ,Pof ąic1.xma była z wimda. Kiedv lew 
nrz,esz,edl do d~ie:T te.T klatld. dt'IZ'W'iczki 
J1e etvc z.n.ie zamkn i ęto, a iklatke wraz ze 
Jw m wvwindowaino l!La1 im'le mieiSoCJe. do­
k 1 mi.aro dbt&tęip tońce.- Niles'tetv .ilednal( 

ta ta vra.ca oos~a IITTll marne. 100w bie­
d „y [ew ittnż 'Wlkrótce zaff\:ońcizvt żvc:ie. 

Jednym z najn.'.ebezpicc.zm:itiszy.ch pa­
cjentóWI weterynarza amervk.ańskie~o byt 
wis.'IYc!Jrniatv itYR:rYS „Go1die". którv swa cho 
roibą. nieirnafo 'ktovortt&w 1JJ.11ZY'SPOrzvł dozor 
cv i lekatrzowi. Dozorca zwiie.rzat oo dłuż-

ALEXANDER ENGEL. 

I estrowy 
- Ozem wzdr.a~asz s.ie tak. dros;i pa­

rcie łleMYku. prz.ed ,po zmam.iem swoieJ p-rzv 
j.aciólki. IJ)llelk•nej Jeanine d'Estełlie? - pyta­
ia u:roczai ,i vtrtworna Euog-en:iai de Monr;.:­
bre~ zioonJeg-o U1lub:ień1ca ztotei mto<lzi~ży 
p~iej tJ.e.nr~kai Dwvaila·. - J.eame przy 
iecl:J.ału WJ)rawdzie do1p1kro przed k.iiku 
nlliesliacami· z Arrasu. J?:dzie Jej zmairtv mat 
ż,onek bvt <le'Putowanvm. al·e taka n.a,poty 
pro~nc].oin aiłka bvłaiby, wedJrug- mego zda 
nia:, ideaiL'llJem lekarrstwem l!la. was. zieoisu­
tych pacy\ŻaJil. 

- Kochania ·W'ZY'iaciót'ko. znaffi01111o~ci~ 
w którvoh 'J)Owtinno wąiść w g-re czvsie 
uczucie, me są dla mrni,e. Istota. taikich ko­
tiet, .iak pa.1111i, Jest miłość, a ja bvm roz.c1..a 
rowat k!Olbietę kochadąica„. 

Pam.i de Moin'tfeilbreuse westahinetia g-łę­
boko. i ona kochata intel\gentneiro i mi­
tego hn1 salo.nów - i roz1czarowa1t .ią bar­
dz, nie widza.ie naiwet 'tego. 

• • • 
W elcg-aindd e.i willi tten.rvka Duvail ~ro 

110 Jeg-o przv.ia ciót i. .. wzviadótek nrzv.\2_­
ciót s•utą Hba.c.ią .j. bachicz:na or!!'.ia żeg-:i.a­
to st.arv rok i witafo ·nO\''V. Rozszafak tań 
ce, okrzy;kl pófp~~a ny;ch kobie.t. zacz.erw·i<:­
nio111e twa.rz,e przviadół obudzitv dz:i wny 
wistrct w łienrvku. Wszedł do S\\,e.!!O Q'.a­
l:Jinc tu. za1m-kaictc drzwi od salonu. i pa­
t zał wzct o z.klona \verendc na zaśnj.eżo­
ilr taras. 

, Ta de zam' aht przemvkaiacv cień, i 
u. zu .ie.!!o doh1egto k\vi lc•rnie. '\zam!!qi 
dnwi i \\'V'hie.g-t na taras. Cfeń z:nikt. lec:z 
na ~11 i egu Duval znafazt owin iete w koldrr 
ke · chnstkc dz.iccko. Pod.n1i ósf i1c i po\\·:(1-
d t o noko.iu. Na chustce p.r·zvoieta bvi.a 
ka•r czka: 

. ·c. zczęśliwa matka orosi szl a.chet­
nvd 1•d1: o przvtułek rl.la d7icciatka. Jest 
clu7 zo0nc, na im.ie ma Piotr". 

.1 u j0 11. 1-c~h.n·nka Duvala wt(!.n:nida z 
2a ! ą. n11d<1 do ~c-J.:i:netu. ~ '\',-:·dzac ttcnrvka. 
stio ici. go hC'zrad1ie z d7- ierkicm na rekll , 
nrzoc ta.1

' 1 k artkę i ,-vbnch11cf.a niepoko-
11a1J n .: m~cchcm. 

- Vvrz.ur z powrotem te(w bębilci. 
mói dr".g:i .,.-- cJivba do cieb:e ni·e odno1si się 
cn'te t .szl richetnvch lud1zi". 

lien k wrog-o spoirz.at na Jouio,n. któ­
rei ótn~)\\· p.okazo eh nie miat iuż dlu­
żc1; och v pfacić, i Poll()iż:vit dziiecko na oto-

szegooza.siu ohserwo.wat. że „Ooł<lle" z t.ru 
dlfl.ościoą t'Wait. l\'ie t.!l lo żadnieJ wąfpli-

waści. że ryg-rys byt chorv. aile chore.by 
nlc moż:na bylo określić. Co lu robić? Sko 

„ ... „ ... ._BWllllliillllimlllllm ...... „„„„emmm„ ... .,._.„„ ................ „ 

Pomiędzy Szwałcarją a Północną Afryką. 

Znany lotnik Mittelholzer udal się w podróż napowietrzną z 01czyzny swojej do 
Północnej Afryki. Celem tej podróży jest zarówno zwiedzenie nieznanych stref 
Czarnego Lądu, jak i ustalenie możliwości zaprowadzenia stalej linji komunika­
cyjnej pomiędzy Szwajcarją a Afryką. fotografja nasza przedstawia śmiałego 

lotnika na swoim aparacie podczas podróży. 

mam.ie. '!)()<00001 za<lzwontł :n.a kooharkę. 
Gdv wesz:ta srara tęga ł>retonk.al .i zobaczy 
la dztledm, zaszdclity jej sie oczv ze wzru­
szenia. R.oizwi:neta kotderke. obei:rzała 
chto.J>czvka. d 01rzekła: 

- Ma na·.iwviiei dwa miesiaoe. Dam 
mru. trochę mlek.ai z woda 1 :oeWIOO b~dzie 
dtUg'o sipafo. Po.tern chYba ie 1nam odida do 
żfoihka. 

- Nae wiem Jeszcze ... 
P:rizv skladaniu1 1ohU1Stk:i W'ViPadtai je­

s21cz.e jed1na kartka, tym razem osdioszienie: 
„Biuro :pośrednictwa Mairi0in poliec.a 

mamki, n.iiańld i nurne'v". 
- Al-eż to za,pobiediw:a i· urzewriduiąca 

mah! - zawotait Duval. - Skorn wiem. 
kto Wy.chowv1w~:ć be.dz.ie dziecko. zatrzy­
mam .ie. a iuf!ro zadzwooie do biura Ma­
rioo. 

- Zatrzvma .pam dzieóaka ... - szep:1ę 
ia kuiohark.a. - Ni1eichże to Panu B6g wv­
na~rndztl. 

Ro·zbaW1iou.e to1warzvstw-0 u1m1i1Lldo. Pa~ 
trze1i n.a różowe ·ciarko v."1erzsraiaceg-o '1ÓŻ­
kami male·iro czt·o·w:i·eka i dziwnie soowiaż­
r:ii-eltl. Jo.u'oo orddai1ita silę. Meż,czvźini, s'kup:­
li sie ko·to otomanv. wv<l.ekoitawane i 
uszm'.nikow.ane g:rvzetki nac:hvlafv się nad 
dzieck~em. w i-eh c-c'Zach cz.afi.t sie bumt prze 
rf.wko żvciu. pozb~w:0ai<Jcemu ie kobieco­
ś ci i maderzvńst\\·a. 

Zv.~ol·na pustosza.ta willa Duvala_ Zaba­
wa svlwesfir0iwa zost.ata· Drnerwana prz.Y'­
b1nc:I!em n'11es1Podizi!t"W'.an<c1?"0 .!!Ościa, 

* * * 
Matv Piotruś dos ... ;.-,.• tcg-a z.drowa mam­

kę i piek~rn nurse. Dziwna fo. bvta nwrse. 
Gdv tvLl\o nuval zgtosil sie do biu:ra uo­
średnictwa Mario1J1. oka1z.ato sle. że wiaś·n'.P 
wyk\..,-.a,Jifi•kowa·n.a nurse szuka noiSadv. Z 
rhwila !Zldv smukta. wvtworna kobieta. no 
ciobna do cudn.c.i zaikon.1Jiicv w swvm b;ato­
czafln-,~m stroiu W€S7Ja do domu Duvala. 
stata sie p.a.n·ia tego domu. 

Umkiet.nnśda nielegnd\Viarnia i obcJ1.ri­
c1zP.11ia c:.:e z dzicckJem zlotowfosa nu.rse 
c:śn:iJ.a Duvala. ;:i S\v-0•111 taktem · e.nerQ"~q 
niep.o·<;trz·eż.rnk rJo.prn""adzita do legio, że 
nuva:l nro:s.Jt ia. bv zcchciala z.awiadywać. 
ra!f'rn ie~m gospoda:rshvem. 

MaJv p;ofruś mia,f b;.ah· Doko;f, :J:~tcn 
7.abawek. ś);ir:7nn h'.eliz.nc i ko,tvske kr~/ta 
knronikami. ]\Tie z:bvwiato mu na nkzierr.. 
r.howa.t ~ie zdrowo i szcz<'śliwie. ttcnrvko 
\' 'i. za1mecza.iaceimu dzie<'kl() 1Di.es;r,czo;faml. 
n:ekn;a nurse po.zwoiJil.;:i tV11ikn dwa nizv 
r'zieninie odwi('d7CJĆ p.oko;k Piotrusi.a. P0-
fo,żvt.a równ.iie·ż kres zbw czes'fvm wizy­
rom .srryretek. które :p0Jwohia1łv dZJiecko. 

oddane 111a laskę Łah wszystlcioh w. noc syl­
westmwą.. .i ·Ptrzyohodzifr do ttoorvka. kM 
ry star się ich boiżyszczem. aibv oo,patrzeć 
r.a chtoipcz:v1kia. 

Nurse ośwńad•czyła, że jest zhvt dener­
' 'ą.cem dl.a matleń5twa zawieranie tylu 
zna.vomośai, zwłaszcza: w sferach ahórzy­
stek tl ta-nce.r.ek. a tte:nrvik:. śle'Oo wyik:o·1m­
.iący roz.kazv o,plie1mniki. dio.tv.czace sp0ko-
1:u mat1e1,g-o, dat to deJikatini·e dD zrozumienia 
swvm da1W111rym iina.iomv1111. 

Ta'k - druv.11ym z,na.ioimynn, bo· Duval 
zerwai zu.petnie stosurnki ze zg-raia bonv:­
veur'ó\v i .irrvzetek. Chwile. spedzo•n.e przv 
bia.fo - różiowem dzfocial!ku. n.iew:innemi 
oczętami patrzącem oo świat. n,ie .oozwa­
la·łv mu ws.pomn~eniiom swvm brać udzia­
h1 w da1wm.yoh oir~.ia ,ch i hu!lJarnkaah. 

Prnnieważ musiat \V'V)pet1rnl,ć cze.mś czas 
miedzy pora.n.na i y/ecz.oorna zabaiwri. z P:o 
'trusiem, przvsta'Oił ja11ro wsnól·n.ik do- wtl,el­
klesr.o domu b.ankoweiro I wkrófoe d1a.ol 5ię 
PO?Jnać jako zdol1!1v f'.na't1slsfa1. a k.i1e·dv o;ek 
n.a nUJrse pochwailita iezo nowv trvb żyda, 
nemv Duva.J, lew saloonów. cvnik i sce:p­
tvk bvt dUJ11lnv z tei pochwiatv. 

W po·iro<line din ie H emv wvieżdżał 
\\ S.Daniaitvm ooiaz.dem na snacer z P1.otnr­
sicm i fe12:0 m1rse'ą , a g>dy \V la1sku Bulo•Ti­
skim o·etne żvczliwości i nndziwu noizdrc­
wienia w~tałv śliocznec:o bobaska - uczu­
\\"laof lekki żaIT, że to· nóe iest .i1e..Q."O n.r.awcizi~ 
wv svinek. a diom. w kbórvm sje wycho­
wu~e malec. nie .iest 1p.ro.waid'zolflv przez 
Prawdziwa .l:!:osoosię i parnią. 

Zbliżat się Svlwcster - rocmka dnia. 
w którvm z.i.a \\-it s:ic w domu Duvaila ma1"cń 
k; 1rość. Posfano.w•l.o,no uroczvśde obcho­
c!zi ć te roczn.kę, a nurse. wbrew swym do 
tvchcza,sowvm !'i1prze.c'wom. sama. z.a.p:o-· 
oono\.vala. bv 7ebrać w:szwtki'Ch. obe­
cnvcJ1 'f'1odczas nb:.eQ"fei:ro wi·e•cz0:ru svlwe­
sfro :ve.go. 

'Ro.ze.s.fano zaroroszcnia '\V ijmi·enr!.u 111arc 
CYO Piotrusia - i nrzv1bvli da\Y•ni· Drzv.fac;c­
le. z.no·„zcic soie•n i zanto\Y~ c;:i;~.e stosy ~aba 
:rc1>. ubrane. i· ś{.: czne.i bidizinv. 

Wesofv. drnncza1cv nodcszni.e na pulch 
11 i u tki c:h 11M.kad1 i p.n.1Jfa.iC1Jcv hez.u:sla•!i.r_:e 
chf0ipczvk bvf ośrndkiem zehrainia - a 
pic'knCl ·nur~c l11Prz·cjmic i z dvstvnikc.ia pd 
11P2 •nbowiazkii g;os1podv.n1i. 

Nade rozled sic ieszczc 1eden. spófoio 
nv dzwonek i 0·() nokoiu >vieszJa.„ nani de 
Ml()nfe1hreuc:.e. He:n.rv. którv n:e widvwat 
jei wcC11e ostatnio, stana1f z<lumionv. . 

- Dobrv wikczór. dro12:i p.an.ie. Cho­
ciaż .ni·epros,zona. przvsztam wz.iać udzia 
w dzisieiszY'Ill śwrięaie Piotrusia. Jak sie 

rzystaioo z re.R"o. że tv.grys czittł dziwna ja­
kąś ni1enawiść do de.dme.sro z dororców. Jalr 
tvlko dozo.r.ca ten zbHiat sie do klatki, fy­
,grvs p,rzvsiadat ~ czait sie do skoku. Z t.e­
go PO!'fano,wiooo skorzvstać. Przv.prowa­
dwno ziniienawidzonego. dozorce przed 
klatke: tvi.irrys jak oswtomionv 11'.niewem 
rzucit się na·przód. a w tei sairnci ohwili z 
.l?"óry spuszcrono do kilatki żielaz1na ścia~1-
kę; dizlęk1i cziemu 'tvir,rvs zna.Iaizt si e J.ał<Jby 
w wąskiej oeloi. Nite mógł iuż teraz bi~ać 
.po cal.ej klatce. a1le pomimo to zbadać ro •\e 
sz.cz;e nde by:lo mo0na. gdviż nikogo do sie­
bi.e info doipusrezat Wet.erVltlairz nl1e mia·t 
n.ie oiitme)l1o do wvbom. i.alk odurzvć tvl?'rY­
sa clforoformem. Uśpfo1neJro tv~rvsa z ta- . 
twofor' zbadano .i stw1ierdzono. że w g-ard-
1e i!.l'f.lmęt.a mu kość. Niezwtocz.niie u.rziepro­
wadirono• ~onl•ecZITTą Ql>erncje. a 'Pielmy 'ty­
g-rys wkrókie ,prz.yszedt do, zdrowia. i 

Mniej s.tr~zną. aile barozo w·esołą ,;est 
historda chwobv sfonfa, zwaineJ!o „J,ewel". 
Dozorca zauiwaiyt piewnie.sro drnia. iż st.oń 
lmleje. Po111iiew.aiż Sednak na :nodze „Jew<!­
la" il1lic IPO.de.kzalllleg-o lfl-ie zina:lazit. wziąf nóż 
i iZ.a.taziair nd!m w'i·erdć w skórze słonffa. W 
tem noóż natrafił 111a ~ twarde.sro. - a w 
tej same.i ch'Wiłi słoń S'lJ, 'd! nog-e, d1wvcif 
dowrce trąbą i }alk m.ale dzi·eoko n-osa<lz:'r 
w ka.de sv.iej klatki. Dozo.r,ca 'cdnatk n!~­
da.t' za wv,g:rainę, J PO mnoko,eniu sto'1ia 
kontvinuował swą 01Perac5e. Lecz I toń 
nde tts.tw01Wal; z zimna krwia uchw:YCit 
dozorce trąbą i znowuż odirruci1t w kat ce-
li. To sie 1pow;tarzato killka .raizv. Wreszde 
dozorca sbwterd?Jil~ iż słoń ma wbitv w n<l 
g-ę ,gwió1.d1ź. Zacza.it wię.c .sro wvdąsrać. a 
kiedy ,g-wóźdź ster.cz.al już k.Uka centvmt­
trchvi :nad oowierzclm:ią sikórv. stań ITTZecz 
.1111e odstawil trąbą dowrce na bok, i sam 
dokończw operacji, W'YICi~a.iaic trąba 
g-wóźdiź z oo.Id. 

masz.. koahaJila Jainila}! - tu oom de Mon­
te·lreuse ucarowafa se.ridecm.ie oielm.ą. nur­
se. 

liemytk coiraz mn.i~ oirjento:wał się w 
sytUJac~. 

- Pamii.„ JPairui zna rPaniia de Mooreb'e· 
use? 

- Afeż 'tak - odrowi1ooziala za inurst:. 
pairui de Mootoellreuse. - Jaintk.a iesf moją 
serdiecm.ą 'PrzyJ.acióJką.. Toć to j.est JanMia 
d'EsreHe. Widl()iw,a 1Po d:eioot01Wrui'V111 w Arr3 
si·e. <llziedZlicz1ka oilhrzvmiej for'tunv. z kłó· 
ra tak dłiu~o 'l.lJflfukabeś Zltla.iomo~ci Ona m1· 
mo to zsrordzila s~ę ipomóc 100JI1u w wyicho· 
wainiu Piollrusia. którwn zafaiłeś s:ie taik 
g-01rliw.ie 111aJPtrzeik6r dawnvm swvm Pol?'lą­
don\. Ciesze s1e. pacie tterurvku. że paina 
cmizm 'l.lSfą!l)it miejsca.i S711acliiefuiie;Jseym 
uczuciom. 

- A dz.ie.oko? wvr.ozuicit ze ściśinn:ęrego 
.l!'airdit.a ttemvik. 

- Dziedlm wizielYśmy z domu. n1odrzut 
ków iprz:v :rue d'Brufer. Parni· d'EsteU.e stara 
sie j,eg-o ruawną opiekunka. Matka dziiecka 
zmair·ta w pa.ło•gu, ojciec nrr'eznairw. _ 

- Jufro wtv}eżd!ż.am 1miż do Arras i za· 
bieiram Piotrusia - Wfu'ąc.ila cidro Jair11Jfla. 

- Ni.srd'V' sie n.a: 'to n1e zg-odze ! - Jcrzy 
k'ną.f Duval. 

- Ja mvśle. - sz·eooneta smukta rndo· 
wfio.s:ctJ la•ncerka. która. 1J1a.iwiecci :no:!ub'.fo 
małeg-o. - że lfonryik pown1tti1en sie Olżenić 
z piani.a d"Esteillie. 

- Parni d'EsM'1e może fcchać ! - wv­
lcrztusit Duval. n.aide wzbwrz.o.nv komedią 
która g-o· omotano. - Ja niic i.estcm niemo­
wledem, które bv na~ni ks1zta.fto1wafa. stO·'>O 
'\Y:ni·c do s wie.i wo.J.i ! 

• • • 
Na,za.i·ufrz rano, 'v: mro0n'V clz:eń r.1ow0. 

rncznv, .o.an~ d'EsteUe. ubrarna do drniri. po 
pr.osi.ta Duvala do h,;illu. 

- Ucatu.i ·pa,n Piotrusia, - nic zołia­
czvsz go \\ ie·cci - od}eżdż.amv - ,po1w:e­
dzi(! ta cicho. 

lienrv Duval ndr7.at i, nc<clrrlit sle ku 
dziecku - a wtedv Piofruś. :nicomvl11vm 
insfrnl<tem dziecka wiedzi,onv. ukn;t s!e 
za r„nina. 

ttenrv ~ ·VJPro~towat sie. SDoirzat ;,~ 
pięk1na. l.ag-01d!na twarz koobictv. dz;efo.:-1.'i 

1 

go od dziccka1. i z g-tęboka cz.cia 11 a.łownt 
tie.i rek". szeu.cac: 

- Mói dom ieśli zechcesz. hcd7,1e !1<! 
za.w<:zie do.ri1.cm Two~m i Piołtuisia. 

Z mitościoą sp.oczetv na nim C',,ctzy Piek­
nei nurse„ • . 

Tfum. Ir. 
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aselka pols ie. iinaiczei ni1e mó.11:r sobi.e t·e_g-o nawet wyobra 
z!ć. Lecz stoisu.iac się dal~i. do osvicholo~!i 
ludu stalv się ·Q 'cielne jasetka z budują­
cego wiidowL ka prawdziwa „szopką" !1 Jak 
,\. wie1u kolcdach i pastor.ail!kad1 g-óre wzię 
tv w nich 'Plerwfastkt rodzajowe. sie!ski·e, 
humonnstvczme. 

Pierwiastki ludowe w sztuce kościelnej. 

Sztuka nasza iu:ż odda wna krzepi sie 
picrwiastka1111i ludowemi. ()frzas.nela si „ z 
wpływów ; naleciałości obcvch i da.żv do 
uJawnd•enia we wszvstkich dziedzinach 
przedewszvsrkiem motvwu rdzennie P">~­
sldegio, który w s.woi na.Wstotnietsz:ei treści 
c<lpowiaidalbv najwiecei PO<lktadmYi psy­
chi0czinemu i charakterowi narodu. 

Szczeg-runie.i po.d1n.ieść nal•eżv fa1kt. że 
artvści d31ża. do teg-o z1updnile świadomi·e. 
W ip.rz,eszto·ść daldrn slegać 'Tli-e mo~a. bn 
. potykaJa tam pct110 \YPlV\YÓ\V obcvcl1. Z 
czasów prz·edchrzcściiaf1skich niewiele oo­
zostato ta1kich zabvtków. nu któn"ch ople­
raćby się movna. A rozg-J~daia.c sie w ok-o­
to, s.poistrzie.gili. że w rn:ijiprostszei formie 
nrzed10\\1at sic ten picnv1iastek wśród J1a­

szeg;o ludu . . pc;nie\\ acż lud ten naimn.ki wv 
stawi.onv t~a wptvv>v ohcei kultury ' we 
wszv·sbkiem oo tworzvt. ·czer.oaił tvLko z 
sieibi'C. 
W·ięc też charakterrstvczne mailo·wan­

k; na sfawnv.ch shz-rn:ach krako\vsk·!cll 
dalv nowy 'DO"fkłaid P·OlskJiemu z.doibnLctwn 

· ·ń~ stos.crv;awej, .a sikromn.a o[erwot1ie 
"Drnla z.akorpiań.skieg-.o stała sic 
rror·e.m .p.olsldieg:o stv1lu w 111ow~.i 
turze naisze.i. Dalt,; oo·czeli pihic 
ć charnkter po01Jskie1g:o k.ra.ioibrazu 

0 roślinność . ZUIŻvte aż oo nrwsvtu 
Jtli"wki i ikakflu:sy w'tosikie zast:ip.io1-
dew.szystkiem \V 01Tnamen:taici,j, ko­
st\ lizowa1nemi1 kwiatami: z Pośród 

• lory. 
11t>erntmzc za;częto badać dusz~ ua-

z htOJ)ai. 1ako0 domnicmarueim orotopla 
sty Piasta: (Reymont. Tetmaj.er. Kolfl01Pnri-
ka, Wt Orika:n i iin,rni) - w · ma'la.rstwie za 

częto dawać wyraz }si ·PD'iec:ioom. I tak Sta­
cMewdcz shvio1rzvt 1Prze11J1iękm.i· cvtkl obr:::.­
zów. przedstaw!Lają!C W nirm nu.ektó.rvich, ;i2j 
więaąi w Polsce ie·z~zoinvch śv.iietyc.h w. 
te:n s1p1osób, jak łl\lld id1 sobie wyobrnża.. 

·widzimy \\.·ięc Ś\V. Zofję .iako. dzie\\-~ co 
polska.. wśród ma~owe}?'O. kwiecia nasze.g(> 
og-rodu; Mat'kę Boska· Gromm.1iozna na. tle 
i:.a1sze,g-o. w <;zcze·g-6i1oo·ści· Litew·skiiesrn• kr:.­
johrazu, .i.ak \VŚTÓ<d mr-okó\V z;imowcK>o \\"le 
czaru strzeże śwlaUern ~romniicv spokoju 
Lhal!ki· ,pod lasem prnedi drnpi e.ż.n.o•ścia wll­
ków. dallej w~d.z:imv Matke Boska Sie\vną · 
i1a świcio zaioramvm 1Po·lsktlm za!S!oni'C; w 
końcu Trze.i Kaióllorwtl1c wY..trfodai.iai raczej 
jak wQje" odoi\\."i e i da\\ ni, rvce f'Ze rpol s'..:y, 
n!ż ci leg-en.do.w.i 'lfaidcy z ooiudniiai. o któ­
rych Ewan~·elra ws.DOmin.a. 

A leraz jaiseł:ka. Zwvcza.i urzardz..an.ia ia 
setek wiprO'\vadzilil do P-0łskiii O. O. f.ran-

A. A WERCZ.ENKO. 

KL cz. 
---x---

Osoby: Mąż. żo.na" mt<J1d\r czlowiek. 
(Buduar. Z lewej strony toa1J.eta. z prawej 
okrąztv stolik. Sofa. parc '.krzeseł. Żo:n:i. 
leż<11c na sofie czyta. Mąż pracuic w sa.­
sied1rnim 1polkoju). 

ONA (wstaj.e i padohodz·i do drzwi): 
Go robisz? 

ON (z sąS'iednkRO po1ko.iu). Piszę. 
ONA: O .czem? 
ON: O generato.rnch gaz.owvch. 
ONA.: C-0 to takiiego? ŻV\Ye czv mar­

fwe? 
ON: Maszyny, .iaik widzisz. 
ONA: Ach, .iak nudno1! Czv można re~ 

mi maszynami ceidZ'i'ć? 
ON: Także pomysł! 
Ona: Już późno. Chodźmy spać. 

ON: Nie mam ndc przec.hvlko te.mu, 
kładź się. 

ONA: A tv? 
ON: Dokończe rozdzJału. a PóźinJ.ej po­

S21peram j.eszcze troiohe w słowniku. 
ONA (·uderza z g-niewem viieścią w 

stól. Po chwiHi ohytrZ!e) Wie.sz. wiczo:·aj 
podczas spaceru jakiś oficer m:iiaiąc mnie 
autem nrz.eslat mi noca1ltJ1nek reka. 

ON: Ne. 10! 

ONA: A ja uśm!eclLHelam sic do niego 
f dałam mu znak rokawi•czka. 

O 1: Dzi·\\iC się, ż eś .iak zwvkle nic za­
pom'.1iata rckawicz ek w domu. 

O (uderzając pieśc.ia w stół): Nud;r,ia 
u 11 n ! Nic kochasz mn!e! 
andal zro 1 ObHbv mnie ... 

dszkanie w drngiic.i po.f.owie XV wfol(u. 
Po·nie-..; aż .iasetka zwabiałv całe tlumv lu­
du. za1prowadzono .ie ta;kże w i1mvch ~·da­
sztorad1. Z bieg-iem czasu wprowadzono 
do sz.orpv obok tradvcvine.Q'o wotu i 0sl'a 
cafc stada owi•e·c i hvdta ro·g:at.eg-o, zaś 
chok pirrn1otnych k'lku pastusz.ków. ca?e 
ich Q'roimadv i orszaki. Lud lubO·\Yal sic· w 
Ivch wido1wiskad1. noniewai o·ne najwie­
cej od1po\via.dały iiego pojęciom. nonieważ 

Ten p'crwiastck htdo.wv oolskti i hu­
morystyczny zacho :at w oealei pełni 1.u­
c.iam Rvdel w swych iaselkaieh sce.nicznveh 
P. t. „BctleJcm P olsbe" g-rywa'flvch do0fąd 
z p10\\,01dz.oni1em 1rJoo w·szvstlkkh rważnie.i­
szvch teatrach polskich. 

Stosuią c się do pojęć nasze.im ludu do ie 
r.am Rvd e.J iasetk<1 zczerze 001lsilde. ludo­
we. W ja.setkach Rvdlowskich rodzi się 
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Narodzenie Chrystusa Pana. 

Według drzeworytu Griena z roku 1515. 

ON:' Później, p·ó.foi·ei iak dokończę rnz sa ! Prnszc s.i:adać na swoie mi.eisce. (Od-
dzii.a!.u, oibiJe de. dvcha irtośno): Teraz dobrze. (Pomruku.:e 

Pauza. bas,em): Co taikioego? Tvtlko Jeden raz w rę 
ONA (hi.erze dzwo11vek z·e stołu i dzwo~ kę!. (Caf~.ie ię kilka/uotn~e w rnl~e). ":V 

11; daik swaiwio'1nY dzieciak): Stvszysz? szvJG_! Nie po~wdam. „Mąiz w sa~1ed~~1~ 
Ktoś dzwo,ni \\" wzed!pckoiu. Idź mój dro- • noko}u! Pan. si~ zap0U11_1na! (Nam1ętiru..,) . 
,„; zobacz kto t , taki? . Za me W św1ec1e ! (Uda•.re walkc. przcwra-
,.. • • . 

0 
• ca krzesło - slab:rm irłosem): Pan osza-

. ON: P~wai;'.e ogwl1ka. Go za ois:rol dz wo lat! Co ,pan zrob!r ·z szilafrncZlkiem ... p.odar 
111łbv o te.i ,parrze. . . ty ... (Ba em): Jeszcze .ieden catus i ucie-

ONA: Dla.czeg-o zaraz os1oił? A moze kam. Kiedv sic zoibaiezvmv? Nie mo·ge bez 
wl.aśn:ie ktoś ze zina.i·om'ir.c.h. Póidę saima ciebie żyć. (Zwvcza.invm ztoscm): Naj­
ot\\'01Tzyć. (Uda:.ie. ż·e wychodzi i wraca za dmższv! Jn1ro o 7-ei u debie ... Arle teraz 
chw.il!o: Co• za miiiła rniesvodZ11ank.a, paini,e i,dź już ... idź ... on moż.e we.iść la.da chwila .. , 
GrzC'_g-a;rziu! Skąd ~an-u. ;n;zv,szlo ?a mysl Mą:ż wchodz,i <lo buduaru. żona rzuca 
tak.ipózno nas odw„edzic. A1e bardzo pa- się z g-tośnem tkanii,em na sofe. 
nu .i1e:stem radai! U ITTas taik m1idJni01 ... Prz.epra · . . . . . ? b 
szarm i0anai. że jiesnem w szłafr.oczk'l.1, bez qN · ~ <?;} to. mo1a dro.g-a · Taik ro ar 
rękawów. Prnsze na· mn:ie nie patrzeć. dzo z~h.ue.sz · . , . . 1 ? 
Nie1ch pan oipowiie, co stvchać noweg-o? ONA (cala v. e tz.ach) · Ko.iro · . 
Aoh jak ja s.l.ę 111udzę ! (Basem): Taka ON: T\Yeito ko1chanka. Je.za syfoac!a 
,pięlkn~a', czarująica kiob}eta crmdzi sie? (Zwy była istotnie trudna. 
czajnym g-fosem): Gi·cho ... nie trzeba mę- ONA: Dlrucz.cigio? 
żowi iprncszkadzać ! Dla·czc.zo nan n'iie przy ON: Musiał 'Przez dziurke od kluc7.a 
chodztlf taUc dtugo. Czvż 'Przvn.aimn\,Q1 my- wś.liiznać siei wvśliz.na.ć z lrilicszka1J1:ia ! 
śla·f ipan o 1I1a:s? (Bas·eim): O !'.z,a111ownei pa- ONA (zdumiona): Co ... ta ... k:ie ... go ... 
ni ;myśJ,a.ol·em 1c.ia.giJ.e. Czv parni ipaimięta na; ON: Natura:~nie ! Inne.i cr:adv nie miar, 
sze sp.acery w rpa1nk-u ... ? .pewna tai\\1<:ę. ·: be ja mam !klucz w kie:szein;i. (Pokazuje 
Czwvczaojnym g-lios•em): Cisze i... Nie wM- ldncz). 
no ,o te~ T„wspo~ina~··· to ,rt;rzeszl?~ć . „ ONA (wvrv'"'.aja~ mu kilucz z ręki): 
(Basem). Nie, to 1me mzesz!osc ... panu „ ~st Ach. dlateg-o tak s.rc cJcho zachowvwateś! 
zaws:ce 1;1r-0cza... Co· za cudn~ rąc~k!·:·· ON: (zado ~·oJooy z siebie): Rzecz p.ro 
(Zwvcza\l!~vm dosem): A:c.h. mech m1• s.1~ sta. Jak \\ii<lz isz. ni·e dam ci sie naibrać mo 
pa.n tak rne przy.g:Jąid~... .ia, pr_osze„. Ten ia dro g-a ! (Od.chodzi). · 
szla,fwcz ek ma takie krothe reka\VV.. · . . . . . . " 11 (Basem): Chce je ucałować. i.ak wtedY, ONA. On mi.at fol~icz w kuesz,~n._. 
nc:;J111:ieta ipa..., ,ł? (Zwycza\1nvm irtoscm): (D~won~k? w p,rzedpoko.ll!\ 

1 
lim ... kto t~ 

Tam mąż za Ś•c.i a.ną ! co p.a~ rOlbi? Prnsz,~ bvc m~ze. Pmdę z,oba·~zvc. (Wvch~c!z.1 
nuśdć mo.ią rękc! nasta.n.ie pan klap-sa! trzvma.1ad<'luc~"~ręku1 w~acano c:h;.v1hz 
(Uderza sic po r oku). A widzi naii ! Alia! ml;oidvm c;d~1w1c~Gem) :,Bo.z~. co za mes po 
Uprzedzałam! B-nrn pan czcst(} w te- c";~a~11k~. n~nt'c \\ ł~dvstawu·e: Dlacz0eg-o tak 
a trze? Ach ,n ~mtoklck zsuuat mi s,ic z :io- pc..zt •O . Pr oszc. 11Icch pan siad.a. 
.gi. Niech mi .!Z1o nan \\ ł ożv! Tvlko no rvc~r MŁODY CZŁOWIEK (Wzruszony):] 
slm! A to co! Moie mam 710.<J.W'U dać klap- Wie pani dla·czcgo :przvszedlem?, 

Chrv.s'tus 1!'1a 1Po1skiel ziemi'. ~dzi.e§ IWI st>O­
koj111ej wio·sce w Poblia.u Kraikowia:. a hołd 
qd<la~ mu 'DO<lscv :pasterze. nasze ipoczci­
we Bartki, Wo.itJ-i. i Maókoi. Z dammi śp:e­
szą. kró1owie oo! cv. Kazimierz Wae1ki, 
Wtady law Jagi·eHo i Jan III SOlbiesk!. 
Przed żłóbkiem Ghrvstusai rorzesuwa· barw 
ny korowód innvch króló\v oolski h. na­
szvch 1 vcerzv i hetma,nów i catv ~er 
znanvch hi'Sto1rycznych ;po.stad. 

Na}pick1niei i mtiibardziej swotsam. „Be­
'fil.e'.iem Ponsnrue" WIY'S't.awiane bviwai W1 Te­
atrze kraiko"vskim. dla którego dównde ol­
sat swa sztuke Lucja111 Rv<lel. Zw.fa .zcZ<!. 
dekoraqie sa.. ws.piamiale. Za sfaiemll<a.. Bei)e 
lemską .. gdzieś daleiko 111a harvwncie z bo­
ś.ród drzew osrebrzo1J1y.ah śniJeg!iem w.id:nie 
ja zairvsy krak,owisik"ieg-o Wiawe1u. 1a n.oo 
szczytami jego ·wież św:ieei 1Dromietl!ła 
g-wfazda Betilehmiskia. 

Dl.ateg:o• też szfuka la zdo1:rvlai wiefłią 
powlarność 111a scernaoh oo1sk!kh . . l!'dYŻ na 
dusze wioste pols1k1ieg-o l'l.l!du dziata Olflal z 
niezwvkfa sHa. i 1przvrwsi dliuR"o flliezaPo111-
1ti.a1ne wra~żeq1ia. BD t.eż i na ·lud rorosty, ir..a 
lud wi1e.isk•i, z którym Luc.ła11t Rvdiet myt 
siię tak bardzo. oblicz.ona iest wdekos.z.a 
część twórcw§ci· pioetv. We wszyst1dch 
niemai1 ut\.y•orach Rvdla przeibija sie b~ata 
mafow111i.czość efektów. zaczernniętvc.h '! 
ży.cia ludu i ten cUJdny urok swoiskośai. 

P.rz,ed wojna. wi0eJk.ie wrarben.ie wywo­
tal iie!Ż ws1pa111:iia.1ły Olbr.az TaideUiSza Poipiela 
:p . t „JaiSelka", Pod strz•echa słomianą SZ<l 

IPV. s1Ledvi na s1ia111ie Manka· Boska z zie­
c.ieci1em. rprzed którem Ti;ze:i Kró'lowi·e kor. 
n:ie ibiia.. czołem. Matlka B01ska mz-edstarwic 
na jeis t tiutar bez aurieoJi:. niby oro.s ta d ~ie­
wtka poiJ.slka. a w.z.eoi.eż tak łesf dost ;tl.<1. 
fak świeta. w swe.i szlachetinei orostoc:e. 
A Ci T.rz;ej Królo'\vie o typowo :oolskich 
twarzaah. ten ś\·detv Józef .i oastusizko 1.'ie 
\\• stroiwoh ludowych - wszvscv tak do­
brze in am zn.arni i tak bllir<l~o swoiscv. Pnv 
fom n.a d,;11lszvm nianie krajobraiz. oświetla 
i:y vY'S·chodza.ce:rn sl1ońcem. kraiobraz DOl­
siki. ,gidtzile na paig-órka1ah, p;Olkrvtvd1 fu i 
ówdz:ie wiwzibami. ;pas.a,. sie stada owiiec. 
ogroimniie 111ęci oko. 

Jest to fakt radosny. że sztuka. ja'I{ we 
wsp.omrnianvch wypadlrnch taik: zlebo. o s:<: 
ga w tradycje narodowa. która ż · - do 
dziś dnia· i żyć będzie l}eszcze dlm.ro w ser 
ca.eh na.sze.g'() ludu. 

Szoeracz. 

ONA: Nie, n:i.e wiem! 
MŁODY CZŁOWIEK: Wiidziatem pa· 

nią we śniie ... 
ONA: Cicho ... Czv pa·n oszalał? Mąż 

w sa.:sied:ni1111 poikoju! (Ciekaw:ie): Jak s:~ 
p.anu ŚIT!iitaim? 

MŁODY CZŁOWIEK (Obeimu)e J:i 
wrpół): Tak!. .. (CatuJe): Ach ... tak! Ach .. 
t2:k ! Jeszcz·e ... ieszcz.c raz ... ! 

ONA: Co za śmiałość ... oo za zu'"'l!\\.al­
stwo„. Ma-ż obok ... 
MŁODY CZŁOWIEK (W ek tazie): A 

choćbv n.a1\\·1et sl.edmiuset mcżów ! (Nami<;! 
nic): Musisz być moją! 

ONA: Pan chyba oszalał! To przecho­
dzi v.szelki·e gran1ice ! 
MŁODY CZŁOWIEK: Musisz być mo­

.ią. Jutro ... przvidziesz do mnie ... o 7-ej. rea 
luje ją). 

ONA (patrząc na drZ\vi): Dobrze ... do­
brze ... Aloe teraz ... odejdź„. 
MŁODY CZOWIEK (przv drZ\\ iach)~ 

Już mnie niema! Że.g,nai k·rólO\\"O ! Cze­
kam! Do widzenia! 

ONA (z roztar.gni•eni·em): Do wid~ 0:1ia 
. k0odrnnie„. (Od!prowadiza .~o do drzw'. po­

tem wraca saima). O. mói Boże... (Maz 
wchodzi). 

ON: Dam ci dobra. rade. na i dr ższ:1; 
_ 1ie trzeba sio nig-dv powtarzać. Za ierw­
szvm razem doskona1Je ode1rrataś om 0 -

d.ie ... Przez ohwiJę \Yierzyfem na\Y t. . Ale 
drngl raz z1un·e1'11ie źle. n:enaturalnie .. T c;fa 
le zaoominasz. ż·e kl"Urcz i1 mni·e w <in zc:­
ni ! Iia. ha. h1 ! (Szul:a): Ale 1rdz:e? (Prze­
strruszoinv): 1i.ema ~o! Ach. nra ·aa. h'ś 
mi go z rak \vvrwata! 

(Żona z Q"łO\Ya w 1>o<luszkach ybucha 
histery.cznym śmiccl1em. 

Ttum. J-0tsaw. 

~::o::---
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.JUZ MOZN 
Paryż, 29 grudnla. 

Adwe'f młnąt, przeszły ·s·wlęfa Boże­
go Naro~enia, f ofo Nowy Rok - a wraz 
z rrim, r~poczęły hulaszczym sylwestro­
wym w icwrem - roztańczony, rozśpfe­

wany, trojny i lekko podchmielony -
Karna\\' 1! · 

Prz źwiękach jazz-bandu i saxofonu, 
na ryd\lnie, clągnfętyim przez muzy tań­
ca i .e dji z perlacem się winem w kry­
sztale §eszy do .nas książe zabawy -
Karna~! 

Kto je tańczyl 1 nie bawił się w Je.cie, 
kto t1fe da.żyt „użyć żvicia" na Jesieni -
i kto ni wesc!H slę caly rok - ,podczas 
karnawłu nie oprze się ogólnej fali sza­
lu i ,po~ż.y się wraz z wszystkimi w wl­
rze zalivy. 

Dla f nów lo i,g-raszką - włożą frak, 
zn lśnią rlicżnym gorsem - i najwyżej 

zdecyd'ą się na parę Mwych lakierków 
- ale piękna pani, ile natrapić się mu­
sisz, zam piękna i strojna ukażesz się na 
sali ba.kvcj. Silniejsza polowa (ostatnio, 
niestet~ mnlej niż polowa - zaQe<hvie 45 
proc.) du ludzkiego, widząc cię otu1oną 
\V znflrno mafy skrawek pięknej materji, 
myśli: 

- Jkże łatwo ubrać się dzisiaj ko­
biecie! 

Nai·ni! Nie domyślają się nawet, 
przez e.Je nocy dojrzewa.t w twej g-lów­
-.c pon-sr sukni, przez wie1e dni mie·rzy­
laś prokt stroju u t\vej krawcowej, przez 

·,viele :lepów przesztaś, aż dobrataś do 

ko panuje „regime" - ·róflkość. Poza­
fom nie zna Moda ogrtnfczeń. 'Ciężkie 
lamy i brokaty, aksamm crepe-sałin, ko­
ronki barwne, ~ metalicme, leikikie crepe­
Georg~Uy, mousseJ.ine lchfffon, .powtlewne 
lti'lllle l 1foiące paHlely - a z tych materyj 
spódnic-z.ki wąskie folb zerokie, kiloszowe 
i marszczo0ne, sta'l1iczM obcisle lub hluzu­
jące, jednome · i skrz)towane, od .pasa al­
bo od bioder. 

Chanel celuje w rukniach pow-iewnych 
z mousseline de soie Są one urocze i mi­
sterne, rzadkie w k<;iorze, podolbne do ba­
je~z.nych motyill. Widzimy więc z przo-

, 

CZYC! Novv'? pomysly w modziQ 
mqskiej. 

· IJak P-a.ryż :.est wyrocznią mody dla pań 
w klfn znudzU nas już trochę i wycięde :tak każd1 szam1jący się dega:nt t11blera się 

wedfo.g· nody lotJdyńs.kliej. Gentleman 
kwadratowe chęlnie adoptujemy. W wy- brytyjski U"'<lżany icst iako arbiter ele-
nilku widziałam kilka lekkich sukienek - gamtiamm. · 
prz)llpominających do zitudzenia zwyklą Dlaczegóż vięc dziś Londyn stał si~ 
dzi·ectnną koszulkę jedwaibną przy któ- • wyrocmfą mody męskiej? 

h , 1 , .„ . , ' . Przedewszystkęm dlatego, że Anglicy 
ryc ty ko .w1el1~1 kw1af, przyszpilony u umieJ'ą potą.czyć w'Yr , oslotę la1\ 
1 · · t t · • . . ,worną pr 
ewego ram1ema, ra owa1 sytouac.ię. samc.g-o kroju ubra nia ·ak l \vszvstkid1 ak-

Koronki śv.ięcą wciąż jeszcze tdwnfy. cesoryj, znakomicie p1~ystoso\vanycli de 
Pafou wykońc·zyił suknię z koronki bor- warunk~w żydowycJ: ~isiejsz~ch l~zL 
dea'!lX na 'takimże spodzie, przyczem spó- uprawfa1ących wsze1ki.e.~?.r?dza.iu ćwtcze 

. , , . . ma sportowe, w zn.akom1t ~akośclą styn· 
dnicz:ka składa się z trzech płaskich fal- nych materyj ang.ie1skich. 
ban, namarszczonych tylko z .iednego bo- Ta ich wyższość i to uprzywilejowanie 
ku. Szarfa z bordeaux mory stanowi za- faa\V-ców londyńskich, Jest sc)a w oku k:lt 
kończenie tego arcydzieła. fran.ctiskich kolegów po fachu. W obro­

n(e k11 stanąt literat francu ·kd ~· Maurłce 
de Wa:leffe, który na tamaah m; r 
Jouma•lu z dniia 10 b. m. twierdz 
dov:anie modzie angielskiej Jest 
Sl"tr. , mówiąc: 

-- Angliik jest kościs'fy i dtugf. 
cuz 'krótszy i bardziej lęgi, a śwj~ 
brzegami Sekwany nie jest 
do mgły londyńsk.iej, Anl wfęc 
kolory tam wymyślone nic mają 
cji bytu. Paryżanin czy Wtocl1, 
ksztakony na Ang-lika jes't rówr · ż nie· 
log-f.czny, jak gdylby si~ U!brat w s ój tro­
-p\kalny. 

Autor zas 1a"Wi.a się dałeJ, jak' ia 
fo być s.posób ·i dochodzi do -prz o n!a. 
że rewolucja mody powinna się zac 
męskf.ch.„ inekspryimialb1i. Uważa · on. u 
dotychczasowe dfugle SP-Odnie są I e e­
'.fyczine d niecelowe. Nfeclt więc Par rż 
sprobuje lansować modę spodni kró · 
Za dnia spodnie sportowe i takfeż czu­
chy, na wieczór spodeńki attasow i czar 
ne jedwabne pończochy. Bę<lzie 'fo moda 
praw<lziwie francuska. Lecz rrz ba ·c: 
śpieszyć, gdyż jaik autoir dodaje pr y koń· 
cu: 

- .„pomysł 'fen już wisf w .pow.etrzu. 
Długie SP'Odnie są skazane na ·zagładę, jak 
byla nią spódnica. Jeżeli będz.iemy cze­
kald, ini.cjatywia wyjdzie od kogo inne~, 
't. j. znowu od krawców angfelskiclt, a na-

- • si francuscy stracą jedyną okazję. 

" · ..... : . ;, 

Dwa wieczorowe modele firmy Doeuillet: haftowana srebrnemi pai: 
lletami, turkusowa sukienka z mousseline o krótkiej, sutej, zakoń­
czonej z przodu zębami tuniczce, i czarna tiulowa suknia o bogatej 
draperii z boku, przytrzymana ramionkami ze srebrnej łuski . - -

a złcrm spodzie z lamy narzucona jest 
wycięfw żęby owalne sukienka z różo­
we~o ilu, haftowana w ezy złotemi i 
n i bieS.cmi pailletami - z boku wach­
larzow upięcie ze złotej lamy. Obok 
s"uknia czarnego tiulu o trzech, obla­
mow atth ie dwa bi em falban ach, 
istanik dwabny, u boku vert - amande 

pi won ja. 

lw~· b.'.l wej tualety pończoszkę, panto­
fc'!ek \ chla rz, zal f djadem na główh, 
Pic ąc już o skompletowaniu mater­
.inln, s u, wyszycia, kwiah1 i wolantów. 
O, mę ~rźn f. wy nie wiecie. jak starać 
.:, '.•.; mu!t1 fc w]asta, by was olśnić na sali 
bc.: lO\Ve 

Prz ać trzeba, że królowa Moda o-
?.zafa w tym seronie niezwykle ra­

~kawa 't::t twita ci, pfękna pani, wybór 
si;kni, a \w iem wszystko jcsl modne i 
n o.żes z s wej postaci, urody i upodoba­
nia dost wać krój i materiat Jedno "fyl-

du efekt bolera o ·brzegu zakończonym 

króciutką frmdzelką dżetową lub naszy­
tym sznurecz;kiem strassu. Z tylu wierz­
chni stanik rozcięty, opadający, jak dwa 

' skrzydta, a w rozcięciu widać pojedyńczą 
warstwę mousse'lfnu, w której dopiero jest 
zrobiony dekoilt. Wrażenie motyla osią­
gają też modele Ohane'l'a przez maJeńkie 
pelerynki z tytu i treniki, sięgające prawie 
do ziemi, bądź z tylu spódniczk i, bądź z 
obydwóch boków. Wszystkie te kom­
binacje są nader odpowiednie dla szczu­
płych młodych kobiet. W kolorach Cha­
nel od blado - różowego i mauve docho­
dzi aż do pofisowego i bleu Roy. 

Ułubionem przybraniem suk1en w:ie­

czorowych są długie, jedwabne frendz1e 
koloru sukni. Na wieczorze tanecznym 
w modnym Cao's hraibfna de Sa•inte -
Crnix n-0sUa ostatnio białą jedwabną pro­
stą sukienkę od b:oder pokrytą blatą 
frendzlą. Nieco krótsza frendzla naszyta 
byla na staniku, przyczem na bokach szla 
równo z brzegiem, a z przodu d z tytu o­
pusziczala się w zą1J. Wycię'cie sukni z 
przodu f z rytu byto w karo, a wlaściwle 
górny brzeg stanfki1, ·Prosty naokoto, byt 
przytrzymany dwoma wąziątkiemi ra­
mlonczkami. Nadmienić muszę, że dekolt 

-
Jeanne Langrin daje pierwszeństwo 

k'l.'·ri.nce srebrnej i ztotcj, ale nie kładzie 
jej, jak w ubiegłych sezonach, na spodzie 
pastelowego koloru różo\vego, lfla, blękiif­
nego luib vert-amandc, lecz stara się bair­
wę fourrcau dobrać ściśle do koronki -
czyli złoto .pod złote i srebro pod srebrio. 
Zato ożywia suknię barwnym wiełkifun 

kwiatem z mousseline de sofe lub tarlata­
rm 'O brzegach złoconych lub srebrzonych, 
oraz z jednego 'boku idącą od rami'.enla 
lub od pasa draperją z crepe Georgette 
koloru kwiatu. Prócz tego suknie z mefa­
licznej koronki są często ca·te naszyte ko­
lorowemi kamyczkami, t. zw. „cabochon" 
i koraHkami. 

Pani, posiadającej ldltka sukie:n bato„ 
wych, sfonowczo doradzc; jedną z czarne­
go tiulu, obramowanego jcdwabaą wy­
pusrką. Stanik może być nawet całkowi­
cie z jedwabiu, głęboko wycięty, a przy 
boku delikatna orchldeja. W takie.i tuaJe­
cie jest zarówno do twarzy blondynkom 
i brunetkom. · 

'\Vicle jeszcze o strojach balowych pi­
sać będę do cicibie, piękna pan1, ale uczy­
ni<; fo .iuż w nowym roku, który oby byt 
dla ciebie wesofy i szczc;śliwy! 

Varsovienne. 

Na srebrzysto szarym jedwabiu riarzu­
cony tiul, malowa 1 w r,iebieskie, lilio-
we i różowe an"m y. Z t łu ,.. eo-
na lekko peler - lMod o e). 
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Kiedyś mąż płacił odszkodowanie zo wyrządzone szkody przez żoną. 

Kob·e a w słari żytne-
w) Zn.<tny 111c,wny angielski, Sir Plyn­

ders, wydal niedawno bardzo ciekawe 
dzieto o :pofożeniu kobietv w s tamżytne'!11 
państwie assy ryjsko - ba1bilońscrdem. 

zy\vać. Natomiast naszenic zastany na 
twa:rzy wz1bronfone byto nic\volnicom, o„ 
raz koibictom Iekkiich obyczajów, kobiety, 

·10 ji. 
które postępo,vatv ribrew temu przepi­
sowi, oodilegaty surowym k.airom. 

-.o:--

Prze<lewszvstkie.m Sfr flyTJders mz­
patruJe pra\vo ma t'l.cń~ld c sta1.-vch ,A:;yrvi­
czyków f BabiiJo{1czvków. Dowi·~duj cmY 
się, że 2,000 lat prze-d narodzeni.cm Chr~­
stusa istniaily już ,bardzo suro,ve przepi1-
s:r. dotyczące żvcia ma·łżeńskiego. Ko­
bfefa, która zdradzita swego męża, pod­
lc:: 1;ata \\' państ\Yie Asvrvjs·ko - Babiloń­
skiem bardzo ostrvm ·karom. Wszelkie 
snrawy, dotycżą·ce. kobiety, a więc i Jej 
e\\·ei11tualne przestępstwa. zatatwiat Jej 
mąż. który byt ca!ąrnwicie odpowiedzial­
ny za czyny s \\'c.i żoTiy. MC1ż musfa.r wl<;'c 
p!a.cić ods zkodowania za sz.kody, wyrzą­
dzone przez żonę, ponadto jed·nalk musiał 
sam wymierzać jej przewidzfane p1rzez 
prawo kary. 

Nowy sygnał dla okr tów. 
w) W ostatnim czasie w Lambert 

Point, Norfolk, Stany Zjedno.czone, wy­
budowaino sfację ostrzegającą statlki mor­
skie w czasie mg.ty na jccnej z tamtej­
szyich latarń morskich, skonstruowa·na w 
prosty a nader ;pomysłowy sposób. Me­
chanizm tej staicji dziia!a automatycznie 
sikoro powietrze po1czy;na przyiblerać wię­
ksza ilość wilg-od. 

Konstrukcja mecihanizmu jest następu­
jąca: kontakt, wfą,czająey prąd do mo1toru 
eJektrycznego, pędzące;go mechan1j.z.m o[­
brzymiego dzwonu, skonstruoiwano ze 

sznura. ukręconego z włosów łudzkich. 
. krtóry 'UmiesziczO'IJY poziomo w ramach, w 
miarę zwlększ,ania się wi'lgoci w powie­
trzu mil'imetr po milimetrze staje się dtuż­
szy, aż wreszcie na swym końcu umoco­
\Va1nym ciężarkiem metalowym stwarza 
kontakt prądu z mutorem. 

Aparat, ażeiby nie do.puścić go d-0 dz.ia­
t·ania już wtenczas. gdy mg-fa rozipoczyna 
dopiero tworzyć się nad źwiercfaditem 
morza, umieszczono ua szczyicie latami 
morskiej. 

Razu pewnego - pisze Sir Flynders, 
zdarzyło się. że pewna knbfeta ukradta 
swemu znajomemu jakiś przedmiot. po­
slaidająicy \Yart ć 5 fontów ołowiu. Mąż 
iej musiaf, rz(l(:z jasna, wyptacić poszko­
dO\ ·anemu f. funtów oilowiu. a prócz te­
.~o wvko112ć ,,·yrok są<lu, który ska z. t 
zlc<lziejlkę na kare ob.ciecia uszu. Ponie­
Wa:'.l małżonek wahM sfę wyrok ten wy­
konać, nieszczęś1liwej obcfąt uszy sam po­
'>Zk .ctowanv. 

Narzedzia śmierci na usługac zdrowia. 
Lecznicze wlasności gazów truiqcych. 

s:r fly1idcrs ~.twierdza jednak, 'ż ob­
C'ięcic uszu by/o b rą stosunko\\'o łagod­
ną, izdyż przy \vięikszych przewi•ni.eniach 
pra \VO przewf<lywa.to obok tego jeszcze 
oibcf eicie nosa. wyktuicie o·czu ·i t. d. 

\V) Służba sanutarna armii amcr:rkań­
skfej st\,·ierdzlla PC·di::zas \\ o.i·n:1·. iż żof-
111ie.rze, cierpiący na. bro.nchit. katar chro­
nkzny I in~luenzę, po atakach g-azowych 
bardzo szJ,1bko przy:c110dz'1Ji do zdrow1a. 
Po wojnie postanowiono zjawisko to zba­
dać dokfadniej, dzfa!ając rozrzcdzonc­
m\ gazami trującemi na zakatarzonych 
pacjeintów. 

Oikazaio się, że s1labszc fa.le gazów tru-

Według asyryjska - babilo.frskiego ko­
cloksu karnego. rncżczyz.na, ktińry zastat 
swą żonę w towarzyshY1e innego męż- • 
czymy, miait prawo matżonlkę swą zabić. 
Jeśli żona byfa kfótliwa, mąż miait 13ra­
wo wyrzu·cf.ć ją z domu. 

Uzyskanie rozwodu w 'starożytnej A­
s:wji f Babilonji bylo rze.czą dość fatwą. 
bowiem pra\vo malż~ńskie prziewidyw.alo 
cały szere[ po·wodów. dla których mait­
żeństwo mogla być zerwane. 

Zaznaczyć należy jednak. iż prawo a­
syryjska - babilońskie dawało w tym kie­
ru.nku znaiczne przywi'leje mężczyzn,om. 
Tak np. mąż, któremu żona obrzydła -
mógt każdej chwili uzyskać raz.wód. Żo­
na natomiast nizdy nie mo~da o·puścić mę­
ża bez jego zgody. 

Bardzo surowe byty również przepi­
sy, dotycząice noszenia za fony twarzy 
przez kabi.ety w staroiżytncj Asyrji f Ba­
bi.lonjl. Bez zastany na h\'arzy nie wolno 
byto kobiecie zamężnej nikomu się poka-

1\1.JRT MUENZER. 

Tenor i szofer. 
:::-

Ola stała bczra.dn·ie wśród oorozrzuca­
n:\t'Ch SUJkien, okrvć. bie1liznv. oudele·czek i 
drobiazg-ów, kt6r.e miała po.11kładać w 
otwoirZ-07lych kuifraoh. Poko.Jówka usta wla 
ta rzędem paintofel:ki. orzeznaczon,e do za­
brania. a po,piela tv ratle rek Ami wvleg-l­
wał się na stosie icdwabnvch kosz.UJ!ek w 
g-lowi·e k0t21etki. 

- Nie rna1m .i·uż silfv do pakowania. 
Skończę po śniadaniu. tvlko Damiętaj }e­
sz·cze wyjąć mc'i kostirnm nardarski i bu­
tv - to· pójdzie na s1pód kufra! - zad.e·~y­
do"\vata Ola i ska.czą.c orzez rozrzuco:n.e rze 
<:zv. udała się do stotow·eiro. 

W te.i .ch\YiH zadźwięczał dzwon.ck, i 
'Jla usłyszała \V przcdipokoiu złos swej 
orzv.iadóHd. Litki. Szvbko woadta z po­
;.~rotem do sv·oia lni i za wołała: 

- Chodź tu. Lituś - ia Jeszcz1e nie ie­
,tem uibrana ! 

Ponrawila przed lustr.em oviame i cze­
kała. Ta niesforna Utka zawsze bud-zih w 
n.ie.i zazdrość swvm swobndnvm żvciem i 
przvg-odami m!od•ej i r>iękn10· rozwódki -
wobec te()'.o chdala ie..i zaiimpo1nować -::ho­
ciaż.bv dcbrobvtem. wido·cznvm z tie.i st.er­
tv ni·edba·l·e rz.uconvch wvkw.intnvch stro­
t'Ó\\". zafotnei bielizn-~·. fuber i obuwia. 

Przv.iaciólki uca1owatv się serdecznie, 
; 0la uSl])irawjedliwila sic: 

- DarnJ ten n·ie1nonzą1dek. Lirko, ale 
w'i<lz!:sz. iutro wv.ioeżdiam z mcżem na zi­
mowv sport - i paku.ie trnche ni.ezbed!lc.i 
s::-arderobv. Bedzi·emy w i.rórnch okato 
trzech tv~odn i. 

- Sikoda. 7..e n.ie s:nedz:imv razem Syl­
°"·estra! - wvkrzvknęla Lifilrn. - Led!wie 
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da PO"V\7'6-cilam do stoatcy, a z.nów się roz­
sta.i1emv. Nawet zajęci.a przicdświatecznc i 
wizyty w święta nie pozwo1IHv nam poga­
węd·zić„. 

- Oho, czuję jUIŻ, że zinów orzeżytaś 
coś wielldego. Mo.i.a złota. 0100-wiada.i. oDo­
v.iadai wszvstko. 

- Tym razem mylisz sie. wzyna.i­
mni·e.i częściowo i„. chwilowo. Zresztą. po 
stuchai i osGl'dź sama! 

N1ecier;pliwemi rą.czkami· z.rzucona bfe­
lizna znalazła się na ~óżku. ratJ;er:ck <:var­
cza·c .gn:ewnie. oowędrowat w ślad za o:a. 
a p.rzviaciólki usadmvilv s·ie na lrnze~1::e. 

- Wvoibirnź sobe, ż,e p,rzez oierwsz.e 
trzv tyg-odnie mego n.r1bvtu w Meran'.e 
orócz mato znacz.nv1ch fi'rtów 11k nie nrze 
żyłam. Wvdeczki. rcwni·onv. corso. kilku­
dniowe lub kllkagc.dzi11w.e a·doracie róż­
nych n.iec'.ekawych. choć dość nrzvsto•~­
nvch mężczyz.n - i to ·szystko. 

Aż - 1 grudnia nrzv'·etdża do nasz•~RO 
pensjonatu„. Julio Mera:111 ! 

- Ten stynny tenor? - wvtała Ola. 
- On we wlasne.i oso.ble. Wvobraź so 

bie mężiczvzne w ile wieku. oosta"\v:n·~!tO, 
wyt\yomego. bo·żvszcze kobiet i nos.zuki­
'''allicgo w ka:żd·vm zronie tow<11rzvsza. -
Pr7V pi·erwszie.i WS!P.Ól1111ei kola.cii niie za··11le 
niliśmv z,e sobą. ani stowa. ale zatn bard:zo 
gora,c.e S'P01.i:rzeni.a. Przvznam ci się, że 
obawiafam sl.ę trochę teg-o cztow·i·eka. bo 
podoba·! mi sie baircho - a nie wk,rzę ,,„ 
mi!ość .2."rndniowa. Jest to m:esiac. w kr<i­
rV'm nic na1.eżv 7C1czv11~ć romansu - al1ho· 
trn~ałbv zbvt króflrn. a1:bo bvlibv n\,eszczę­
~liwv. Powi.esz, że to· nrz.csad? MO'że -­
ktM: z na.s wolnv iest ncl prz.esad.ów. 

Moje obawv ie·dinak%.p niewi·ele nomo­
.dv - i PO tyzodni,u folio kleczat ;LlŻ u 
mvch stóp na terasie. a oo dziesieci.u 
dnia.eh cafy Meran s.z.eotar o mnie. iako o 
wvbraooe ulubieńca kobiet. Pochlebia·t<> 

ją1cych. za \\'icrając chlor. posiadaity lsfol­
nie lecznicze wlasnośd. Aże1by jednak 
można było gazy trują.ce stosować jako 
środek leczniczy. należato uprzednio ziba­
dr.·ć !kres wytrzymałości organizmu ludz­
kiego wobec chloru. Prze·prowadzone w 
tvm k;enmku badr 1ia \Yykazałv. że doza 
czystego chloru w f:Iości 0,02 miligrama 
na 1 litr powietrza nij.e s2kodzi organiz­
mowi ludzkiemu. Po tern stwier<lzenqu 
przerprowadzono szereg doświadczeń k.\i-
11icz11y1ch, które rd1bywa1fy sfę w 51posób 
następujący: kiflilrndziesięcfou zakatarzo­
nych,' ka.sz.lacyd1 i przeziięlbionych żołnie­
rzy izolowano w sali, nape1k1lone,j rozrze­
dwnym wedtuQ' pow-yiżej ws.ka:zanyicih 
norm chlorem. Po 3 godzf nach pobytu w 
atmo~ferze chlorowatej żofuierze cwli się 
zupełnie uzdrowleni. ' 

Zachę-ceni znallwmi~ym wynikiem pier­
wsze.i;o do1świacliczenfa, lekarze amery­
kańscy rnczęli no\\"ą metodę lecrnfczą 
stoso\\'ać na szerszą. ska:Ję. Dotyichczas 
poddano dziataniu g-azńw chlorowyich już 
kHka tysięcy p.rzez.iębi<Jin yoh pacjentów, 
p.rzyczem 80 proc. chorY1ch zostato zupet­
nie wyleczonych, a ,oozosfa!M doznali na 
skutek dziatania chloru w cienpieniach 
swych znaczne.i ulgi. 

Bardzo jest wiec możliwe, że g-azy 
trujące, ktióre dotychczas niosły ludzkoś­
ci tylko śmierć i zniszczenie, w przysz­
to•śc:i sfużyć nam będą jako środcik lecz­
niczv. 

mi to trnchę, aile nie mdalam oosfawtić 
krnPki nad „i" w pens.i101nade. w którym 
bvlaim tak dilwg-o i który za trzastbv się w 
posadach od pilotek. Tego ako1pandamentu 
pragnętam d!la me.i mtiłośoi g-,ru<lnJio1wei 
un1knąć. 

Julio bez ·P·O:riozumiienia sie ze mna tiego 
same,go bvt wiidocznie zdania. bo oświad­
czyt mi: 

- fot.ro, wie.c:zorem porvwam Clę, 
slodlka Lita. i mvożę. Gdzieś w iró:rnch. w 
mal1eńikim a.J1p1e_iskim siohrnnisiku. zaznamy 
cicheiro szczęścia. Przygotui s.ie do diro­
.!?.'l - o Jedenaste.i wyjdziemy pok1rvjomu z 
reunionu - mele auito będzie iuiż na nas 
czekalo. 

Bvłam u1pojona radosn.cm oc~iekiwa­
n'.em. Zapakowałam \YSzvstkie mole rle­
czv. żałując tvlko. ż,e sz:czeście nas.zie krót 
ko potrwa, g-dyż na Boż1e Nauodzenie mu­
siałam po" r6cić do dornu„. 

Plan udat się, l zalana poświata księży 
ca szosą mknęl iśmy do upatrwnei zawcza 
su przez folia leś.nkzfrwki. Nie bedę opi­
svwa.fa ci mvch uczuć, .11:dv w limuz.vn!e 
JUJHo wziąt mnie w ramiona i ol\irvwat po­
catunkami - dość będz.ie, j1eśli ci ioowiem, 
i:e tak bvtam ood1n1e·cona. i:ż nie wesz.tam 
odraz.u z 1 v1111 towa.rzv z.em do cichego 
hoteliku. lecz dla us.pckoi,enia przechadza­
ł;;m sie po ale.iach. 

Okrąż\ \\s.zv vodal1J.e.iski hotelik. znala­
złam s.ię przv samochodzie na drodze. Szo 
fe.r coś ma.istrO\Yal p.rzv motorze. maimro­
cząic g-ni·e\vni1e. Zauważvtam. że iest bar­
czysty, smuJdv i Pięknv. Prnemówitam 
wi ęic do nietQ:O, .pytając o pCYWódi 1niczadowo 
knia. 

- Zama.Io 'Nziel.iśmv benzvnv. a rii·e 
wiem. czy prz.ed Me.ranem dostaniemy 
tc!k rano. 

- Rano? Pan w:raca?. 

)ł t. 

BOLSZEWICKI OP IU ZEK. 
) Rosyjski.e tca y i ter ret'Ują f1Jlt 

ria et baiiki dla dziec w uchu . CZJ"' ,J 

bolszewickim. „Kopciu ze ', wystawi():. 
nv ostatnio w Mosk\vle, ies,t [.ego kla, ycz­
nym " rost przyktadem. B haterka Jest 
proJetar'uszką, wyzvc:.Jdwan <1 w posób 
111iegodm - przez s tiarsze s stry .Joga­
te bwrż i. Nieszczęśliwe Kopciusz­
ka odwiedza „'llśwJadomiony warzysz", 
który radz1 jej wywtasz,czyć ·astr· z bo­
gatych stroiów, .popierając to rg-ume nta­
mf, .czerpancml z brnszu.r a[tacyjnvch. 

W czasie łxtlu 'U l~Tólewic wpada do 
sali tlfum rewolucjonistów - zleg-ają się 
diZ\\r.ięki „Międzynarodówki", tyirani zo­
staja wraz z gośćmi swoi.mi ,pędzeni. 
KopciUJSzek zaś pada w objęci chorą7,.e­
go, który wkroczyt do zam dzierżąc 
czerwony sztarudar. 

Biedny Perriault, autor d · cinnej tej 
bajki w g-rolbie się chyiba prz r6cit. 

MIĘDZYNARODOWA WYST W A MU­
ZYKI. 

w) Wszechniemieclld związk: milośn1-
lk:ów i profesorów muzyki, o nlzuje w 
locie roku 1927 Międzynarodo Wysta­
wę Muzyki, która nosić będzie azwę -
„Muzyika Zjednoczenia Ludów" odbędzie 
się we f rankfurcie nad Men przy u­
dziale me1omanów i kapelmi ów róż­
nych krajów. 

I ~1'10 „P:s':as~~4. wy 
Dziil - - D I 

I PrzepięknT film P· t. 

„Serce nie kłan 
W roli główne! ałynna ut,-: 

Enid ennet 
Ceny miejsc: W dnie poYude na 

wszystkie eeansy, zaś w sobot,, dal•I• 
i święta od godz. 2 do 3 po adula 

I m.60 !lr· U m. l0„4r. Jll m r, 
W soboty, nledzleM hrięta od 3 
po poł I m, 80 gr. Il m. 40 !lr. III gr, 

- A t)aJk!Ż>ebY państwo bere ·e wró­
oiH? 

Zdrętwiałam. Wię.c „porw.:e" miało 
bvć na jedma. noc? Jaik z pierna llepsza. 
chó:rzystka? I ja, nai1wna zabrah dwai ku 
fry! Wte<ly dopi;ero mz:\TIPOmnb mi się, 
że JUILio miar tvlko ma1leńki nes~r. w któ 
rvm najwyżej mieścita się pró: tensyliJ 
toa1etowvch, wiama. 

Dla P<Jkrycia: :zmieszainia " im sle "M 
wg.awę<lkę z szofer1em. Po radra~ie 
wfodziatarrn, że iest s.tudentem)litieclmi­
ki. zmusz.onvm do zMohlmwan· a modi~ 
amervlkań:sika dla: utrzvmania ndowlat.-;j 
matJki i truCJh sióstr - no· d :1estu mi­
mttaiC!h 1Plf'ZV.irzafam się doikifadni.ego il'i!C­
prziedęmei urodzie - po pótfainie te­
cha1tam kolo nie.g--0 powrotna dra do Me­
rał1!u. 

Nazajutrz rano odesłaUi 'mr lio\\i. ]e­
go samochód z n.owoprzvjet~ zofer'='m 
- a ia z moi1111 szoferem opuścm Me.ran, 
PO\\iaica.ia.c do domu. Pomrśl. uchno, ja 
ka musiata być pasia Ju1ia, po1tawionc­
go samotnie w .zórsk'm llo·telik. 

- A ten student? 
· Litka ,poprowadzila :prz~1ótk:~ do 

okna i ooka.zata jQ. ~"'·ói samo d. w kM 
rvm siedzla! przv kicrownicv "ny chto~ 
piec w skórzane.i elezanoki·ei kce. 

- Nie mo.r.;lam g-o pozba tego ta­
fwieg-o i uczdwcg-o s1POrtu z kowania. 
Jest moim szoferem! 

- J... kochankiem? ... 
- Nle. Oluchno, drug:i ra ie rozpo~ 

częta1bYm w grudniu romams~ 
- Więc p.oco 1r-0 trzvmas 
- Dzi·ed aku ! pirz,eci1e·ż ziłJa d:ni bę~ 

dzie stv.creń l 
1um. Ir. 
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